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Rewelacja
O lim piady

Olimpjada w  Berlinie zakończy­
ła się nieocztkiwanym w  tych roz­
miarach sukcesem Niemców. 
Niemcy zajęły pierwsze miejsce 
wśród 55 uczestniczących państw, 
detronizując Stany Zjednoczone i 
zdobywając imponującą liczbę me­
dali złotych, srebrnych i bronzo- 
wyrh. I  to nawet w takich konku­
rencjach, w  których według pa­
pierowej formy i obliczeń fachow­
ców sportowych nie miały żad­
nych szans na zwycięstwo.

Prawda —  miały za sobą w ła­
sny teren i w łasną publiczność, a 
wśród niej najpopularniejszych 
przywódców j członków rządu z 
Kanclerzem Hitlerem na czele 
Istotnie też niejedno zt zwycięstw 
przypisać trze Da właśnie nie tyl­
ko zawodnikom, ale i widzom, któ 
rzy dopingowali swoich zawodni­
ków w  sposób niebywały. A le w  
tc-m tkwi juz coś wiecej, niż zwy 
kły ewenement sportowy. Ta wraź 
liwość zawodników niemieckich 
na podnietę trybun, a może prze­
dewszystkiem na —  zadowolenie 
trybuna luuu, Hitlera, odkryła 
cechę narodu niem ieckiemu, której 
znaczenie przekracza ramy zielo­
nych boisk i czerwonych bieżni 
olimpijskich.

Rewelacją berlińskiej olimpja­
dy jest nie tylko wzrost tężyzny 
fizycznej narodu niemieckiego. 
To nie byłoby jeszcze nadzwy- 
czajnem odkryciem. Uczy o tem i 
statystyka, wykazująca znaczną 
poprawę w  przyroście ludności od 
chwili dojścia do władzy ruchu 
narodowo - socjalistycznego. Re­
welacją jest przedewszystkiem 
odkrycie stanu duchowego, który 
każe zawodnikom dobyć ze siebie 
wszystkich sił, przewyższyć v ła -  
sne możliwości gdy patrzy na 
nich naród niemiecki i FLihrer. 
Ten stan duchowy, który przede- 
wszystkiem triumfow-il na ollmp- 
'ldzie, wyjaśnia także wiele in­

nych rzeczy, które ze sportem nie 
mają nic do czynienia. W yjaśnia  
przedewszj-stkiem jak i dlaczego 
się to dzieje, że bieda, ogranicze­
nia żywnościowe, braki nie pow >  
dują w Niemczech załamania się, 
nie wywołują następstw, które 
według przyjętych norm dawno 
już powinny były nastąpić i 'wy­
wołać fale niezadowolenia, straj­
ki, rozruchy. Tłumaczy, dlaczego 
Hitler może pozwolić sobie np na 
prowadzenie gwałtownych zDro- 
jeń kosztem pozbawienia szero 
kich mas ludności nawet artyku­
łów p.erwszej potrzeby. Niety lko 
bezkarnie, ale wśród powszechne­
go entuzjazmu

Sądzimy, że zwycięstwo lu t  
miec na olimpjadzie jest nie tyl­
ko, nawet nietyle, zwycięstwem 
zdrowrego riaia, ile zwycięstwem 
aucha, idei, która ożywiała zawód 
ników niemieckich. Jest to dowo­
dem. że nie samym chlabem czło­
wiek żyje. Dziwnym zbieg.em oko- 
Lczności prawda ta wystąpiła ja ­
skrawo właśnie na sw ięcie zdro­
wia fizycznego, jakiem jest każda 
olimpjada. Okazało się, że wszyst­
kie drogi prowadzą do Rzymu...

Nie chcielibyśmy robić przy­
krych porównań. Ale trudno nie 
stwierdzić, że niepowodzenia na 
sze wrystępują właśnie jaskrawo 
na tle sukcesów niemieckich. Za­
wodnicy niemieccy dawali ze sie­
bie znacznie więcej, niż normal 
nie stać ich było, nasi —  znacznie 
mniej. Rożne podadzą nam tego 
przyczyny i tłumaczenia. Sądzimy 
jednak, że najważniejsza tkwi w  
tem, iż z marazmu, rozbicia, bra­
ku podniet ideowych nic wykrze 
sać nie można Nawet wysiłku fi

Gen. Gamelln na Wawelu
uczcił pamięć marszałka Piłsudskiego

K R A K Ó W , 17. 8. D z is ia j o g. 
10-ej ran o  b a w ią cy  w  K ra k o w ie  
gen . C am elin  w  to w a rzy s tw ie  sze ­
fa  sztabu  g łó w n eg o  gen . S taeh ie- 
w ic za  i o toczen ia , z ło żon ego  z o- 
f ic e r o w  p o lsk ich  i fran cu sk ich  w  
o s o b a ch : gen . d A rD onneau , m jr. 
P e tib on , kpt. L e la ą u e t, płk. P e ł ­
czyń sk iego , s ze fa  od d zia łu  2-go 
sztabu g łó w n ego , p łk. F yd y , p o l­
sk iego  a ttach e  w o jsk o w e go  w  P a ­
ryżu , m a ju rów  sztabu g łó w n ego  
A x en to w ic z a  i M a jew sk iego  i in. 
—  udał s ie  na W a w e l, g d z ie  u 
wre jś c ia  do zam ku k ró lew sk iego  
zam e ld ow a ł s ię  g en e ra ło w i Gamę 
lin  dow ódca  O. K . 5 gen . Ł u c zy ń ­
ski w  to w a rzy s tw ie  s ze fa  sztabu 
O. K  5 p łk . dyp l. H oraka. U s ta ­
w ion a  na d z ied z iń cu  zam kow ym  
kom pan ja  h on o row a  z pocztem  
sztan darow ym  i o rk ie s trą  sprezen  
to w a ła  broń , a o rk ie s tra  od eg ra ­
ła  „M a rs y lja n k ę " ,  puczem  p rzy  
d źw ięk ach  m arsza  g en e ra lsk iego  
p rzeszed ł gen . G am elin  p rzed  fro n  
tem  kom pan ji h on o row e j i p o­

zd ro w ił  ją  po po lsku . „C zo łem  
kom pan ja “ .

P r z y  w e jśc iu  do k a ted ry  p o w i­
ta li g en e ra ła  G am elin  gen. W ie ­
n iaw a  D łu goszow sk i, p rz ew o d n i­
c zący  kom ite tu  u czczen ia  pam ięci 
m arsza łka  J ó z e fa  P ilsu dsk iego ,- 
w ic ew o jcw o d a  k rakow sk i dr. P io t r  
M a łaszyń sk i, p re zyd en t m iasta  dr. 
M ie c zy s ła w  K a p lick i, u rzęd u ją cy  
w  K ra k o w ie  konsu l fra n cu sk i i 
im ien iem  k ap itu ły  k a ted ra ln e j ks 
kanon ik  dr. D om asik .

Gen. G am elin  w ra z  z o toczen iem  
udał s ię  n astępn ie  do g ro b ó w  k ró ­
lew sk ich , g d z ie  u czc ił pam ięć m ar 
sza lka  J ó z e fa  P iłsu d sk iego  z ło że ­

n iem  u stóp  sa rko fagu  k w ia tó w  i 
d łu ższą  ch w ilą  skup ionego m il­
czen ia .

N a s tęp n ie  gen . G tm e lin  w ra z  z 
o toczen iem  zw ie d z ił  g ro b y  k ró le w ­
skie, k a ted rę  w aw e lsk ą , zam ek kró 
lew sk i, g d z ie  op row a d za ł go i w y ­
ja śn ień  u d z ie la ł p. P u s łow sk i.

S ko lei g ośc ie  fra n c u s c y  zw ie ­
d z il i  k ośc ió ł na Skałce, b ib ljo tek ę  
Jag ie lloń ską , M uzeum  N arod ow e , 
K o ś c ió ł m arja ck i i w re s z c ie  su­
k ienn ice , gd z .e  gen . G am elin  w ra z  
z o fic e ra m i ob serw ow a ł żyw y  w  
tych  god z in ach  ruch h and low y.

P o  k ró tk im  o b je źd z ić  m iasta  
s ze f sztabu g łó w n eg o  gen . S tach ie  
w i c e  p od e jm o w a ł gen . G am elin  
w ra z  z o toczen iem  śn iadan iem  w 
,,G ran d -h o te lu ". P o  po łu dn ia  gen. 
G am elin  i gen . S ta ch iew ic z  u da ją  
się w ra z  z o toczen iem  na Sow  
n iec , a n astęp n ie  na zw ied zen ie  
sa lin  w  'W ie lic zce .

P rz ed  k w a terą  gen . G am elin  
ne łn i s łużbę h on o row ą  w a r ta  kra 
k ow sk iego  baonu saperów .

(Na str. 2-ej podajemy przebieg 
ostatniego dnia popytu gen. Ga­
melin w  W arszaw ie).

Rumuński szef sztabu
przybędzie do W arszawy

Jak s ię  d ow ia du jem y , w  n ied łu ­
g im  czas ie  oc zek iw a n y  je s t  w 
WTa rs za w ie  s z e f sztabu  g en e ra l­
n ego  a rm ji ru m u ń sk ie j gen . Sam- 
son ov ic i.

P o  p rzesz ło  2 - ie tn ie j p rzerw ie  
b ędz ie  to  p ie rw sze  spotkan ie na­
c ze ln ych  p rz ed s ta w ic ie li a rm ji 
p o lsk ie j z s ze fem  sztabu  gen era l­
n ego  sp rzym ierzo n e j arm;1 ru ­
m uńsk ie j.

Proces GrzeszolsKiego w aqelaqi
Sensacyjne w n iosk i stron

D o w a rs za w sk ie go  Sądu A p e la ­
c y jn e go  w p łyn ę ły  sen sacy jn e  
w m osk i s tron  w ys tęp u ją cych  w  
g łośn ym  p ro ces ie  P a w ła  G rze-

Nad granicą hiszpańską
Kai: i fi la samr 'ołfcw polskich

Kpt. Lasocki — zabity, por. czarKowski — ranny

Polskie łodz ie
z a w in ę ły  do N arw y
T A L L IN ,  17. 8. ( P A T ) .  N a  re­

dę w  m N a rw a  p rz yb y ły  tr zy  poi 
s k i;  łod z ie  podw odn e  i je d en  o- 
k ręt pom ocn iczy.

P os tó j ok rę tów  polsk ich  po­
trw a  jed en  dzień .

P A R Y Ż , 16.8. (T e l .  w ł . ) .  W  
zw iązku  z w ia d o m o śc ią  o k a ta ­
s t r o f ie  lo tn ik a  p o lsk iego  kpt. K a ­
z im ie rza  L a sock iego  o trzy m u je ­
m y obecn ie  doda tkow e  s zczegó ły . 
O k azu je  się, iż  p ilo t  n a tra fi ł  nad 
B ia r itz  na g w a łto w n ą  burzę, k tó ­
ra  zm u siła  go  do lądow an ia . N ie ­
s te ty  ta m te js ze  lo tn isk o  b y ło  ca ł­
k o w ic ie  z a ję te  p rzez  t r z y  eskadry  
fra n cu sk ich  samolotó\t7 bom bar- 
dow yeh , k tó re  od k ilku  dni odby­
w a ją  nad g ra n icą  h iszpań ską m a­
n ew ry .

W o b ec  n iem ożn ośc i ląd ow a n ia  
Kpt. L a sock i u s iłow a ł p od erw a ć  
apara t, jedn ak  w p a d ł w  k o rk oc ią g  
i ru n ą ł na z iem ię  z w ysok ośc i 500 
m

P ła to w ie c  spad ł z ogrom n ym  
hu kiem  na d rzew a  parku , n a le żą ­
cego  do A n g lik a  R e g in a ld a  W b i ­
te i sp łonął doszczętn ie. M im o  n a­
ty ch m ia s to w e j pom ocy spod g ru ­
zów  sam olotu  w yd o b y to  ju ż  t y l ­
ko napół zw ęg lo n e  zw ło k i p ilo ta , 
p rzy  k tó ry ch  zn a le z ion o  p o r t fe l 
z  dokum entam i na n a zw isk o  K a ­
z im ie rza  L a so ck iego , zam . w 
W a rs za w ie  p rz y  al. Szucha.

1$ s im o lu td u j franęusM cłi
na usługach czerwonych w Barcelonie

L O N D Y N ,  17. 8. ( A T E ) .  Spe­
c ja ln y  sp raw ozd aw ca  „ D a i ly  T e -

m c lo ty  fra n cu sk ie  zaopa trzon e  
b y ły  w  c ze rw o n y  znak rządo-

le r r a p h ‘u“  donosi, że  w  c ią gu  ty - w ych  sam o lo tów  h iszpań sk ich .
god n ia  p rzyb y ło  do B a rce lo n y  19 
fran cu sk ich  sam olo tów  w o jsk o ­
w ych , w  tem  6 edn oosobow ych  
sam olo tów  typu  „D evo it in e * ‘ o- 
ra z  13 bom pow ców  „P o te z a "  Sa-

P ilo c i sam o lo tów  fra n cu sk ich  
o trzym a li p rzed  od lo tem  z F ran - 
cj 15.000 fra n k ó w  P oza tem  rząd  
h iszpań sk i p rzy zn a ł im  pobory  
m ies ięczn e  w  w ysok ośc i 50.000

Religijność powstańców
Dowódcy pow stan ia  u stóp o łta rzy
E L V A S , 17. 8. S p ec ja ln y  ko­

respon den t H avasa  donosi, że w  
za ję tem  p rzez  p ow sta ń ców  Bada- 
jo z  panu je  n ie zw yk łe  ożyw ien ie . 
M ias to  p rz eb ie g a ją  w e  w s zy s t­
k ich  k ierunkach żo łn ie rze  p ow ­
s tań czy  ze szkap ierzam i i św ię te- 
Jrrf m eda likam i na p ie rs ia ch . W szy

zycznego. N a  mai ne p»sziy wkła­
dy pracy, czasu i pieniędzy. Za­
brakło bojowego ducha

Dobrze, że ujawniło się to 
na olimpjadzie. Może czas jeszcze 
będzie zaradzić złemu, zanim na­
rody zostaną powołane na teren 
innych walk. Nic nie wyniknie z 
największych wysiłków —  „bez 
miłości, bez zapału, bez czci ide 
ału". A  przeto jak najprędze 
fiat lux!

W . N .

scy  zd row i m ężczyźn i w  p ro w in ­
c ji,  roczn ik a  od 31 do 35, zo sta li 
w c ie le n i do a rm ji.

W  k ierunku  M e r id y  w y je c h a ły  
od d z .a ły  w o jsk a  i m arokańsk ich  
„R egu la res*- w  sam ochodach  c ię ­
ża row ych , p rzyb ran ych  obrazam i 
św ię tych . W  ca łe j p ro w in c ji o g ło ­
szono stan  w o jen n y .

P A R Y Ż ,  17 8. H a va s  donosi z 
B u rgos , że w  n ied z ie lę  p rzyb y ł 
tam  gen . F ra n co  w  to w a rzy s tw ie  
4 o f ic e r ó w  sztabu g łó w n ego , w ita ­
ny p rzez  g en e ra łó w  M o lla  i Ca- 
banellas  oraz p ozo s ta łych  człon ­
ków  n a rodow e j ju n ty . T r z e j g e ­
nerałowie odby li d lu zszą  naradę, 
k tó re j s zc zegó ły  n ie  p rzed o sta ły  
s ię  do pu b liczn e j w iad om ośc i. P o  
w j s łuchan iu  n abożeń stw a  w  ka te ­

d rze, o d le c ia ł gen . F ra n co  samo 
lo tem  do S e v il l i .

P on ad to  zn a lez ion o  p ew n ą  ilość 
p ien ięd zy  w  bankn otach  a n g ie l­
sk ich , n iem ieck ich , fra n cu sk ich  i 
p o lsk ich  o ra z  res z tk i neseseru  
poch odzącego  z je d n e j z f irm  w a r  
szaw sk ich ,

K p t  Lasock i poch odzi ze  s ta re j 
ro d źm y  z iem ia ń sk ie j i pos iada ł 
m a ją tek  w  P ło ck iem . B y ł częstym  
gośc iem  w  W a rs za w ie , g d z ie  n ie ­
jed n o k ro tn ie  m ężn a  b y ło  go  spot­
kać w różn ych  n ocnych  loka la ch .

B y ł on w  sw oim  czas ie  ad ju tan - 
tem  gen. S iko rsk iego , p ó źn ie j s łu ­
ży ł ja k o  p ilo t  w  1 p. lo tn iczym , a 
rok  tem u p rzeszed ł na em erytu - 
rę.

D R U G A  K A T A S T R O F A

W  k ilk a  g o d z in  yo  k a ta s tro fie  
kpt. L a so ck ie go  zd a rzy ła  s ię  d ru ­
ga k a ta s tro fa  na m ałem  lotn isku  
L a g o rd  pod  R och e lle s , g d z ie  w ie l­
k i p ła to w iec  typu  F o k k er  F .  12 
zm uszony b y ł z n ieu sta lon ych  
p rzyczyn  do ląd ow an ia . W  czas ie  
ląd ow a n ia  sam olo t s trzask a ł p od ­
w o z ie  i sk rzyd ła  a p ilo t  u le g ł kon­
tu z jom .

O kaza ło  się, że  i ten  sam olot 
k ie ro w a n y  b y ł p rzez  p ilo ta  pol- 
sk;ego  ppor. Tadpu sza  C za rk o w ­
sk iego  - G o le jew sk iego .

W ła d ze  fra n cu sk ie  a re s z to w a ły  
p ilo ta  i rc zp o c zę ły  en e rg ic zn e  do­
chodzen ia , m a ją ce  na ce lu  s tw ie r ­
d zen ie  d 'a c ze go  p ilo c i le c ie li  w  
k ierunku H is zp a n ji.  S p raw a  ta  
w>7d a je  s ię  t em c iekaw sza , iż 
s tw ie rd zon o , że  obydw a sam olo ty  
n a leża ły  do g ru p y  cz te rech  p ła- 
to w eó w  an g ie lsk ich , k tó re  p rzed  
dw om a ty go d n ia m i u s iło w a ły  
p rze le c ie ć  do H is zp a n ji.  Jak  w ia -

Idom o sam olo ty  te  za trzym an o  w  
B ordeau x  i d op ie ro  na in te rw en ­
c ję  rządu  B ry ty js k ie g o  w yp u sz­
czono.

ŚLED ZTW O
P o d cza s  p ie rw s zeg o  badan ia  

por. C za rkow sk i - G o le jew sk i. 0- 
św ia d c zy ł, że  zd ąża ł do P o r tu g a lj i  
i je d y n ie  w sku tek  n iep ogod y  m u­
s ia ł ląd ow ać  w e  F ra n c ji .  S tan ie  
on p rzed  Sądem  osk arżon y  o  p rze  
lo t  nad tery7to r ju m  F ra n c ji  bez 
m ięd zyn a ro d o w e j lic e n c ji lo tn i­
c ze j.

Ż Y C IO R Y S  
P O R . C Z A R K O W S K IE G O

P or . C za rkow sk i b y ł o fic e rem  
14 pułku u łan ów  Jazłow  ieck ich  
w e L w o w ie . W  1927 r. zap isa ł się 
do aerok lubu  lw o w sk iego , g d z ie  
u zyska ł dyp iom  p ilo ta  tu ry s ty c z ­

nego .

K ie d y  p rzes zed ł na em ery tu rę , 
ku p ił seb ie  sam olot „M o th “  w  fa  

b ry ce  de H a v illa n d a . M ia ł w ię c  
b liż s z y  k on ta k t z  lo tn ic tw em  an-

g ie lsk iem . W y s ta r to w a ł z L o n d y ­
nu du lo tu  do In d y j B ry ty jsk ich . 
W  d rod ze  m usia ł ląd ow ać  p rz y ­
m usow o i w sku tek  w ypadku  s tra  

c ił  p ra w e  oko. K u ro w a ! s ię  d łuż­
szy  czas, le c z  oka n ie  u ra to w a ł i 
p os iad a ł oko sztuczn e. C en tia ln a  
k om is ja  badań  lek arsk ich  lotnwc- 
tw a  n ie  p o zw o liła  mu w ię c e j la ­
tać.

N ie z ra ż o n y  n iepow odzen iem  
por. C za rkow sk i kup ił sam olot 
„R W D -5 " ,  na k tó rym  la ta ł z  in ­
nym  p ilo tem . S am o lot ten  b y ł za 
op a trzo n y  w  dodatkow e zb io rn i­
ki, p on iew aż je g o  w ła ś c ic ie l za ­
m ie rza ł dokonać łotu  d łu go d y ­
stan sow ego  na ja k ie jś  g ig a n ty c z  
n e j tra s ie . W id o czn ie  jedn ak  
zm ien ił sw ó j zam iar, p on iew a ż  
sam olo t ten  sp rzed a ł A e rok lu b o ­
w i lw ow sk iem u , w  k tó rym  zajm o 
w a ł jed n o  z k ie ro w n ic zy ch  stano 
w isk . K ilk a  ty g o d n i tem u opuścił 
L w ó w , u da jąc  s ię  w  n iezn an ym  
k ierunku. Jak si£ obecn ie  oka­
za ło , b a w ił  on w L o n d yn ie , g d z ie  
w szed ł w  p orozu m ien ie  z  fa b ry ­
ką an g ie lsk ą , d o s ta rc za ją cą  p la - 
tc w c ó w  bom bardow ych  obu s tro ­
nom w a lc zą cym  w  H is zp a n ji.

J e s t on  w ła ś c ic ie lem  m ajątku  
W o lk o w ce  w  M a łu po lsce  w sch o d ­
n ie j. Ż on a ty  je s t  z k s iężn ic zk ą  Sa- 
p ieżanką.

W Y JA ŚN IE N IE  PA T -a
U rzęd o w a  P A T  w y ja ś n ia :
W  zw ią zk u  z depeszam i P o l 

sk ie j A g e n c j i  T e le g r a f ic z n e j z 
P a ry ża  z dn. 16 b. m w sp raw ie  
k a ta s tro fy  w e  F ra n c ji dw óch  sa­
m o lo tów  „F o k k e r " ,  p ilo to w a n ych  
p rzez  o b y w a te li po lsk ich  —  P o l ­
ska A g e n c ja  T e le g r a f ic z n a  m oże 
s tw ie rd z ić  na p od s ta w ie  au to ry ta ­
tyw n ych  in fo rm a c y j, że czyn n ik i 

u rzęd ow e  p o lsk ie  w ca le  o te j  p ry ­
w a tn e j in ic ja ty w ie  n ie b y ły  p o in ­
fo rm o w an e .

szo lsk iege , skazan ego  na karę  
śm ierc i, zam ien ion ą  na d o żyw o t­
n ie w ię z ie n ie  pod  zarzu tem  o tru ­
cia sw ych  d z ie c i rzadką  tru c izn ą  
ta lem . O b roń ca  G rzeszo l sk iego 
adw . H o fm o k l - O strow sk i w ys tą ­
p i o p ow o ła n ie  na ro zp ra w ę  ape­
la c y jn ą  3-ch w yb itn y ch  zn aw ców  
m ed ycyn y  sąd ow e j z p ro f. W a - 
ch o lcem  na cze le . P ow o łu je  on 
ró w n ie ż  k ilku n astu  now ych  
św iad k ów , k tó r zy  z ło żyć  m a ją  re ­
w e la c y jn e  ze zn an ia  w  sp raw ie  
t r a g e d ji so sn o w ieck ie j.

N ie z a le żn ie  od  te g o  w p łyn ę ły  
rów n ie  w zw ią zk u  ze z łożen iem  
a p e la c ji w n iosk i p ow odów  c y w il­
nych  P o w o d o w ie  c y w iln i poza za­
sądzoną p rzez sąd I-s z e j in s ta n c ji 
s ym bo liczn ą  z ło tów ką , d om aga ją  
s ię  zasądzen ia  k osztów  leczen ia  
zm arły ch  d z ie c i G rzeszo lsk iego , 
p on ies ionych  p rzez  rod i 'n ę  żony 
tru c ic ie la  B u ga jó w .

'J a k  ju ż d on os iliśm y  sp ra w *  
G rzeszo lsk ieg o  ro zp a trzo n a  b ęd z ie  
pon ow n ie  w  c iągu  m . , t r z e ś n ia  

1. b.

K'0 'wy starosta
vj M ińsku M azo w ieck im

W  osta tn ich  dn iach  nastąp iła  
zm iana  na stanow isku  s ta ros ty  
p o w ia to w eg o  w  M ińsku  M azo­
w ieck im , m iasteczku , k tó re  b y ło  
w  roku  biezącyun teren em  rozm a­
ity ch  za jść . U s tą p ił dotych czaso­
w y  s ta ros ta  Jan  Gadom sk", a na 
je g o  m ie js c e  m ian ow an o  n a cze l­
n ika  w y d z ia łu  sam orządow ego  
W o je w ó d zk ie go  U rzęd u  W a rs za w  
sk iego  J ó z e fa  P rzyb yszew sk iego .

Proces
7 narodow ców

W  dniu  d zis ie jszym  zn a jd z ie  się 
na w okan d zie  Sąou O k ręgo w ego  
w Ł om ży  na s es ji w y ja zd o w e j, 
p ie rw szy  proces  z n ow e j s e r ji  ro z ­
p ra w  karnych , w y toc zo n ych  na tle  
za jść  w  pow . W ysok o  - M a zo w ie ­
ckimi w  m czerw cu  r. b.

N a  la w ie  oskarżon ych  zas iąd z ie  
7 cz łon ków  S tro n n ic tw a  N a ro d o ­
w ego  z A  W rzes zew sk im  na cze ­
le  pod  zarzu tem  udzia łu  w  n a j­
ściu na posterunek  p o lic y jn y .

O lim p ia d a
na str. 5-ei

^ e zr fa tn a  naufcd
dla dzifcd ro ln ikó w

M in is te r  O św ia ty  w yd a l o k ó l- j W y b itn ie  u zdo ln ion ym  ieciom  
nik do k u ra to rów  o k ręgó w  szkol-1 w ieśn ia k ó w  udostępn iana b ędz ie  
nych  w  sp ra w ie  a k c ji pom ocy w *  la s tę j p ie  nauka n ie ty lk o  w  szko-
stu d jach  d z iec iom  ro ln ik ów  P o ­
cząw szy  od n ow ego  r o k j  szko ln e­
go  1936— 37 p rzyzn aw an e  m a ją  
być rok  roczn ie  w  k ażd e j gm in ie  
po dwa s typ en d ja  d la  d z iec i r o l­
n ików , u c zęszcza ją cych  do szkól 
p ow szech n ych  p ie rw szego  stopn ia .

W  m ie jscow ośc ia ch , g d z ie  gm, 1- 
,iy  n ie  p o s ia d a ją  od p ow ied n iego  
m a ją tku  i  zn a jd u ją  s ię  w  tru d ­
nym po łożen iu  m a ją tk ow em  w y ­
zn aczan ie  s typ en d jó w  odbyw ać się 

będzie p rz y  p op arc iu  w ła d z  w o je ­
w ódzk ich .

ach średn ich , a le  i w  w yższych  
zak ładach  naukowy ch.

G o g o l i n i e
C i e p ł o

P rz e w id y w a n y  p rzeb .eg  pogo­
dy do po łu dn ia  dn ia  18-g0 sier- 
pm a r. b.: P o  m g lis ty m  i m ie j 
scam i chm urnym  ranku w  c iągu  

dn ia  p ogod a  s łoneczna i c iep ła  o 
s łabych  w ia tra ch  m ie jscow ych ,
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Dalszy przebieg manifestacyj
P o d a jem y  d a lsze  r e la c je  z o b ­

ch odów  i  m a n ife s ta c y j p o lity c z ­
nych , u rząd zan ych  w  roczn icą  15 
s ie rp n ia .

w dniu iS-go sierpnia

> 1 A N IF E S T  ACJE  L U D O W C Ó W

O P O C Z N O . Z b ió rka  ch łopów  
od b y ła  s ię  p rzed  sek re ta r ia tem  
S tro n n ic tw a  lu d o w e g o .  Z g ro m a ­
d z iło  s ię  ponad  4.0U0 ch łopów , 
k ob ie t i m ło d z ie ży . Z p ieśn ią  
„G d y  naród  do b o ju "  w yru szon o  
zw a rtym  pochodem  na ul. K i l iń ­
sk iego . P rz e m a w ia ł do zg ro m a ­
dzon ych  p rz ed s ta w ic ie l N .  K . W - 
J e rz y  Ś w irsk i o ra z  m ie js c o w i 
d z ia ła c ze  lu d ow i, a tak że  p rz ed ­
s ta w ic ie le  m ło d z ie ży  w ie js K ie j. 
P rz em a w ia ł r ó w n ie ż  p rz ed s ta w i­
c ie l rob otn ik ów , zo rg a n iz o w a ­
n ych  w  P P S . F o tem  pochód  ru ­
s zy ł z  w ień cem  na g rób  N ;ezna- 
n ego  Ż o łn ie rza .

M IE L E C . W ie c zo rem  14 s ie rp n ia  
zap łon ęły  w okó ł M ie lc a  o lb rzym ie  
ogn isKa, zaś na d ru g i dzień  zb ió r ­
ka ch łopów  odbyła  s ię  w e  w s i W o ­

li M ie le c k ie j, g d z ie  u czczono pa ­
m ięć  p o le g ły c h  w  1920 r. jed n om i- 
n u tow em  m ilczen iem , poczem  u- 
fo rm o w a ł c ię  pochód czw órk am i, 
w  lic zb ie  25-000 osob i c ią g n ą ł s ię  
p rzez  4 km , k ro czą c  do m iasta . 
P on ad  pochodem  p o w ie w a ło  20 
z ie lo n ych  sztan d a ró w . N a  cze le  
pochodu  to c z y ! s ię  w  zie leń^  u- 
b ra n y  w óz, za p rzę żo n y  w  p ięć  
b ia łych  koni. L ic zn a  b an d er ja , 
k o syn ie rzy , ro w e rzy ś c i, s tra ż  r.o- 
ża rn a , u zu p e łn ia ły  pochód . N a  
ryn ku  w  M ie lcu  od b y ło  s ię  z g ro ­
m ad zen ie  pu b liczn e  pod  p rze ­
w o d n ic tw em  J an a  B ła ch ow icza . 
U ch w a lo n o  w szy s tk ie  ‘ r e zo lu c je .

T A R N O B R Z E G . N a  św ię to  
„C zyn u  C h ło p sk iego " s ta w iło  się 
SO.OuO ch łopów , w  tem  330 ro w e ­
rzys tów , 210 konnych  ban dery j i 
1 500 fu rm an ek . P o s ta w a  ch łop ów  
zw a rta .

R  A D Z Y Ń . W ie c zo rem  15 s ie rp ­
n ia  w e  w s i T łu ś c ie e  od b y ł s ię  a- 
p e l p o le g ły c h  p rzy  ogn isku , prz(y 
k tó rem  zg ro m a d z il i  s ię  ch łop i. 
P re z e s  p o w ia to w y  Je leszczu k  od ­
c z y ty w a ł nazw iska  p o le g ły c h  chło 
pów , a zg ro m a d zen i o d p o w ia d a li 
ehórtu n je  , P o le g ł  na polu  ch w a ­
ł y " . '  N a  p o d o b n ; ape le  w  k ilku  
w s ia ch  pow . ra d zyń sk iego  w ład ze  
n ie  ze zw o liły .

Sam a u roczystość  czynu  ch łop ­
sk iego  odbyła  s ię  na pow . rad zvń - 
ski w  M ięd zy rze cu  w  dniu  18 b. 
m i zg ro m a d z iła  ponad  8.000 ch lo  
pów . Poch ód , m a ją cy  nad  sobą 
9 s ztan d a ró w  z ie lon ych , z bander- 
ją  i ro w e rzys ta m i, p rzes zed ł p rzez  
n ra s to  pod  pom nik  p o le g ły ch  Peo 
w iak ów , na k tórym  są w y ry te  n a­
zw isk a  ch łopów . P rz ed  p om n i­
k iem  p rz em a w ia ! p. Je leszczuk , 
m ec B oh  B absk i i m ec. Jan G ra ­
b ow iec  z W a rs za w y . P oza tem  mto 
d z ie ż  w ic io w a  w ykon a ła  s ze reg  
p ieśn i - i w y p o w ie d z ia ła  d ek lam a­
c je . *

Ł O M Ż A . Z g ro m a d z iło  się 4.000 
ch łop ó w  pod dw om a sztan daram i

zie lcn en .i. P rzem aw  ia li p rzed s ta ­
w ic ie l N . K . \7. R ek  i p rezes  po­
w ia to w y  Szym ańsk i.

S IE D L C E . W  StoKu L a ck im  
zg ro m a d z iło  s ię  4.000 ch łopów , 
k tó rzy  z u dzia łem  100 ban dery j, 
120 ro w e rzy s tó w  p rz y b j li p och o­
dem  do S ied lec , g d z ie  od b y ła  s.ę 
w ła ś c iw a  u roczystość .

R A W A  M  A Z O W IE C K A  U ro ­
czystość  odbyła  s ię  w  Ż e lich n n - 
ku. Z g ro m a d z iło  s ię  4.000 ch ło ­
pów , p rzyczem  100 kon i, bande- 
r j j ,  200 row  erzys tó w . P och ó d  z 
o rk iestrą  na cze le , p rz y b y ł do że- 
lich lin a . P rz em ó w ien ie  w v g ło s ił  
m ec. W a c ła w  Szum ańsk i, o raz  
m ie js c o w i d z ia ła c ze  S tro n n ic tw a  
L u d o w ego  i Z w ią zk u  M ło d z ie ży  
„ W ic i " .

M A N IF E S T A C J E
N A R O D O W C Ó W

R A D Z Y Ń  P O D L A S K I :  O bcho­
d z ił u roczyśc ie  św ię to  zw y c ię s tw a  
nad b o ls zew ik am i. N a ro d o w c y  
p rzem a sze ro w a li p rzez  m iasto , 
w śród  n ich  je c h a ł p lu ton  ban- 
d e r ji  konnej i k ilk u d z ie s ię c iu  ro ­
w e rzy s tó w . Z eb ran a  lic zn ie  na u- 
licach  puD bczność w zn o s iła  en tu ­
z ja s ty c zn e  o k rzy k i: „N ie c h  ż y je  
a rm ja  n a ro d o w a ! P r e c z  - z 
żydokom u n ą ! N ie ch  ż y je  po lsk i 
G d a ń s k !"  i t. d. Poch ód  sk iero ­
w a ł s ię  na zeb ra n ie  pu b liczn e  do 
ob sze rn e j sa ii tea tru , k tó ra  n ie  
m ogła  pom ieśc ić  zebranych , k tó ­
r zy  za p e łn ili o ta c za ją c y  te a tr  
d z ied z in ie c . P rz em ó w ien ia  w y g ło ­
s i l i :  S ew eryn  ks C ze tw e rtyń sk i,
adw . Z b 'g n ie w  S typ u łk ow sk i. U -

ch w a lon o  r e z o lu c ję , ' poczem  od ­
b y ła  s ię  d e fi la d a  p rzed  w ład zam i 
s tron n ic tw a . W  zg rom a dzen iu  
w z ię ło  u d z ia ł z g ó rą  3.000 osób.

L E Ś N A , pow . b ia lsk i na P o d la ­
s iu : Z eb ran ie , z ło żon e  z k ilku  ty ­
s ię cy  lu d z i z m ias ta  i p ow ia tu , 
p o p rzed z ił p rzem arsz  K arnych  
s ze re g ó w  S tro n n ic tw a  N a ro d o w e ­
go. N a  zeb ra n iu  p rz em a w ia li pp. 
L eon  K u czew sk i i T a d eu sz  W r ó ­
bel. N ;ew ie lk a  g ru p a  lu u ow ców  
u s iłow a ła  zam ąc ić  p o w a gę  obcho 
du, je d n a k  s tra ż  p o rzą d k ow a  uda 
rem n iła  w sze lk .e  p róby  d yw ers ji.

K A L IS Z :  O d b y ł s ię  pochód
S tro n n ic tw a  N a ro d o w e g o  o ra z  ze­
b ran ie . O becn ych  z g o rą  1.000 o- 
sób. P rz e m a w ia li :  p re zes  Ig n a c y  
C h rys to w sk i i p S ierakow sk i. U - 
th w a lo n o  r e ro lu c ję .

N A  P O D H A L U  od b y ło  s ię  k i l ­
ka zeb rań  p o w ia to w y ch . M . in. w 
Żyw cu , B ia łe j,  w  K ę ta ch  w  O- 
św ięc im ie , M a k o w ie  i C ieszyn ie  
W  Żyw cu  u roczys to śc i ro zp o c zę ły  
się m szą św . P o  n a b o żeń s tw ie  
p rzem a sze ro w a ł p rz e z  u lic e  Ż y w ­
ca pochód  z ło żon y  z 2.000 n a ro ­
d ow ców . P u b lic zn o ść  ba rd zo  ser­
d eczn ie  w ita ła  m asze ru ją cych .

OSTRO? Ę K A  : Uczestników obcho 
de zebrało s;e 11.000. Uform owano 
pochód na polu b itw y z 1831 r.,
gdz-e złożono wieniec po krótkiem 
przemówieniu prof. W itolda Stanisz­
kisa. poczem pochód przeszedł na 
czele z orkiestrą sokolą do kościoła 
Pokiasztom ego. gdzie wygłoszono 
dwa kazania. 2 kościoła w  karnym 
ordynku oddziały Str. Narodowego 
JM .emaszerowaiy r a  pl. 3 Maja. 2 
balkonu w ygłosili przem ówienie.

B r c J m je  p a s z y
v  S ta n o m  Z je d n o c z o n y m

B U E N O S  A IR E S , 17. 4. Skut- 
k .em  d łu g o trw a łe j su szy  w  S ta ­
nach Z jed n oczon ych  ryn ek  am e­
ryk ań sk i p o zb a w io n y  b ęd z ie  pu­
s zy  d la  byd ła , to  te ż  sp od z iew a ­
ny je s t  w z ro s t  im portu  m ięsa  i 
p rz e tw o ró w  m ięsn ych  do pó łn oc­
n e j A m e ry k i. A rg e n ty ń s cy  i uru­
g w a js c y  h o d ow cy  byd ła  i trzod y  

• - ir*?; ••
» (Sos-' •*. ?

c h lew n e j p rz y g o to w u ją  s ię  ju ż 
zaw czasu  do w ięk szych  dostaw  
na ryn ek  S tanów  Z jedn oczon ych  

N a le ż y  zazn aczyć , że  Po lska , 
k tó ra  ek sp o rtu je  duże ilo ś c i szy ­
nek w  puszkach  na ryn ek  pó łn oc­
no - am erykań sk i, w  r. b. p rz y g o ­
to w u je  s ię  r ó w n ie ż  na w ięk sze  
d ostaw y.

M ajw ięks ia  w  Hziefacti
G lim p fa fla  szac lw w a

M O N A C H J U M , 16, 8. D z iś  na- j k ie ro w n ic tw em  ppłk . d r S te ife ra , 
s tąp iło  tu  o tw a rc ie  n a jw ięk s ze g o  , kap itan a  p o lsk iego  zw ią zk u  sza- 
W d z ie ja ch  szach ów  tu rn ie ju  oUm- ch ow ego . D ru żyn a  po lska  p rzyb y -
p jad y  szach ow e j, k tó ra  z g ro m a ­
d z iła  na s ta rc ie  21 p ań stw , p rz y -  
czem  każda d ru żyn a  sk łada się  z 
10 p ra czy . W  tu rn ie ju  u dzia ł b io ­
rą n astęp u ją ce  p ań stw a  (w  ko­
le jn ośc i lo s c w a r .ia ):  L itw a , D an- 
ja . A u s tr ja ,  H o la n d ja , F ra n c ja , 
J u go s ła w ja . S zw ec ja , B u łg a r ia , 
N o rw e r ja ,  E s ton ja , B ra zy lja , F in ­
lan d ia , W ę g ry , W ło ch y , Rum un- 
ja . C zech os łow a c ja , S z w a jc a r ia ,  
P o lsk a . N iem cy , Ł o tw a , Is la n d ja . 
W szy s tk ie  d ru żyn y  p rz yb y ło  do 
M on ach iu m  ju ż  w c zo ra j w ie c zo ­
rem . D ru żyn a  polska  p rzyb y ła -p o d

la  w  sk ła d z ie : F ry d m a n  Pau lin , 
N a jd o r f,  R eged z iń sk i, M ak a rczyk , 

F r ied m a n  H en ryk , K ra m er , P o lo -  
g o r ie łły , W ó jc ik , J iiik , J a g ie lsk i. 
Jes t to  jed n a  z n a js iln ie js z y c h  
d ru żyn  obok w ę g ie r s k ie j,  n iem ie ­
ck ie j, c zech os łow a ck ie j, ju g o s ło ­
w iań sk ie j i s zw ed zk ie j.

Morze ognia
na Uralu

Po zabaw ie tanecznej
Zabito niewinnego teścia
W e c zw a rtek  Sad O k ręg o w y  na 

ses ji w y ja zd o w e j w  Ł o w ic z u  r o z ­
p a try w a ć  b ęd z ie  sp ra w ę  o za b ó j­
s tw o . sp ów odew a n e  za jś c iem  na 
zab aw ie .

D n ia  5 s ty czn ia  r. b. od b yw a ła  
s ię  w e  w s i S w ie ry ż , pow . ło w ick ie  
go , hu czna zabaw a k a rn aw a łow a , 
na k tó re j h u la ła  o p ró c z  m ło d z ie ­
ż y  n r e js c o w e j zap roszon a  m ło­
d z ie ż  ze w s i S zym an ew ice . W  trak 
c ie  za b a w y  m ocno p o d p ity  ż o ł­
n ie rz , S ta n is ła w  Guzek, g w a łtó w  
n ie  ch c ia ł bańczyć z je d n ą  z a z iew  
cząt, w b rew  j e j  w o li.  N a  te in  t le  
ro zp o c zę ła  s ię  aw a n tu ra , k tóra  
po tem  zam ien iła  s ię  w  zac iek łą  
bó jk ę , g d z ie  z je d n e j s tro n y  s ta ­
n ę li ch łop cy  m ie js c o w i, a z d ru ­
g ie j  zw a rta  g ru p ą  m ło d z ie ż  z S z y ­
m an ow ie . P r z e z o rn y  gospodarz za ­
baw y w y rz u c ił  w szy s tk ich  b i ją ­
cych się za d rzw i, jed n a k że  n aw et 
s iln y  m ró z  n ie  os tu dz ił ich  tem ­
peram en tu .

W  tra k c ie  b ó jk i m ocno p o tu r­
b ow a n y  zosta ł p rzez  kogoś  n ie ja ­
k i W ła d y s ła w  Jaros , k tó ry  w  od ­
w e c ie  za c zą ł r o zd z ie la ć  c io sy  na

W o rk o  vsk i, k tó rego  b :to pałkam i, 
ko lam i, a n aw et fa je rK ą . P o d  zb io  
row em i c iosam i upad ł on w re s z ­
cie po k ró tk o trw a łe j ucieczce. 
S p ra w cy  ran, w id zą c  u p ad a ją cego , 
u c iek li, a W o rk o w sk i w k ró tce  po 
tem  w y z .ó n ą ł ducha.

D och od zen ie  p o lic y jn e  by ło  n ie ­
zm ie rn ie  u tru dn ion e w obec  sp rze ­
czn ych  zezn ań  św iadków  i tru d ­
ności u s ta len ia , k to w ła ś c iw ie  b ra l 
u dzia ł w b ó jce .

Jeden  ze  św ia d k ó w  w ten  spo­
sób ob ja śn ia ł, że  nic w  te j  sp ra ­
w ie  zezn aw ać  nie m oże, a lb ow iem  
odrazu  po ro zp oczęc iu  s ię  b ó i-Ki 
schow ał s ię  za  to w a rzys zk ę  zab a ­
w y , ó k tó re j d ro b ia zg o w o , ja k  w i­
dać, p ro w a d zo n y  p ro tok u ł ś led z ­
tw a  s tw ie rd za , że  „ je s t  ona tak 
ro z ło żys ta , ż e  ch u J er law y  ś w ia ­
dek sw ob odn ie  m óg ł s ię  za n ią  u- 
k ry ć " .

O s ta te c zn :e, ja k o  oskarżen i o 
za b ó js tw o  stan ą p rzed  sądem : 
W ła d y s ła w  Ja ros  i W ła d y s ła w  K o  
s iorek . a ja k o  o sk a rżen i o u dzia ł 
w  b ó jc e  zakoń czon e j śm ierc ią  za­
s iądą  na ła w ie  osk a rżon ych  Jan

p ra w o  i lew o . C iężko  u g o d zo n y . Jaros  i Jan  b ru c . O bronę w n os i 
zo sta ł n iem ie s za ją c y  s ię  p ra w ie  adw . Bogusław . J e z io rsk i z W a r ­
t o  h ó i* *  c ieśn iak , F ran cL -- :k | szaw y . ' ••

M O S K W A , 17. 8 N a  U ra lu  p ło ­
ną na p rzes trzen i 8 tys. hek ta rów  
lasy . W  parku  n a rodow ym  Iln en - 
3kim p a d ły  o f ia r ą  o gn ia  ty s ią ce  
zw ie rzą t.

P od czas  akc ji ra to w n ic ze j 
n ios ło  śm ierć  w ie le  osób.

po-

Na tańczących
w o o d ł samochód

P A R Y Ż ,  17. 8. W  m ie jscow ośc i 
L o r ie n t  (d ep . M o rb ih a n ) w pad ł 
w  n ied z ie lę  sam ochód  c ię ża ro w y  
na g ru p ę  tań czą cych  na u lic y  
osób, z k tórych  10 odn ios ło  c ię ż ­
k ie  ob ra żen ia .

W zb u rzo n y  tłum  
s zo fe r z e  sam osądu.

dukonał sa

Rzemiosło przeciwko
p o w staw a n iu  kas  

targ  3 w ych
Sam orząd  r zem ie ś ln ic zy  w ystą - 

p p  do c z y n r ik ó w  rzą d ow ych  z ob­
szern ym  m em orjd łem  w sp ra w ie  
p ro jek tu  w p ro w a d zen ia  m ięsn ych  
kas ta rg o w y ch . P ro je k t  ten  u w a­
ż a ją  r zem ie ś ln ic y  za  n ie fo r tu n ­
ny.

C h arak te r  w y łą c zn o śc i kas ta r ­
gow ych  w p łyn ie  b ow iem  n a  po­
d ro żen ie  ftiięsa  i zd e zo rg a n izu je  
czyn n ości r e je s tra c y jn e , j
i i - '  ------------ ---

p ro '. Staniszkis i dr. Psarski. R ezo­
lucję, uchwaloną jednomyślnie, od­
czytał p. Dyspolski. W  pochodzie 
brali udział również członkowie sto­
warzyszeń m łodzieży katolickiej. 
W śród entuzjazmu uchwalono wysłać 
depeszę do prezesa Rom ana Dmow 
skiego i do ks. biskupa Łukomskiego. 
'N czasie przemówień padał deszcz, 
ale karne szeregi uczestników obcho­
du pozostały na miejscu tak. że nie 
było żadnej przerw  w  obchodzie 
tL  uchwaleniu rezolucji odbyła się 
aefuada przed władzam i stronnictwa. 
W  powiei e łomżyńskim i ostrołęckim 
przed obchodem władze administra­
cyjne usiiowary przeszkadzać w  bra­
niu ud ńału w  obchodzie.

L W Ó W : Obchód we Lw ow ie zaczał 
się od nabożeństwa uroczystego, od­
prawionego przez ks. arcybiskupa 
Twardowskiego, poczem wyruszył 
o rchód Str. Narodowego poa teati 
W ielk i. W  dużem /enraniu —  pod 
grłem  niebem —  wzięło udział o’ -->o 
15.000 ludzi. Doskonałe przemowie 
nia. żyw r oklaskiwane przez zebra­
nych, w ygłosili: pp. orezes Głąoiński, 
red. Stefan Sacha, Cieński. Marieliń- 
sk: i in ' i. W  czasie nochodii publicz­
ność serdecznie witała, karne szeregi 
maszeruiących narodowców.

Udekorowany widicą ws^gą „Polonia tefciiuia”
Gen. Gamelin odjechał do Krakowa
Gen G am elin  zw ied z ił w  n ied z ie lę  1 gen . G łu ch ow sk i, s z e f  sztabu  

m uzeum  w o jska , park  i pa łac  ł a - , g łów n . gen . S ta ch iew ic z , czlonko-
z ien kow sk i, pa łac  b e lw ed e isk i 1 
W ila n ó w . W  W ila n o w ie  p od e jm o­
w a ł gen. G am elin  w ła ś c ic ie l W i la ­
now a p. B ran ick i.

P o tem  gen  G am elin  udał się 
na zam ek k ró lew sk i. Gen. R yd z  - 
Ś m ig ły  p rz ed s ta w ił gen . G am elin  
P a n u ' P re zy d en to w i R . P . P an  
P re zy d e n t p r z y ją ł  n astępn ie  gen . 
G am elin  na a u d jen c ji, po k tó re j 
u dekorow a ł gen . G am elin  w ie lk ą  
w s tę g ą  o rd eru  P o lo n ia  R es titu ta . 
P o  d ek o ra c ji Pan  P re z y d e n t  po­
d e jm o w a ł gen . G am elin  śn iada­
n iem . ,

W  po łu dn ie  s z e f sztabu  g łów n . 
gen . S ta ch iew ic z  d eko row a ł o f ic e ­
rów  fra n cu sk ich  od zn aczen iam i 
p o lsk iem i

O godz. 18.20 gen, Gam ę na w y ­
je c h a ł do K ra k o w a . N a  dw orcu  
g łó w n ym  że g n a li go  gen insp. 
S il Z b ro jn ych  gen . R yd z  - Ś m ig ły , 
1-szy w icem in . sp ra w  ■wojsk.

w ie  am basady fra n cu sk ie j z amba 
sadorem  N o e lem  i in. -

Gen. G am elin  kom pan ję  h on oro­
w ą  p o w ita ł po p o lsk u : „C zo łem
k om p a n ja ".

K R A K Ó W , 16.' 8. ( P A T ) .  D z i­
s ia j o g o d z in ie  23.42 p rz yb y ł do 
K ra k o w a  p o c ią g iem  w arszaw sk im  
gen . G am elin  w  to w a rzy s tw ie  o f i-  
e e ró w  polsk ich  i fra n cu sk ich . N a  
d w orcu  k c ie jo w / m  p o w ita ł gen . 
G am elin  dow ódca  O. K- V . gen. 
N a rb u tt-Ł u c zy ń sk i -wraz z g r o ­
nem  o fic e ró w  sztabow ych .

Z n a jd u ją ca  s ię  na dw orcu  pu­
b lic zn o ść  p rz y w ita ła  w ych od zą ce ­
go  z w agon u  gen . G am elin  ok rzy ­
kam i „N ie c h  ż y je  F ra n c ja " .

Gen. G am elin , po p rz e jś c iu  
p rzez  sa lon  recep cy jn y  d w orca  
k o le jo w ego  k ra ko w sk iego , o d je ­
ch a ł w ra z  z to w a rzys zą cy m i mu 
o fic e ra m i do p rzygo to w a n ych  
ap artam en tów .

S e n  S e b s s s i& a ł

Kryty o m  sytuacja w Madrycie
O b e w a  p r z e d  b u n t e m  w o j s k  r z ą d o w y c h

P A R Y Ż ,  17. 8. Z  H en d aye  do­
noszą, o os ta tte zn em  o toczen iu  
p rzez  w o jsk a  p ow sta ń cze  lru n u  
i San S ebastian .

W  Iru n ie  p rzys tą p io n o  w  dn iu  
w c zo ra js zy m  do ew ak u ac ji ludno 
ś c i c yw iln e j. P o w s ta ń c zy  k rą żow  
n ik  „A lm ir a n te  C e r v e ra “  o s tr z e ­
l iw a ł  w c zo ra j o 20 k im . ty lk o  o d ­
le g łą  od B ilb a o , m ie js cow ość  po- 
b rzeżn ą  S a n to ria  i  P o r tu g a le tte .

S E W IL L A ,  16. 8. E m isa r ju sze  
p ow sta ń ców  z M ad ry tu ’ u trzym u ­
ją cy  s ta łą  łączn ość  z k w a te rą  g łó ­
w n ą  w  S e w illi,  w  rap o rta ch  
sw ych  p od K reś la ją , że s y tu a c ja  w  
M a d ry c ie  s ta je  s ię  c o ra z  c ię ższa  
ze w zg lęd u  na brak  żyw n o śc i o raz  
w ody , k tó re j d op ływ  o d c ię t y . zo ­
s ta ł p rzez  p ow s ta ń ców . P u łk i 
a rm ji r e g u la rn e j p e łn ią  fu n k c ję  
b a rd z ie j p o lic y jn ą , n ie  b io rąc  
czyrin ego  Udziafu  w  ob ron ie  M a ­
d rytu . P odobn o  rząd  obaw ia  się, 

iż  o d d z ia ły  op in ji r e g u la rn e j m ogą 
p rze jś ć  na s tron ę  pow sta ń ców .

P A R Y Ż .  16. 8. O becn ie  punkt 
c iężk ośc i p rzen ió s ł s ię  ch w ilo w o  
na pó łnoc. P o  zdobyc iu  B a d a jo z  
i w y tw o rzen iu  łą czn ośc i pom ięd zy  
w o jsk am i gen . M o la  i gon. F ran co  
g łó w n y  nacisk  p ow sta ń ców  zw ró ­
c ił s ię  te ra z  w  k ieru n ku  San So 
bastian . T r z y  ko lu m ny p ow sta ń ­
ców  m asze ru ją  obecn ie  ba San Se- 
bast an i Iru n , p ra gn ą c  z lik w id o  
w a ć  te  ogn iska  oporu  na p ó łn ocy . 
O b ecn ie  ro zp o czę ła  s ię  ju ż  akcja  
w o jsk  p ow sta ń czych , k tóre  po­
p rze  ew en tu a ln ie  z m orza k rą żo w ­
n ik  „A lm ira n te  G e rv e ra “ .

A k c ję  w o jsk  p ow s ta ń czy ch  u- 
tru d n ia  fa k t  pob ran ia  p rz e z  fr o n t  
lu d ow y  oko ło  1200 zak ładn ików  
spośród  osób s ym p a ty zu ją cy ch  z 
ruchem  p ow sta ń czym  w San S e­
bastian , którymi g ro z i r o zs trze la ­
n ie  w  ra z ie  b om b ard ow an ia  m ia ­
sta p rzez  f lo tę  S iły  p ow sta ń ców  
na pó łn ocy  zo s ta ły  o s ta tn io  wzm o 
cn ione p rzez  w y sa d zen ie  w  p orc ie  
F e r r o l na ląd  oko ło  2000 ż o łn ie ­
r zy  z M aruka.

gu b ern a to r  I fn i  zb ie g ł do M a ro k ­
ka fra n cu sk iego . D u w ód ztw o  g a r  
n izonu  o b ją ł je g o  zas tęp ca , k tó ry  
zaząda ł z  M a d ry tu  m iljo n  pesfc- 
tó w  na za o p a trzen ie  w o jsk a . S u ­
m ę tę  nadesłano. W  n o cy  z  sobotę 
na n ie d z ie lę  g a rn izo n  zb u n tow a ł 
s ię  D ow ód ca  zo s ta ł a resz tow a n y . 
W ojsko p rz y łą c zy ło  s ię  do gen . 
F ran co .

I fn i .  p os iad łość  h iszpań ska  nad 
b rzega m i A tla n tyk u , g ra n ic z y  z 
M arokk iem  fra n cu sk itm  Zam ie  
szk u je  ją  20 tys . m ieszkań ców .

zd o ła ł p rzed o s ta ć  s ię  na obszar 
arm j’ i p ow sta ń cze j i zaw iad om ił 
d ow ód ztw o  o w ypadku . O d d z ia ł 
p o w s ta ń czy  p rzes zed ł do n a ta r­
c ia  i od eb ra ł sam olot. D w ó ch  lo t­
n ików  zn a lez ion o  zam ordow anych  
w  b e s t ja ls k i sposób  K om u n iśc i 
o d c ię li im  uszy, nos, w y k łu li oczy  
i r o zp ru li b rzu ch y .

T E N O R  F L E T A  

W  S Z E R E G A C H  P O W S T A Ń C Ó W

S T R A S Z L IW E  O K R U C IE Ń S T W A  
K O M U N IS T Ó W

S E W IL L A ,  16 8. ( P A T ) .  O d ­
d z ia ły  kom u n istyczn e s to su ją  w  
w o jn ie  d om ow ej ok ru tn e  m etody  
w a lk i. W  m ie jsc . C onstan tin a , 
g d z ie  zn a jd u ,ą  s ię  k op a ln ie  w ę g la  
kom uniśc i a resz tow a li n ie ty lk o  
w szys tk ich  cz łon ków  d y ie k c ji ,  s ie  
ró w n ie ż  i ich  ro d z in y  o ra z  p o d e j­
rza n ych  o w sp ó łu d z ia ł w  p ow sta ­
niu. O gó łem  a resz tow a n o  i l 9  
osób. K om u n iśc i w r z u c il i  w s zy s t­
k ich  do opu szczon ych  stu dn i i za ­
m o rd o w a li, r zu c a ją c  do w n ę trza  
pocisk i d yn am itow e .

W  m ie js c o w o śc i E l A ra h a l zg ro  
m adzono 26 osób w  p a rte ro w ym  
domu, k tó ry  m ia ł zak ra tow an e  
okna. D o w n ę trza  kom un iśc i w rzu  
c iii k ilk a  snopów  słom y, ob lan ych  
benzyną, k tó re  p o d p a lili. 26 osób 
sp łon ęło  żyw cem .

S am o lot p ow s ta ń czy  w y lą d o w a ł 
na obszarze , za ję ty m  p rzez  w o j-

B A R C E L O N A , 16. 8. P o p u la r ­
ny  t e r o i  h iszpań sk i M igu e l F le ta , 
zn an y  ze s fy ch  w ys tęp ó w  w  Pu l ­
s ie , w a lc z y  po s tron ie  p ow sta ń ­
ców  w  B u rgos  '  ■ yc v

D E S A N T  N A  M A J O R C E
Ą1ABRYT 17.8. M in is te r  w O jn j 

d on os i: O d d z ia ły  rzą d o w e  d ow o ­
dzon e p rzez  kpt. B ayo , w y lą d o w a ­
ły , m im o za c ię te g o  op o ru  n a  M a ­
jo rc e . K p t.  B ayo  z o rg a n iz o w a ł,  

tr z y  kolum ny, k tó re  d z ia ła ją c  na. „  
w ysp ie  k on cen tryc zn ie , z a ję ły ,  
s? e rcg  m ie js co w o śc i, w p ro w a d za ­
ją c  w  n ich  w ła d zę  r zą d o w ą . Z a ło ­
ga  p ow sta ń cza  zo s ta ła  zask oczo ­

na ład ow an iem . W o js k a  rzą d o w e  
w z ię ły  lic zn y c h  je ń c ó w  i  zd o b y ły  
dużą ilo ś ć  m a te r ja łu  w o jen n eg o .

O d d z ia ły  rzą d o w e  u d a ły  s ię  na 
łod z ia ch  w  p o ś c ig  za  dw om a ża ­
g low cam i na k tó ry ch  um iłowała, 
zb iec  g ru p a  p ow sta ń ców . D o w ó d z ­
tw o  w o jsk  rzą d o w ych  sp od z iew a  
s ię  za w ła d n ą ć  w k ró tc e  s to lic ą  
w y sp y  P a łm  i, ja k k o lw iek  je s t  ona 
s iln ie  u fo r ty f ik o w a n a  p rz e z  p c w

ska rząd ow e . Jeden  z  lo tn .k ó w  s tań eów . rl

■ n

O D C IĘ C IE  O D  P O R T U G A L J I  

I  F R A N C J I

S E W IL L A ,  16. 8. ( P A T )  O p a ­
now an ie  p rzez  p ow sta ń ców  B ad a­
jo z  ozn acza  n a w ia za n ie  łączn ośc i 
z a rm ja , o p e ru ją cą  od pó łnocy  i 
zam yka rzą d o w i os ta teczn ie  w sze l 
ką kom u n ikac ję  w  k ierunku  P o r ­
tu ga l) i- W  ten  sposób M a d ry t  o to ­
czon y  je s t  od  p o łu dn ia , zachodu

pó łn ocy . S e w illa  je s t  ośrodk iem
op era cy jn ym  dw óch  a rm ji:  jed n a  
pod d ow ód ztw em  gen . F ra n co  ma 
za zad an ie  od c ią ć  M a d ry t  od za ­
chodu, d ru ga  pod  dow ód ztw em  
gen . Q ueipo de L ia n o  posu w a się 
w  k ieru n ku  w sch odn .m  na G ren a ­
dę i M a la g ę . S tra że  p rzed n ie  p o ­
w stań ców  m a ją  zn a jd o w a ć  s ię  o 
14 km. od M a la g i.

G łów n ym  ce lem  na pó łnocy  
je s t  zd ob yc ie  lru n u , aby odciąć 
kom unikację  M a d ry tu  z F ra n c ją .

K O L O N J A  I F N I  P R Z Y Ł Ą C Z A  

S IĘ  D O  P O W S T A N IA  
P A R Y Ż ,  16. 8. P o s ia d ło ść  h is z ­

pańska w  A f r y c e  I fn i  p rz y łą c z y ­
ła  s ię  do gen . F riu u -». 6 s ie rp n ia

i

Warszawska oiafria ijieipęina
w dniu 17 sierpnaa

i i a
W",

D ew izy; Holandja 360.90; Berlin s. 
213.98, .. 212.92; Bruksela 89.58;
Gdańsk s. 100.59, k. 99.80; Kopenha­
ga  a. .113.59, k. 119.01; H elsingfors 
s. 11.81, k. 11.75; Londyn 26.72; N o­
w y  Jork 5.31141 N ow y Jork (kabel) 
5.3S i 5/8; Oslo 134.58, k. 133.92; 
Paryż 36.1)0; P raga  21.96; Stoekhoim 
137.75; Zurych 173.28; 'Wiedeń s. 
99.20, k 98.80; Montreal s. 5.31%, 
k. 5.20%; Medjolan s. 42.00, k. 
41.8u; M arka niem. srebrna s. 149.00, 
k. 144.00.

poz.
poż.
em.

Pap iery  Drocentowei 7 proc 
stabil. 48.00 (w  p roc .); 3 proc. 
prem. inwest. I  em. 63.00; I I  
61.25; 3 ęroc. poż. prem. inwest. se- 
rjow a 1-e1 em. 77.00; 11-ej em. 74.50;

proc. państw, poż. premjowa dolar. 
47.25 —  47.60; 5 proc. poż, konwers. 
46.60; 6 proc. poż. dolar. 61.00 (w  
proc.); 8 proc, L. Z. Komun. B G. 
K. 94.00 (w  p roc.); 8 proc. oblig. 
Kjmun. B. G. K . 94.00 (w  p roc.); 7 
proc. L. Z. Komun. B G. K . 83.25; 7 
proc. oblig, Koman. B. G. K . 83 25; S 
proc. L. Z. Banku K An . 94.00 7 proc. 
L. Z. Banku Roln. 83.25; 5 i pół proc. 
L. Z. K„mun. B. G. K, 81.00; 5 i pól 
proc. oblig. Komun. B. G. K. 81.00; 
4 ł poi proc L  Z. ziemskie cer ja  V 
44.75 —  45.50 —  45.25; 5 proc. L . Z. 
m. W arszawy (1933 r , ) 53.25
53.00; 5 proc. L. Z m Łodzi (1933 
r.) 47.88; 5 proc. L  Z. m. Radomia 
(1933 r .) 38.75; 6 proc. oblig. m. 
W arszaw y 6 em. 53.75.

A kcje : B. Folski 97.00; W ęg ie l
14.25; L ilpop 12.30: Ostrow.ec 28.75.

Tendencja dla dewiz niejednolita, 
dla pożyczek państwowych przr ra ź­
nie słabsza, dla listów zastawnych

nie słabsza. Rubel srebrny 1.55; 100 - 
kopiejek w  bilonie rosyjskim  0,72 V/. 
obrotach prywatnych 4 proc. poż. 
konsolidacyjna 42.50 -  43.50. Po­
życzki dolarowe w obrotach p ryw at­
nych: 8 proc. poż. z r. 1925 (D illor 
r.owska) 60.00 —  59.75; 7 proc. poz, 
ślaska 51.75; 7 proc. poż. ta. W a rd as  LV 
wy (M ag is tra t) 51.75.

.4
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GIEŁDA ZBOŻOWA
Notowano za 100 kg.- 
Pszt lica jednolitz 21.50— 22, zbie­

rana 2t —  21 50, żyto I-szy stand.
14 _  14.25, U-gi si ind. 13-75 i -  j l  
1— A stand. J4.15 _  ]4.5o,óWibŁ I st.--'-- 
14.50 _  15, i-A  st. 15 15.25, H 9t
14 14-50, jęczmień browarny 18— 19
gat. I-szy 16.,5 —  U-50, gat. li-gi 
lb-25 —  16-50, IH-c: tfi —  16.25, groch 
potny 17 _  18, V icton3 J6 ■—  28, 
lubm niebieski n.50 —  12. żółty I4 5u 

15, rzepak zitnowy 34 — 35, rzepik 
zim owy 34 —  35, koniczyna biała su- 
rowa 10 —  80, biała bez kanianki o 
czystości 97 proc. 90 —  110, mąka 
pszenna gat. 1-szy wyciągowa 3b — 
38, mąka pszenna gat. i A 34 — 86 
gat. l-B 33— 34, gat. 1-C 32— 33. gat 
i-D  31-32, gat II A  30-31, ga.. II B 
28 -  30, gat. li-D 25 — 26, gat. II-F 
24 —  25, gat |l-G 23 — 24, mąka 
pszenna pastewna lo  —  17, mąka 
żytni- ga* 1 w yciągow a 23-50 -  2150 
gat. I-szy do 50% 23 50 —  24-50, r i t .  
l-3zy do 65% 22.50 —  23-50, gat Ił-gi 
)B _  18-50, razowa 18 — l3.s0, po­
ślednia 13  —  13.50, otręby pszenne 
g rrb t 11 -  11.5O, średnic 10 —  10-50, 
miałkie 10 —  10-50, żytnie 9 —  9.50,

nieco mocniejsza, dla akcji przeważ- kuchy lniane 16-25 —  10-75. rzenako-
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Nie istnieje jui w  świecie
R&acnienie przełamania kryzysu gospodarcze}o

ale istnieje 2 asauińczy dla każdego państwa zasobno prtillem tetnpa poprawy
Rok 1935 za zn aczy ł się, jak  w ia  

ćom o, p op ra w ą  gosp od a rczą  w  
ca łym  św iec ie . P o p ra w a  ta  ro z­
k łada ła  s ię  dość ró w n o le g le  na 
w szy s tk ie  częśc i św ia ta . W re zu l­
ta c ie  d z iś  n ie  m ożna m ów ić  an i 
o k ry zys ie  św ia tow ym , an i o k ry ­
zys ie  eu rop e jsk im . P rz e p o w ie d ­
nie w ię c  op tym istów ' się n ie sp ra ­
w d z iły .  W sk aźn ik  w y tw ó rc zo śc i 
w z ię ty  d ia  ca łego  śwnata w y ra z ił  
s ię  lic zb ą  106, je ś li  lic zb ą  100 
o zn aczy  s ię  stan p ro d u k c ji w  r. 
1928. Zatem  d ep res ja  spow odow a 
na p rzez  k ry zy s  zo sta ła  w y ró w ­
nana.

Zagadn ien ie , ja k  p rz e z w y c ię ­
żyć  k ryzys , zagad n ien ie , k tóre  je ­
szcze p rzed  n iedaw n ym  czasem  
tak  pasjonow m ło um ysły  lu azk ie , 
ju ż  m e is tn ie je

Jedn ak  is tn ie je  inn e za ga d n ie ­
n ie. N ie  w szys tk ie  k ra je  zn a jd u ­
ją  s ię  w  tem  sam em  m iejscu , w  
k tórem  b y ły  w  r. 1928. O t choćby 
dw a  p rzyk ła d y  n a jja s k ra w s ze : 
w skaźn ik  w y tw ó rc zo ś c i w yn ió s ł 
w  r. 1935 d la  R o s ji sow ieck i ,) 
367, a d la P o lsk i 66. T a m  w zró s ł 
od r. 192S n iem al czte rok ro tn ie , 
tu  spaa ł o p rzesz ło  jed n ą  trzec ią .

Z aga dn ien ia , w y ra s ta ją c e g o  z 
fak tu , że  poziom  w y tw ó rc zo śc i 
poszczegó ln ych  państw  n ie  je s t 
ten  sam  d z is ia j, co p rzed  k ry z y ­
sem, choć g lob a ln a  suma produK 
c ji ś w ia to w e j je s t  w y ró w n a n a  —  
nie usuwa oko liczn ośc i, że obec­
nie w szęd zie , w  każdym  k ra ju  
sp os trzega  » ię  p op raw ę  i postęp

T rz eb a  to bow iem  podk reś lić , 
że os ta tn io  ru ch  zw y żk o w y  w  za­
k res ie  w y tw ó rc zo ś c i sta ł się po­
w szech n y  i ob ją ł te  rów n ież  k ra ­
je , k tó re  je s zc ze  w  roku u b ieg ­
łym  (1 9 35 ) s ta ły  poza  pop raw ą , 
a n a w et s ię co fa ły . Do k ra jó w  c- 
s ta tn ie j k a te g o r ji n a le ża ły  p ań ­
s tw a  b loku  z ło tego  a w ię c  F ra n ­
c ja . H o la n d ja  i S z w a jc a r ja .

O tó ż  w e  F ra n c ji  od początku  
b ie żą cego  roku  w sk aźn ik  w y tw ó r-

Zajścia w  SerocKu
W  Serocku  w  czas ie  pow rotu  

k ilku  g ru p  spod R ad zym in a , dc 
szło  do za jść . P o w y b ija n o  szyby  
w sk lepach  F a jg i  F ryd m a n , M o j­
żesza  Lach m an a , S ru la  F a jg e n -  
baum a i B lachm ana. P o za tem  
p ob ito  na u lic y  A ch em ila  A l f era  
i R o iz ę  B lim ę . W  b ó jce  w z ię li  u- 
d z ia ł ro b o tn icy  je d n ego  z n u y  
scow ych  zak ład ów  p rzem ys ło ­
w ych , k tó r z y  s tan ę li w  ob ron ie  
puturbow 'anych . JYładze in te r ­

w e n io w a ły  i za trzy m a ły  rob o tn i­
ka  "W ałaka pod  zarzu tem  oporu 
w ła d zy  i zak łócen ia  spokoju  pu ­

b lic zn ego .

czośc i się podnosi, a w  osta tn ich  
k ; lku m ies iącach  w zros t produk- 
c j,  i o b ro tó w  je s t  co ra z  szybszy. 
F ra n c ja  b o w !em, po ok res ie  p o li­
tyk i d e fla c y jn e j,  w esz ła  na d ro ­
g ę  a k ty w iza c ji,  z k tó re j n iew ą t-  
p l w ’ e ju ż  n ie  za jd z ie . A  zam ie ­
szczon e je s zc ze  na końcu  tego  r o ­
ku nw e.stycje zb ro jen io w e , jak  
ch oćby  bu dow a ty s ią ca  now ych  
sam olo tów , p rz y s p ’ eszą ty l­
ko i p og łęb ią  ł in ję  a k tyw n e j po­
lity k i g osp od a rcze j.

Co do H o la n d ji i S z w a jc a r ji ,  to 
p ań stw a  te  są rezon an sem  o g ó l­
n e j kon ju n k tu ry , jedn ak  kon ju n - 
k tu ry  J u żo p ew n e m  n asilen iu . Ich  
dochód je s t  następstw em  w zras ta  
ją c e g o  dochodu inn ych  państw . 
S zczegó ln ie  odnosi się to do 
S z w a jc a r ji,  w  k tó re j tu rystyk a  
n a s ila  s ię w  m ia rę  pow ro tu  za ­
m ożn ości w inych  k ra ja ch . Sy tu ­
ac ja  H o la n d ji b ęd z ie  zapew n e tro  
che b a rd z ie j skom plikow an a  
p rzez  czas d łu ższy , a to z pow odu  
zm n ie js zen ia  s ię  w ym ia n y  m ię ­
d zyn a rod ow e j to w a ró w , k tó re j 
H o la n d ja  była b en e fic ja n tem  A - 
le zw a żyć  trzeba  poza tem ; że ob ­
n iżone w skaźn ik i p ro d u k c ji p rze ­
m ys łow e j w  I-Io larid ji je s zc ze  
w s zy s tk ieg o  n ie  m ów ią . 1. W obec  
spadku cen p rodu k tów  su row co ­
w ych  i żyw n ościow y  ch w  je j  bo­
ga tych  k o lo n ja rh . u zysk iw a ła  n- 
na za m n ie js zą  ob ję to ść  sw ego 
expo*-tu p rzem ys ło w ego , tę sa­
m ą ob iętnść p rod u k tów  im po rto ­
w an ych . W  tem  v łaśn ie le ż y  ta­
jem n ica , że w  ok resie  k ryzysu  
stopa ży c ia  lu dności w  H o la n d ji,  
ja k  zresz tą  w  in n ych  k ra ja ch  za ­
ch odn ie j F .u ropw  albo się  w c a le  
p ’ °  ob n iż ’ la. a lbo obn iży ła  ty ik o  
m in im a ln ie  A le  to ju ż  inn e za ­
gad n ien ie . W ra ca ją c  zaś do za­
gad n ien ia  nas w  te j  ch w ili in te- 
r e eu ja cego , kon sta tu jem y, że  w 
roku b ieżącym  ju ż  w szy s tk ie  kra 
je  w  św iec ie  zn a la z ły  się na dro- 
d zę  •.-op raw y gosp od a rcze j.

N 'e  je s t  te ż  P o lsk a  w y ją tk iem  
w  o* /obie tego  p ow szech n ego  p ro 
ca su p op ra w y  Co w ię c e j,  w  o- 
s tu tn U h  k ilku  m ies iącach  w y s tą ­

pił
k tó re

państw , N a sza  pań s tw ow a  p o lity -  g a ł au tom atyzm , le c z  c e lo w e  i
ka gospodarcza  zb y t późno do­
s tr ze g ła  to z jaw isk o .

D z is ia j jed n a k  ten  b łąd  nie po- 
w in :en być pow tórzon y, bo n ie  u- 
le g a  w ą tp liw o ś c i, że  o tem p ie  p o ­
p ra w y  zn ów  n ie  bedzie  ro zs trzy -

p lan ow e  w y s iłk i p a ń s tw o w e j po­
l ity k i g osp od a rcze j. A  d la  P o lsk i 
tem po p o p ra w y  gosp od a rcze j m u­
si być  tem  szybsze, im  w ięk sze  
je s t  nasze op óźn ien ie , opóźn ien ie  
to zaś jes t o lb rzym ie . W

Sukces polskich konstruktorów
Polskie s iln ik i dla zagranicy

Jedno z m ocarstw  eu rop e j- n ion ych  z ap ara tam i bom bardu -
skich , ro zp o rzą d za ją c e  potężną 
fIo +ą p ow ie trzn ą , zw ró c iło  s ię  do 
po lsk ich  k on stru k to rów  rep re ­
zen tu ją cych  f irm ę  „ in ż . W . Sw ią- 
te ck i“  w  L u b lin ie , z p ro p ozyc ją  
za o p a trzen ia  a p a ra tó w  bom bar­
d u jących  w  p ew ien  sp rzę t u zb ro­
je n io w y  p o lsk ie j konstrukcji.

O fe r ta  obcego  m oca rstw a  W'pły 
nęła po dośw iadczen ia ch  poezy-

ją cem i w  czasie o s ta tn ich  w y d a ­
rzeń  w o jen n ych .

Jak  nas in fo rm u ją , k on stru k to ­
r z y  p o lscy  dokon a li je s z c z e  w  
1929 roku p io n ie rsk iego  ekspor­
tu zbu dow anego p rz e z  s ieb ie  
sp rzę tu  u zb ro jen io w ego  d la  lo t­
n ic tw a  bom b ard u jącego  do R u ­
m unji i in n ych  k ra jó w  eu ro p e j­
sk ich .

S p f M f i f ln is ?  z d r o w ia
na wsi

W  S o ch aczew ie  pod  W a rsza w ą
p ow s ta je  d ru ga  w  P o lsce  spół­
d z ie ln ia  zd ro w ia  na w si. P ie rw ­
sza tego  rod za ju  sp ó łd z ie ln ia  
na z iem iach  po lsk ich  p ow sta ła  
p rzed  jak im ś  czasem  w e  w s i 
M arkcw 'a  w  p ow iec ie  p rz ew o r ­

skim  i r o z w ija  s ię  p om yś ln ie
ku zad o w o len iu  lu dn ości w ie j ­
sk ie j.

K asa  S t e fc z jk a  p rzezn a czy ła  
na fu n d u sz za k ła d ow y  dla spó ł­
d z ie ln i zd ro w ia  w  p o w ie c ie  socha 
czew sk im  15 ty s ię c y  z ło tych

Wycieczka oficerów francuskich
do Sowietów, Polski i Czechosłowacji

W  W a rs za w ie  o trzym an o  w ia ­
dom ość, że okrętem  z H a v ru  uda­
ła s ię  do L en in gra d u  w ięk sza  g r  u 
pa o f ic e ró w  fra n cu sk ich . W  d ro ­
dze p ow ro tn e j z S o w ie tó w  o fic e -

następn ie  P ra g ę  czeska ,
P o d ró ż  o f ic e r ó w  fran cu sk ich  

ma na celu  m. in osob is te  ze tkn ię  
c ie  s ię  z p rzed s ta w ic ie la m i a rm ji 
odnośnych  p ań stw  na wschojdzie

ro w ie  ci od w ied zą  W ra s za w ę  a i w  środku  E u rop y .

UEics Stefana Batorego
w  W arszawie

B ędąca  obecn ie  w  b u d ow ie  u li­
ca, b io rą ca  sw ój począ tek  od ul

iłv  w  P o ls ce  p ew n e  sym ptom y, , : . . ą . . .
. . . .  „ i  P u ław sK ie j i w .rd a ca  do w e jś c ia

Lore m e są tv lk o  nasilen iem  o-
.. , ., na w y s ta w ę  p rzem ysłu  elektro-

g c ln e go  rucnu zw y żk o w eg o  w  . . . .  , . ,
. . , , .. . »• tech n iczn ego , k tó ra  następn ie  bę-
św iec ie . W z ro s t  p ro d u k cp  s ta li, ,  . •. ł '
. . d z ie  D rzed iu zon a p rzez  p o le  M o-
że laza . cem entu , spożyc ia  w ę g la  * „ .

i • * u ,* kotowTskie na d ługości p o łto ra  na ce le  p rzem ys ło w e  je s t  ju z  w y - . ®
• „u  in , , . , . , , , , , . :  km., n.e bedz ie  nosiła  n a zw y  ulrazem  p ia n o w e j a k c ji m w e s ty c y j,  J■ r, - t.,7 S te fa n a  B a to ie g o , ja k  to pod aw a ­n e j. P ew n e  o żyw ien ie  w  m njrctj *  • ,

. , , . , . - : .  no w  p ras ie , a lbow iem  ul. S te fa -d zied zin ach  w y tw ó rc zo śc i je s t  o-

na B a to rego  b ęd z ie  b ie g ła  ió w -  
n o le g le  do A l.  M a i sza lką  P iłsu d ­
sk iego .

U lir a  .k tó re j budow ę o s ta tn io  
rozp oczę to , będ ie  m ia n o w ic ie  
ty lk o  łą c zy ć  uł, P u ła w sk ą  z p rz y ­
szłą  a le ją  S te fan a  B a to rego . Bu­
dow a te j  a le i p o d ję ta  b ęd z ie  w  
p rzysz łym  roku.

Uięcie bandy
szan tażys tó w

W IL N O , 17. 8. (T e l .  w ł . ) .  B ry ­
gada  K . O P/u w  W iln ie  z lik W -  
dow ała  ban dę  szan tażys tów , po­
d a ją c y ch  s ię  za  k o n fid en tó w  
•władz skarbow ych , k tó r z y  ro zw i­
nęli na te ren ie  m iasta  w śród  
św iatka p rzem y tn ic zego  in ten ­

syw ną akcję .
A resz tow a n o  5-ciu szan taży 

stów , zn znanym  z łod z ie jem , W ó j­
cik iem , na cze le .

b jawrem n adz ie i, że po ze rw an iu  
z p o lityk ą  d e fla c y ju ą , tak  d łu go  
ja k b y  n iew zru sza ln ą , m oż liw e  są 
te ż  g łeb sze  zrm any w- p o lity c e  
gosp od a rcze j i ogó ln e j p ań stw a . 

N iem n ie j p rze to  n ie  rozw ią zu -

Same rządy postukują kandydatów
z wyrszem wykształceniem

Do 'Z w ią zk u  p ra co w n ik ó w  sa-
je  to zaga d n ien ia , k tóre  s tan ęło  ( m orządu  te r y to r ja ln e g o  R  P ., 
p rzed  k ra ja m i i pań stw am i po u k tó ry  p ro w a d z i w e  w łasn ym  za ­
kończonym  k ry zy s ie  gosp od a r k res ie  spo łeczn e b iu ro  pośredn ic-
czym  T re ś c ią  zaś te g o  za g a d n ie ­
nia tem po  p op raw y . D la  P o lsk i 
za ga d n ien ie  tem pa  p o p ra w y  go ­
sp od arcze j je s t  w  d z is ie js zych  
w aru n kach  sy tu a c ji m .ęd zyn aro- 
d ow e j w p ro s t za ga d n ien iem  bytu . 
p rob lem em  is tn ien id .

P iz e b ie g  k ryzysu  g osp od a rcze ­
go p rzyn ió s ł to  dośw iad czen ie , że 
w  je g o  p rzezn aczen iu  g ra ł ro lę  
n ie  au tom atyzm , lecz  ce low a  p o i' 
tyka  gospodarcza  p oszczegó ln ych

7 la  m a m i* te s ie

Gest olimpijski
Żydzi nie lu b ią  T r z e c ie ’ R zeszy  

k ie d y ś  sp ró b o w a li bo jkotu  gospo­
d a rczego  —  a l e ’ !,san k c je " za w io ­
d ły . Z  o k a z ji O lim p ja d y  zo rg a n i­
zow an o  b o jk o t w iadom ośc i ze  s ta ­
d ion u  o lim p ijsk ie g o . D la  dem on­
s tra c ji.  A le  te ż  n ie  w y trzym a li. 
P o w a żn a  p ra sa  żydow ska w o la ła  
w y b ra ć  in teres , n iż  s tru s ią  p o l ity ­
kę. W ie lk ie  d z ien n ik i żydow sk ie  
w y ła m a ły  się z posłuszeństw a. 
C zc igodn e  żydy , h a i^ llu ją ce  z 
N iem ca m i H i t le ia  od ty łu . zain - 
s cen izo w a ły  p rzec iw  nim n a gan ­
kę. W ym ien ion o  kom plem enty . 
„ Ł a jd a c tw o "  i „ z d ra d a "  to b y ły  
podczas „p o le m ik i"  s łow a  p ra w ie  
u prze jm e.

O lim p ja d a  jed n ak  odby ła  się. 
P r z y b y li  za w o d n ie } z 55 państw  
I  zw y c ię ży ła  an tysem icka  T rz e c ia  
R zesza , b iją c  n a w et U . S. A . K lą ­
tw a  żydów stała s ię  b ło gos ław i efi-

s tw °m  d la sw astyk i. N ie  m oże te ­
go p rzeb o leć  „N a s z  P r z e g lą d " ,  
k tó ry  na zam kn ięc ie  o lim p ja d y  
zdoby ł się na tak ie  łaskaw e u w a­

g i.

Przedstawienie teatralne z udziałem 
nalwyzszych czynników niemieckich 
zwani dla pretekstu Olimpjada która 
w rzeczywistości stanc wić winna w y 
kwit demokracji i liberalizmu został J 
zakończone. W zględy i sadniczc pow 
strzymują nas od omówienie tej im 
prezy ohfitujacej w  momenty na to- 
-en.c sportowym m ędzynarodow m  
niespotykane. Wycofanie się państwa 
na Olimpjadzie dotychczas nie miało 
precedensu i świadczy o  ogólnem na 
stawieniu organizatorów do tc j wiel 
kiej 'mprezy która zagłuszona została 

rykiem tłuszczy codziennie okupu 
jąctj z rozkazu władz, trybuny olim­
pijskie.

K  zew ien ie  zd row ego  humoru 
nie je s t  w  Po lsce zakazane. P a n o ­
w ie  s jon isc i, b ra w o !

W l. s .)

tw a  p ra cy , zw ra c a ja  s ię  w ła d ze  
p oszczegó ln ych  zw ią zk ó w  sam o­
rząd ow ych  o p rzed s ta w ien ie  im  
k an d yd a tów  do s łu żby  sam orzą ­
d ow e j, k tó rzy  p os ia d a lib y  w yższe  
w yk szta łcen ie .

W ym a ga n ie  w y żs zy ch  s tu d jów  
od k an d yd a tów  do s łu żby  w  sa­
m orząd z ie  p ozo s ta je  w  zw ią zk u  z 
ten d en c jam i c zyn n ik ów  rzą d o ­
w ych  do za tru d n ia r ia  w  sam orzą ­
dzie . sp ec ja ln ie  na w y żs zy ch  s ta ­
now iskach , p ra cow n ik ów , k tó rzy  
m ie lib y  za sobą od p ow ied n ie  stu- 
d ja  p ra w n ic ze  i ad m in is tra cy jn e . 
D ob rze  b y ło b y  p rzeto , aby z r z e ­
szen ia  akadem ick ie  W y żs z e j szko­
ły  h an d low e j oraz in n ych  uczeln i, 
p os iad a ją cych  w y d z ia ły  sam orzą ­

dow e, n a w ią za ły  k on tak t ze Z w ią ż  
kiem p ra co w n ik ó w  sam orządu  te- 
r y to r ja ln e g o  (A l .  Jerozo lim ska  
85) i p rz y  pom ocy  te g o  Zw iązku  
s ta ra ły  s ię  o  an ga żow a n ie  do 
s łu żby  w  sa m orzą d n e  kan d yd a­
tów , p os iad a jących  od oow ied r.ie  
k w a lif ik a c je  naukow e.

P r z e g lą d  p r^ s y
R E W JA  S IŁ

„W ie c z ó r  W a rs z a w s k i"  n a w ią ­
zu ją c  do m a m fe s ia c y j s ił p o li­
tyczn ych , ja k ie  od b y ły  s ię  w  rocz 
n ;ce Cudu nad W is łą , tak  je  cha­
ra k te ry zu je :

„Manifestacje soboinie nosiły cha­
rakter pozytywny. Wszędzie odda­
wano hołd armii, wszędzie deklaro­
wano gotowość uczestnictwa w razie 
potrzeby w  pogotowiu obronnem pań 
stwa. Wszędzie dawano wyraz goio- 
wości do udziału w  odpowiedzialno­
ści za państwo, do której się w szy­
scy poczuwają. T o  jest zdobycz w y ­
soce cenna.

W  dobie zatem ciężkiego przesile­
nia gospodarczego i panującego nie­
dostatku olbrzymie masy obywateli 
wypowiadały sie w sprawach bytu 
i rozwoju narodu. Jest tc rzecz w y ­
soce symptomatyczna, że nie hasta 
gospodarcze, choć posiadają, żywą 
aktualność, wysuwały się na czoło, 
ale właśnie hasła ogólne i podsta­
w o w a  Świadczy to o wielkiej doj­
rzałości politycznej i narodowej na- 
szycn stronnictw politycznych i Wy­
sokiem poczuciu odpowiedzialności.

Manifestacje sobotnie były wielką 
rewja cywych sil politycznych naro 
du. Wylania się teraz kwestja jak 
te siły, zwarte, zorganizowane, zdy­
scyplinowane. —  wyzyskać ula przy­
szłości narodu. T o  jest doświadcze­
nie wyniesione z soboty, które po­
winno stanowić wielką troskę dla 
tych czynników, co ponoszą odpo­
wiedzialność za losy kraju. Na takich 
silacłi można cudować. Irzeba tylko 
je umiejętnie kierować i zaotać po­
siąść palne ich zauianie".

W  N IE P O K O J U  I  Vi P O S Z U ­
K IW A N IU . . .

G dy z je d n e j s tron y  k ry s ta lizu  
ją  s ię  co ra z  h a rd z ie j i w zra s ta ­
ją  na s ile  g ru p y  p o lity czn e , r e ­
p rezen tu ją ce  ok reś lon e  id eo lo - 
g je  i p ro g ra m y , g d y  n a ra s ta ją ce  
s iły  o p o zy c ji m a ją  ch a rak te r  po­
z y tyw n y  i w y su w a ją  ce le  k on ­
kretne, obóz rzą d zą cy  i  g ru p y  
ku n iem u c ią żące , w ra z  z „b ie rn ą  
m asą", idącą za tym i, k tó rzy  w  
danym  m om en cie  t r z y m a ją  w ła ­
dzę w  rękach , p rz e ż y w a ją  c ię żk ie  
za łam an ia  p sych iczn e , n iepokó j, 
n ie zd ecyd ow an ie .

T en  n a stró j n iepoko ju , odda je  
fra g m e n t  r a c z e ln e g o  artyku łu  
pism a p ra co w n ic ze g o  „J u tro  p ra -

c •
„D laczego ludzie są tacy niespo­

kojni?
D laczego dobrzy i z natury nawet 

stateczni ludzie szarpią się i tłuką 
jak zamknięte w  klatce ptaki?

D laczego wszyscy szukają? Net 
wown, pospiesznie niespokomie, szu­
kają? **

Czego? Co pogubiono?
Jakaż to btitza nadciąga i czy wo- 

góle nadciąga?
Jeszcze tak niedawno każdy pi.- 

sudczyk rozumiał to że jego rewolu­
cja odbvla się w  roku 19?6, że po 
rewolucji musi orzyjść ok^es spokoj- 
nei pracy organicznej.

Jeszcze tak  n'edawno kazay pn- 
sudczyk rozunrał, że kamieniem, wę­
gielnym  pod ten właśnie okres pra­
cy organicznej, jest konstytucja. 
Rozumiano, że to jest konstytucja 
na ir.iarę szeroką nie dla grupki, a 
dla narodu,, dla państwa.

Rządzić mi m m i pran o 
Okres rewolucyjny zakończeny. 
Tahby się przynajmniej wydawało. 
Ci co mówili —  v erzyli.
Ci co słuchali — niezrozumień', al­

bo nieuwierzyli.
Zaczęły się (JUwy 
Życie popłynęło nie iem : łożyska­

mi, które przygotowano.
Burza nadciąga. —  tamy trzeszcza. 
Pakty, konszachty, ukłauy, po­

chody, odpusty, plotki...”

N A C J O N A L IZ M  Z A K O N S P I ­
R O W A N Y

Jednym  z p rze ja w ó w  n a jba r­
d z ie j zn am ien nych  poszuk iw an ia  
p rzez  san ac ję  ja k ie go ś  punktu o- 
parc ia , je s t  m ięd zy  innem i coraz 
żyw sze  i coraz częśc ie j p ow ta rza  
ją c e  się  p rzyzn aw an ie  Się lu d r ’ 
obozu san a cy jn ego  do n a c jo n a li­
zmu p o lsk iego . Zw raca  na to  u- 
w a g ę  „W a rs za w sk i D zienn ik  Ma 
r o d o w y " :

„Przedewszystkiem nasuwa _s:ę py­
tanie, dlaczego ci ludzie ci ip ie ii te ­
raz przyznają się do nacjonalizmu. 
M aią  parę dziesiątków lat życia po­
litycznego za sobą; bardzo w iele 
m ówili o swej ideołogji p izec ir sta­
w iając ją  nacjonalizmowi. A  d ziśa j. 
gdy już zbliża się ich starość nagie 
dostrzegają, że sami zawsze byli ną 
cjonalistami. Zdarza się czasem, że 
zarząd zdrojowiska, chcąc zareidamo 
wać swoje wody lecznicze, zaczyna 
ogłaszać, że te wody są radjoaktyw- 
ne. Ale nacjonalizm nie jest czerń*’ 
tajemniczem, jak radjoaktyw zm ■ me 
jeet jakiemś najnowszem odkrycie ,i. 
M a już oddawna ustaloną fizjogni m- 
ję i każdv powunien dawno wiednec, 
czy jest, czy nie jest nacjonalistą

Ci ludzie ogłaszali po wojnie, że 
idea narodowa już spełniła swoje 
przeznaczenie, że mogła być dobrą 
w  czasie niewoli, ale gdy powstało 
już państwo polskie, trzeba ;a zastą- 
pć szeiszą ideą państwową, A lbo­
wiem w  państwie polskiem, prócz na 
rodu polskiego, żyją inne jeszcze na­
rody; nacjonalizm polski, wediug te­
go  poglądu, odpycha je od państwa.
W  związku z te m wyłonił się porrys* 
przeobrażenia Polski na oaństwo fe ­
deracyjne. Można mniemać, cc tir  
cnce o tych poglądach, ale twierdzić, 
że one miały ooś wspólnego z nac:o 
nanzmem, może tylko ten kto wz>ą) 
rozbrat z rzeczywistością".

C y tu ją c  lic zn e  p rzyk ła d y  ak 
cy j, k tó re  n ie  dadzą s ię  p ogo ­
d z ić  z n acjon a lizm em , a k tó re  pc 
d e jm o w a ł obóz san a cy jn y  —  
„W a rs za w sk i D z ien n ik  N a ro d o ­
w y "  w sk azu je  na k on sty tu c ję , ja  
ko na o c zy w is ty  dow ód, p rzec zą ­
cy obecnym  ośw iadczen iom .

„W reszcie kwietniowa konstytucja,da 
Ci rzekomi nacjonaliści stworzyli swo 
ja konstytucję, bez kompromisów; a 
więc oowinna być ona pełnym wryra- 
zem ich ideołogji. Konstytucia ta, 
jak wiadomo', oodkreśh. że pańsłwo 
polskie jest własnością wszystkich 
obywateli, bez różnicy wyznania i 
narodowości. Nie mówi ani razu o na 
rodzie polskim, a tylko raz o pań­
stwie polskiem między narodam' 
świata. Jeżeli w  tem wszystkiem jest 
nacjonalizm, to chyba bardzo mocno 
zakonspirov, any. Tw órcy konstytucji 
są zawodowym i konspiratorami; ale 
tak zakonspirować ideę nacjonalisty­
czna, to już wielka sztuka".

Pc Kasprowym -  Łomnica
Czesi już  rąb ią lasy w Tatrach

W ła d ze  czesk ie  p rzys tąp iły^  d<; 
pu dow y k o le jk i lin o w e j u ł  t ra ­
sie T a trza ń sk a  Łom n ica  —  szczy t

Łomnica, której długość ma wy-

E!u ludowców manifestowało
w  dniu 15

W ed łu g  dotych czasow ych  d a ­
nych o trzym a n ych  p rz e z  Sekre- 
ta r ja t  N a c ze ln y  S tronn ictw  a L u ­
dow ego , w  dn iu  15 s ie rpn ia  m an i­
fe s tow a ło  505.000 u czes tn ików  w  
59 pow ia tach . Z teren u  M ałopoH  
ski n a p łyn ę ły  dane z  16 pow ia tów  
z 275.000 m a n ife s ta n tów  (J a r o ­
sław' 60.000, W ie rzch o s ła w ice , T a r

Przeciwko dzikiej zabudowie
naszych os ecfli

F a ta ln a  zabu dow a w ie lu  m iast j 
w  T o ls ce , n ie  w y łą c za ją c  naw et 
G dyn i i p ow sta w an ie  w ie lu  no­
w ych  os ied li, k tó rych  rozp lan o­
w a n ie  je s t  ra c ze j k a r jk a tu rą , 
m ia ły  sw ą  p rzyc zyn ę  m ięd zy  in. 
w  p rzes ta rza ły ch  p rzep isach  bu­
dow lanych . D o tych cza so w e  b rak i 
usunęło zn o w e lizo w a n ie  p ra w a  
bu dow lan ego .

O d p ow ied n ia  n ow e la  za w ie ra  
ca ły  s ze reg  don ios łych  postan o­
w ień . Tuk np. p rzep isy  dotych­
czasow e  n ie  re g u lo w a ły  sp raw y  
zak ładan ia  n ow ych  os ied li i n ie  
za jm o w a ły  s ię  u regu lo w an iem  za 
bu dow an ia  obsza rów , po łożon ych  
poza obrębem  os ied li. P o n iew a ż

pod p o jęc iem  o s ied la  w  m yśl art. 
6 p ra w a  b u d ow la n ego  rozu m ieć  
n a le ży  skup ien ie  p rz y n a jm n ie j 10 
bu dyn ków  m ieszka ln ych , p rzeto  
zg o d n ie  z l i t e r ą  d o tych czasow ych  
p rzep isów , n ie  m ożna by ło  spo­
rzą d za ć  p la n ó w  zabu dow an ia  d la 
ob sza rów , na k tó rych  m e is tn ia ­
ło  sku p ien ie  con a jm n ie j 10 bu­
dynków , an i te ż  w y d a w a ć  m ie j­
scow ych  p rzep is ó w  bu dow lan ych  
d la  obszarów , zabudow anych  w  
ten  sposób, że  budyn k i m ieszk a l­
ne n ie  tw o rzą  tak ich  skupień .

PowTyższą  lu kę  usuw a r.ow ela, 
k tó ra  u zu pełn ia  art. 1 D raw a bu­
d ow la n ego

sierpnia?
n ob rzeg  i R zes zó w  po 30.000, M ie ­
lec  25.000, S trzy żó w , P rzew orsk , 
N o w t  Sącz po 20.000, L u d źm ie rz  
(N o w y  T a r g )  15.000. R op czyce
10.000, K ra ków  5.000, Jordan ów
4.000, Skoczów  na Śląsku 2.500, 
C iężk o w ice  pow\ ta rn ow sk i 4.000. 
Z w o jew ó d z tw  c en tra ln y ch  są 
wńadom ości z  33 p o w ia tó w  z 
194.000 u czestn ikam i N a  czoło  
w ysu w a  s ię  Zam ość z 40.000, n a­
s tęp n ie  W ie lu ń  z 25.000, w  T łusz 
cza  1000, B łon ie  3.O00, W ło c ła w ek
5.000, G ostyn in  5.000, L ip n ^  1500. 
K o z ien ic e  3.500, J an ów  lu be lsk i
3.000, R a w a  M a zo w ieck a  4.000. 
R ad zyń  8.000, P u ła w y  10.000, 
S ied lce  4.000 Łom ża  4.000. O szm ia  
na 3.000, B ia ła  Pod laska  3.000, 
Ł o w ic z  8.000, R adom  7.00U, O l­
kusz 6.000, O patów  lO.OoO, Łuków '
5.000, S ie ra d z  10.000, W arszaw a
6.000, Grodno 3.000, Soch aczew
3.000, P rza sn y sz  3.000, B ia łys to k
10.000, P o  ra z  p ie rw s zy  od b y ły  się 
w  jednym  dniu  lic zn ie js z e  m a n ife ­
s ta c je  na te ren ie  W ie lk o p o lsk i, a 
m ia n o w ic ie  W 10 p ow ia tach , 35.000 
uczestn ikam i, a m ia n o w ic ie :  G n iez 
no 2.000, W ą g ro w ie c  2500, O s trów
6.000, Ś rem " 3.000, K o b y lin  3.000, 
Żnin 1.500, S zam otu ły  5.000, O- 
s trzeszów  4.000, K ro b ia  4.500, J a ­
roc in  4.000.

n os ić  6 km. 618 m.

N a  ca łe j tra s ie  p ro jek tow a n e  
są 4 s ta c je , z k tó ry ch  p oczą tk o w a  
m a być zbu dow ana w  T a tr z a ń ­
sk ie j Ł o m n ic y  obok h o te lu  P r a ­
ga, d ru ga  na. w ie rzch o łk u  1157, 
tr z e c ia  r r r y  K am ien n ym  S ta w ie , 
os ta tn ia  na s zc zy c ie  Łom n icy .

B u dow a k o le jk i trw a  ju ż  od  k il 
ku ty go d n i. D o tych cza s  zo s ta ła  
ukończona p ra ca  nad w y ręb em  i 
o czyszczen iem  p rzes trzen i na ca ­
łe j tra s ie  i dokon u je  s ię  obecn ie 
u s ta w ien ia  słupów , k tó re  m a ją  
p o d trzym yw a ć  lin ę .

Budowa, p ie rw szych  dw u  s f a- 
cy j m a być  ukończona b ie żą cego  
roku, zaś u koń czen ie  d a ls zych  
dw óch  m a n a stąp ić  do koń ca  
sezonu le tn ie g o  1937. P rz y  budo­
w ie  te j  za tru dn ion ych  je s t  250 
esób.

3alen „L e y o n o w o ”
•w te ro -.- .a ł pod Brze&cfem

B a lon  „L e g jo n o w o " ,  k tó ry  s ta r  
to w a ł w  sobotę  z p l. P iłsu d sk ie ­
go, w y lą d o w a ł w  m a łe j w io sce  
pod  B rześc iem  na rżysku , oko ło  
godz. 14-ej.

Trzygodzinny lot sw ó j odby ł 
balon w  iaknaipomyślniejszych 
warunkach Pogoda była dosko­
nała, w iatr łagodny.

B a lon  p ilo to w a ł-m jr .  M azu rek , 
to w a rzy s zy ł mu sierżant. N o w ic ­
ki.
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3-ci dzień ciągnienia 3-ej k lasy 32-ej Lo te rji Państwowej
I i II cenienie
G łów ne w ygrana

TOu.OOO z ł. 54355 4” 843 180133.
20 000 zł. 127653.
10.000 zł. 7465 546o l 168493

179544 150416.
5 000 zł. 47244 29230 114495

188921.
2.000 zł. 48857 52176 63333

103611.
1.000 zl. 14631 29901 9072G

98822 146975.
500 zł. 660 23908 69024 83462 

S6206 114135 133571 134075
131917 143333 149394 lo82G5
173990 174766.

400 zł. 5251 27732 33685 35085 
6 1 i60  69633 74766 96914 98834 
107283 110300 126317 143922
148157 142508 185195 190798.

300 zł. 554 2010 25611 29993 
70474 73211. 72795 96175 108881 
110430 113801 112446 112498
130827 140841 1.5S413 188343
189876.

250 zł. 3140 3199 8932 12336 
12931 15941 18507 20469 21181 
22400 25843 23552 41573 41737
41787 47335 59073 59384 
81351 88295 95888 96841 
115095 116366 120169

59567
111423
122393
142011
154453
173283
183781

1278C9 133754 134838
144916 152155 152916
1651x4 167575 172554
174633 175735 178223
194552.

W yg ran e  po 2 0 ) itł. .
tO  ' J5 248 459 536 ^3 731 993 12” 9

409 593 2062 ?83 349 587 640 903 3273
578 400T2 569 5538 Ó194 785 7149 458 
70* 830 8080 136 256 835 922 9170 
■533 981 1044u 961 11251 323 547 12061 
259 644 13338 76? 998 14206 400 *28 
1539-j 16449 732 17205 83 541 992
18094 378 89 7.57 9H 19106 576 638 
20(k,, 93 128 86 90 21' 94 347 66 736 
54 825 924 34 21191 503 657 715 22061 
23202 809 984 24054 62S 25i>06 377
41*) /* 260*7 203 77 27188 33S 615 '49 
60 877 28044 236 663 4.3 56 29n6l
223 ł2l 305^8 670 31205 83 406 692 
942 92 32277 521 3308 1 499 555 90

34051 279 426 922 35045 245 745 ”6 
830 3o373 494 637 37364 4Ć5 794 33004 
4*o 524 6*6 97 390*u 278

41112 30 286 34G 652 88 828
41359 42422 530 01 8G r ~
43484 44G73 822 73 905 453301 439 
3S1 46147 414 48 551 6 '8  47552 
60 799 925 48110 25 290 779 839 
921 49140 50043 276 3 1 ° 55 " 908 
23 62233 722 53266 378 412 631 
65849 98 55661 173 56241 553
57149 546 709 41 903 5810000 S4S 
59107 326 67 435 598 733 60004 
146 207 401 534 85 301 769 837 
61374 959 62111 72 215 569 735
63016 131 688 779 6*237 78 386 
582 S06 839 997 65281 C3117 586 
67566 759 890 0 jo7 77 68039 235 
69653 70160 260 547 659 707 824 
42 73227 35 571 996 72125 268 476 
531 734 73091 210 577 7427-4 ” 32 
976 75308 T C  76243 467 530 634

*537 664 78299 355 884 791S3 334
512 969 73.

8905 709 15 8116? 572 7 l «  32079
513 33104 676 836 903 a0 84066 247 
4„3 82 97 643 81 615 85833 86365 60 
81 691 899 87176 273 38216 716 23 
72 89248 95 371 479 968 93 90133 
430 538 967 91567 679 92094 117 253

491 '•> 93095 117 223 588 633 901 
94094 235 046 95757 96311 97 622 
97303 799 98273 339 73 7”ó >931 3  20 
83 411 98 635. ~

101103 98 367 639 1101463 103227 
117 758 92 801 72 104079 283 931 74 
96 L05294 397 103298 107458 516 809 
108511 796 .'09785 110072 1J3 o >6 
111322 903 U2001 42 65”  »89 113211 
86 51 308 601 114165 444 63”  632 67
911 11528S 089 559 116089 111 19 
20i 834 117568 860 118509 884

i204)0 824 121428 909 122029 276 
525 67Ł 806 76 123196 i24u12 514
12o48/ i4> 624 95 717 126331 489 576 
941 12/2*9 330 *92 729 43 377 9R2 
12890i 5 4? 67 92 129139 869 130260 
715 943 S5 13i533 *7 893 134465 
135827 135i 97 4*6 536 912 137127 604 
57 I o9115 138122 755 817 140223 28 
141005 14325K 306 404 74 548 902 
112046 255 152 528 97 143385 168 595 
865 144125 69 274 384 853 145126 578 
9 10 146095 548 622 72 147035 396 
612 893 149041 293 363 753 55 912 
150234 398 673 757 151580 988 
153221 409 864 965 154G31 .789 441 
591 774 155573 * 58 156C39 73 401 
997 157486 773 158227 333 812 159209 
498 910

l60648 732 800 940 70 87 161519 
162491 604 896 163084 507 707 25 
849 164162 2.11 48.3 514 83 913
1 Gól24 384 529 85 766 9* &52
10GU92 424 562 685 81 4 994 167084 
307 556 79( G il 16806_ 25? 386 
o<7 817 69239 330 33 *5 .TuPnó 
59 379 939 173123 677 922 71106 
590 625.752 171161 72 474 172U9 
495 633 787 868 175143 725 1/6117 
297 546 71 9-0 60 x7/701. 8x7 981 
1 73336 830 l?00o4 192 286 308 43 
193 628 181918 57 18212”  618
183135 62> n95 184246 330 71 641 
52 891 185386 69”  SO.) 186819 911 
12 187095 296 543 474 76' 977
1S$146 °25 189668 899 199196 270 
191089 215 475 192364 965 98
194272 880.

W y g ran a  po 50 z i.
42 122 74.5 345 60 1991 1177 821 

3400 7 U, 4079 2?7 47 3970 5372 6608
912 99 7070 175 363 95 $>S3 1C177 327 
438 615 12(,06 712 918 13049 63 109 
214 376 800 14092 457 999 15621 830 
171 (54 594 617 1 8411 86 040 19179 .062 
447 9]2 20233 351 44'? 541 6t'l 2\?h3  
512 991 22083 405 72.3 9 il 2*25 296 
909 25069 527 Ó* 2Ó70S 27722 851

2300 5734 831 2°0007 1SZ 79? 041 
30471 31231 317 32130 791 32219 328 
426 34105 418 999 35552 36796 901
38489 98 562 39176 416 553 989

400ul 42167 665 4i)0x8 176 620 
830 44095 96 574 926 45160 774 
43109 41 226 326 835 966 47330 
533 947 481o9 594 619 951 49437 
50024 143 51143 47 .?21 33 715 889 
62022 607 722 989 53054 103 234

S IE R P IE *

18
P*3F IE I>Z IA  NSK

I « Ł O S C P
■- •• hrvH

4 -2 3  ! : s -  5.ń

K S I £ Z V L

6—00 n -49
ot ctmt| Ubyło

14 — 32 | 2 -1 5

Dziś św. Heleny 

Jutro św. Ludwika

7027877876 947 78171 249 350 401 
677.

3"887 81207 77 592 606 82002
84473 699 85005 322 442 86170 782 
87221 344 88073 80048 330 688 90032 
2-37 63 91075 242 325 92767 93933
95300 401 23 545 96573 814 97216 
98034 454 917 99379 766.

102.85 662 103271 104025 430
860 luóO lb  543 913 1071/6 560
108243 333 923 100066 863 l 13351 
410 95 500 95 114056 137 662 775
'16281 17306 436 113182 372 522
953 11952( 762 120337 121526 930 
122355 544 123433 503 842 124079 
C01 125789 l2 6 lL' 761 127112
128651 129541 130117 20 630 956 
131005 931 132530 657 784 898
184217 93 j 3 3 S il 136*90 905
137129 454 61 53- 13874U 139n 0  
18 1401 33 507 ; 41 448 1 42080 91 
751 143586 14-152 145681 718
116124 913 1472-9 741 1 4S)67 493
687 .50048 71? 151678 153037 ” 08
lć>426<) 883 155190 739 *"6170
159441 852 100062 461 660 1 >1972 
162655 ,16 13860”  * ?493l 165004 
165 16o 30I 1 ^ 2 5 3  324 *33 109550 
17007* 467 707 171903 172425
17370* 174321 175689 863 921
176000 41 i 63 17S167 585 C57
118065 121 22" .80566 640 181076 
750 *?8 182*68 1^3927 185Ó10 524 
180158 564 807 18723,9 443 IS81S7 
180963 190691 923 50 191164 647 
'J32 162488 193188 5S7 658 724

Wygrane po 50 zł.
34S 2103 3084 237 992 4347 .5C1 

943 5004 3"6 8063 224 350 718 926 
9409 983 12686 13317 630 *293
15502 637 16304 967 17338 535 18182

20666 22081 5S9 24288 25518 2638” 
446 27447 698 28636 29327 711 888 
31016 33345 653 876 34860 351'9
36301 37530 38320 39453 817 40538 
668 42298 775 40510 45156 409 46736 
47137 48730 49226 50793 52278 645 
?40 53165 54249 550S5 57151 59020 
980.

61248 62155 64662 823 65072 66297 
511 70244 901 71767 72227*739 75171 
359 77682.

81172 83460 84962 85111 87544
923 85 88779 8S1 90073 339 98 540 
91052 92174 950 96344 624 98230 306 
877 9911.4 202 548.

101063 5S5 104362 105575 735 
100017 O li  1073000 1 OSO" 0100024 
111 10274 60? 114957 112354 469 
016 i 13373 620 115233 n i 111647 
770 04.5 12,1-547 673 1225.56 125-12 
12R386 1?>,105 "00 05 7.57 j 308)6  
132047 617 13-3220 134717 135.366 
854 136181 137,, 14 1304413
l t l 3 « 0  112253 539 982 443445 34 
004 147156 37? 533 770 «4 "
14*7,13 1 1024R 544 150206 151737 
15341" 765 155312 156822 151705 
1-50505 640 160106 161*33 76376.3

COS 54057 182 836 55095 8U8 56180 I 570 ^9361 \ | oP t m l S
598 57048 923 58520 72 665 94 824 I 1 TSO*? 1 SÔ O* ~ l*-?002 ?3 r

z i A z m
1 1U-
-  CI­

TE  4TR  N A R O D O W Y; Dziś 
iro *  .W ie lk a  b Um ć “  Mou ara 
sterwa.

T t  4TR POLSKI: Dziś * jutro
.D ziew częta  i on i" Bus - Feketego, 
z P'aslcowsl ą; Żabczyńską, Żeliską, 
Węgrzynem. Kondratem Woskowikint 
Brodniewiczem 1 Łuszczewskim.

T E A T R  N O W Y  Nieczynny.
rE A T P  M A1 Y : N eczynny.
T E A T R  L E T N I :  Dziś i jutrr .Po­

dwójna buchalterja" w reżyserji V/ar 
oeckiego z Dymszą, Orwidem, Bro­
chwiczów ną i Grosłówną w rolach 
głównych.

FEa TR k a m e r a l n y

T E A T R  MALICKIEJ:
„P ro ’ eŁ|a pani Warren'
Cieszkowską, Bay-Rydzewskim 1 inn.

W kiótce premjera komedji rumuń­
skiej p. * „Zamieszaj” .

W I SI.KA O P K ftK T K A  (Karow a 
18): Dziś „T rzy  wa'.ce“  O. Strussa.

DZIEDZINIEC K O ŚĆ M I A ŚW  
K R Z Y Ż A  —  „Syn marnotrawny" opo­
wieść biblijna w  5 aktach. Dziś i 
w niedzielę ostatnie 2 przedstaw iemń,

C Y R U L IK  W A R S Z A W S K I: Do
1 w-ześma teatr nieczynny.

U D O  Szunena 3 Coaz. rewja.

509 230 60095 368 932 61313 819 
62C55 3 n  999 63607 64006 220 
65005 394 691 66182 637 74 826 
67029 766 68969 76 69351 70605 

1081 72263 382 92 941 73015 343 
71129 890 907 7-5160 600 76-521 63 
71340 537 753 7S224 421 651 94 
700 79084 109 202 55 602.

80723 884 82324 680 989 83174 766 
963 84166 85673 937 86108 26 895 

7475 594 645 88440 51 550 68
89414 623 38 90083 158 284 438 537 
91285 376 92250 940 93419 735 9400J 
240 371 5S0 993 95069 563 811 870 
72 96113 460 925 97386 405‘ 561 823 
98228 318 99351 422 850 983

10597 868 101331 638 102058 216
346 10365? 104370 105396 106743
107154 228 832 989 108005 429 535 
109060 529 881 110638 825 58 270
111210 828 39 922 112570 113694 786 
825 114480 115970 117316 896 113331 
932 119031 265 677.

120-189 740 970 121405 122092 127 
45 716 123659 919 124815 949 12518? 
715 63 952 126247 8o4 14/184 93 491 
583 O?! 128402 541 12040i 547 130590 
132000 44S 773 13305" 175 958 134060 
397 504 136180 794 990 137836 il 
13842? 742 130434 61o 4t 140315 618 
728 141041 177 61? 65 142679 703 97 
869 92 113221 84 330 576 628 55 735 
1*4537 50 855 67 962 145856 146183 
695 799 147336 715 148430 558 501 
149057 ,50303 151307 451 90I 153074 
921 82 154536 616 7i4 155090 723 
873 156298 *U4 20 158248 456 645 
159103 278 931.

160902 161194 661 711 815 1 
162253 525 605 820 1044M 1C5667 
819 84 166097 968 167079 204 314 
623 168250 557 169199 170953
17104? 171 9-16 53 L7?721 173751 
17-1295 175036 197 82? 176088 262 
687 . 7*081 771 178522 880 U  9021 
12°, BK  130153 405 75 1 181.568
;?0 94 13.^24 50 721 185284 953 
187084 2?8 428 ” 20 »06  188-218
566 *89145 423 33 743 190314 77

Nieczynny 
—  Dziś 

z Malicką,

184006 7"5 185093 1*6098 318 oo 
318 188425 189368 193565.

70061
85347
116633
146761

172394

40981 59394 
70936 73820 

101924 
128834

65206 
80467 

107263 
127759

162345 163310

68632 
83149 

115397 
1330S0 
164707

183307 185215 186792.

W ygrane po 200 z ł.
,378 2207 777 3225 4082 4157 517 

u68 7/3 3225 *082 167 517 668 "73 923 
971 9350 60 795 10150 11137 691 809 
13431 22 58 11131 268 306 15338 407 
24 511 6403 17270 73* lo009 726 882 
19556 998 2001I 627 21380 22147 243 
499 745 23106 15 24656 25684 26678 
27769 827 74 945 4 8 23014 23" 598 693 
2PC30 123 735 87/ 31381 CS4 32386 
6*0 727 952 85 33020 67 114 352 n  
494 593 606 66 3bzo0 37884 30351 
418 4i0-57 322 69 652 42853 60 *3261 
44114 92 297 405 996 45i93 589 i72 
47599 48491 49274 51246 574 /23 943 
52858 53023 5)2 55831 56332 531
57306 58454 59091 661 „0027 52367 
63'53 415 534 51 893 61101 501 65188 
710 66388 972 67465 *8208 4*6 603 
75 67172 83 321 70542 74 71392 b06 
72167 971 7305? 624 74157 209 962 89 
75293 94 535 oóO 76526 77U40 785
79354 588 808 947 80/36 428 984 81273 
342 588 978 82595 639 8309s 514 28 
712 98 8*5/4 85142 72 328 o6* OÓ342 
94 40/ 87t85 937 o3433 984 90222 737 
91762 92199 238 93269 o05 946 941J5 
422 95283 781 96125 705 57 97015 575 
98526 629 99425 716.

100027 101175 252 378 506 *02054 
920 103610 709 975 104087 105151
652 106008 684 1079S8 Iu8351 199286 
462 828 111363 7-36 114375 11516?
537 9y6 116831 117558 892 1x8*77
119334 438 659 94x 120103 27o a l?  
479 517 49 121263 696 823 37 122445 
549 653 936 123137 528 121351
125102 218 673 126720 127230 584 
695 128*85 696 129468 508 1308ł5
131080 177 4666 784 825 915 47
132199 133473 133304 60 964 134174 
237 505 70 135434 976 136148 503 
1C9907 58 1*17444 142312 343096
888 914 144594 145236 494 146937 
147114 90 148341 885 151042 251
58 859 151897 788 153173 683 SOI 
78 154467 155250 ” 14 156517 157809 
158563 677 159371 79 634 761 921

160906 788 1614S5 162421 876
163162 322 33 164173 422 927 165475 
709 878 166151 348 500 168314
170725 171005 255 173057 291 724
174461 507 906 175052 55 418 592
176162 98 232 629 177359 71 f i l
708 332 945 178133 179141 782 S33 
180043 220 607 181540 182540 ” 13
18.3633 849 184463 . 572 787 832
135202 547 91 989 186102 736 984
187147 188635 189043 362 82 19~‘ l0 
404 55 191264 646 193142 50 223 342 
533 901.

Wybrane po 5q zł.

% A T> }  o
W to. ek, dnia 18 sierpnia. ~

o.JU — 6.33 Kiedy ranne wstają zo 
zi , tj 33 —  6 50 Gimnastyka. 6.50 —

7.20 Ko i y y t w  wykonaniu J. Stena.
7.20 - 7 30 —  Dziennik poranny. 7.35
— 7 40 P=> -ę informacji. 7.40 —  8.00 
Dtyty. 11.57 —  12 93 Sygnat czasu i hej 
nal z Krakowa. 12.03 12 13 W iado­
mości rolnicze. 12.13 — 12 23 Dziennik 
południowy. 12.23 —  13.15 „Letnie na 
stroje” . Koncert w  wya. Zejpolu Salo- 
novrego N .py Mańskiej. 15.30 — 15.45 
V1 Ma u inności gospodarcze. 15.45 —
15.00 Skrzynka P K. O.” . 16.00 —  
16.43 Piyty. 16.45 —  17.00 „Hetman 
St. Koniecpolski” —  odczyt —  wygi. 
dr. M  Antonów. 17.00 —  17.50 Kon­
cept z Ogrodu Zoologicznego w  wyk.

rk. sym pod dyr. W  Buchwalda. 
17.60 —  18.00 „Rośliny - barometry"
—  pogauanka wygł. Z. Kowalska-,"a- 
ślankiewiczow*. 13.C3 t8 10 „Waka 
cje ramowara” — >p owiadai ie E. Her 
tza d i- dzieci. 18.10 —  18.15 „Życie 
kulturalne stolicy” . 18.15 —  18,50 
Koncert reklamowy. 18.50 —  19.00 Pc 
gadanka aktualna 19.00 —  20.30 „O 
piętro w v że j ’ —  operetka Ign Gertne- 
la  libretto Kizemińskiego. 20 30 — 
2C.45 „Z  morską książką nad mo­
rzem" —  szkic literacki J. Stępowsk'e 
go. 20.45 -  20 55 Dziennic wieczorny. 
20.55 —  21 00 Pogadanka aktualna.
11.00 —  22.00 Koncert w  wyk. Kape­
li L „.lew ej F. Dzierżanowskiego. 22.00

22.15 „Za kulisami Olimpiady” — 
feijeton —  wvgi. dr. Zb. Grabowski 
'i 5 —  22.25 Wiadomości sportowe. 
22 25 —  23.00 Muzyica taneczna z Cie 
chocinka. 23.00 —  24.00 Ptyty.

środa, dnia 19 sierpnia

6-30 „K iecy  r a n n e . . . 6-33 Gimna­
styka. 6-50 Muzyka (pi.). 7-29 Dzień.

por. 7.3o Progr. na dzisiaj. 7.40 Mu- 
zyica (pi.),

11 57 Sygnat czasu i hejnał z Kra- 
Kowa 12.C3 „Skrzynka roln." —  inż 
W. Tarkowski 12-13 Dzień, połuan. 
12-23 Muzyka (pl.),

15.3o Wiad, gosp. 15.45 Aud. dia 
dzieci: Dzieci na podwórku" —  w
oprać. T  Markowskiego (z Pozna­
nia). 1600 Konc. w  wyic. Zespołu 
Salon. P. Rynasa. 17.00 Trio Polskie­
go R a lja  (W arszawaj i J, Nowak —  
bas (Poznań) Rez Gawot, wyk Trio 
Poiskiegc Radja (W arszawa). 17.50 
„Anegdoty z życia Heieny M odrze­
jew sk iej" —  wygi. dr. St. Papće 
(z  K atow ic ). *8.00 Pogad. społeczna. 
18-05 Konc reki. 18 50 Pogad. aktual­
na 19-00 Konc. w wyk. Malej Ork. 
P. R z udziałem W , Wermińskiej —  
sopran. A kono. WI. S/oilman. 20-00 
„Słynne Sym fom e" _  Ili cia audycja 
(p i ) :  L. van Beethoven: S'-mfunja
V-ta --moll op. 67, w  wyk. K ró lew ­
skiej Ork. Symf. pod dyr. F. W tin- 
gartnera. 21,-30 „Z  wędrówek po pro­
w in cji": „Ferma hodowlana zwierząt 
futerkowych" —  Sprawozd. W i. W y ­
socki. 20-50 Dzień, wiecz 

2 1 .O0 VI-Ła Audycja z  cyklu „U - 
TW O R Y  FR YD FR YK A  C H O PIN A  
W  W Y K O N A N IU  S ŁY N N Y C H  V ’ - 
TYS 1Ó W ". W ykonawca: A . Cortot 
(p ł ). Ballada f-moll, Trzy etiudy z  op 
25: a) cis moll, b ) Ges-dur, c ) a moll, 
„npromptu Fls-dur op. 60, Baicarola 
FL-dur op. 60 21.30 Śląskie pieśni 
ludowe w  oprać. J. Haralda wykona 
z tow. fort. Kwartet męski „Silesia" 
(z Katow ic). 22-00 „Co mówi Europa
o minionej O lim pjadzie"  felj. w ygi.
red. J. Radzimiński. 22-15 Wiau 
oport *2.25 Konc. w  wyk. Ork. T. 
Seredyńskiego (ze Lw ow a). 23.00 
Muz tan, (p l.y

JCJ.71A

IV  c ią g n ie n ie
Gtó*vne wygrane

23.000 z ł. n a  N r . 188060.
10.000 z ł. n a  N r .  24.874. ^
5.000 zł. na N  r y :  106908 

12402G 182035.

2.000 zt. na N - r y :  36.691 48C12 
49009 96479 109067.

1 000 zł. n a  N - r y :  31342 36963 
55059 90164 .100884 12092 113048 
139306 153377 185823.

509 zł. na N - r y :  4699 21811
<0365 23033-53196 40365 64324
64508 76208 92518 1053J4 111376 
127244 138172 150215 155982
188827.

400 z ł. na N - r y :  6414 6555 6021 
14502 11403 170S0 17403 38316
46393 48691 54706 69012 74633
82303 91214 105699 12/244 136u46 
143804 14G119 147423 150861
133376 159842 160655
185301 188248 191663

300 z ł. na N - r y :  2306
42238 50931 60592 110812 137637 
18124 142133 146293 151990

153277 15S033 184227 190496.
250 zł. na N - r y :  2313 11352

14525 15516 18401 21136

2534 4503 5035 224 62 8e> 8093 270 
482 y34- 447 12154 14095 411 991. 
13615 O11S 19235 923 22144 242 749 
23447 25236 26418 28361 537 944
3024* 32502 33449 34603 65 35072 521 
37930 39004 7?2 993 41374 42342
43364 730 44016 133 637 46/7(> 47o43 
48267 833 49SS3 97 50849 981 47 52491 
53306 823 55434 888 61021 109 64824 
66375 294 67614 68101 69023 48 208 
70035 909 71129 349 502 73012 75572 
76906 77169 721 7S046 S3 151 987 
7J307 80535 708 81205 82670 83140 
66 957 84442 685 »5236 86074 87090 
88026 89453 759 892 90001 91402 7 l9 
93?4o 94002 964 95088 96883 93225 
424.
6176 333 940 70 7404 715 8207 „17 

100207 101313 64” 102365 74 622 
107160 103954 109923 112383 11433, 
678 116709 929 117195 U9753 120657 
122223 124080 376 824 126413 12754? 
128279 129215 565 794 321 *05
j.31568 132002 491 704 31 1)3052
134775 136046 81 176 226 136508
138526 140M9 142542 650 14331,
862 75 144324 145156 147428 516
118575 87 119728.

15081-3 91L 151609 23 152241 S22 
1-54231 873 156829 157405 158613 73b 
950 I59179 340 160249 5S9 .,62413
509 601 372 163474 164038 165676
c67666 169764 170313 171406 *,3271 
174616 852 175679 93 177040 178o4b 
399 *80043 181301 523 41 TSllT/
18302o 184489 185759 977 136537 732 
a<38099 2 9 4 923 4 189991 190223
965 '91099 386 644 722 192944

260.1.7 193)39 599.

a T l A N U C : „Tysiąc taktów mi­
łości" i .Dżentelmen kocha inaczej" 

A u R O N . „M aiibu " i „M y  pierwsza 
brygad s‘ .

A D R IA : „ N aCP Egiosf<ie“ .
A M O R . „U rojony Świat - i „Rum 

ba.
AS: „Shirley Tempie jako mały 

pułkownik"
YPO LLa/- „Tajemnica panny B in x” 
A N T lM E A  „Niedokończona Sym­

fon ja " i „Rapsodja Battyku".
B i ł  T Y K  ..Głos serca”
B IS : „D la c ieb ie  śpiewam " i „T a ­

rzan N.custrauzony".
COLOSSEUM (m alt)- ,,10 -ciu z Pa ­

wiaka".
C A P IT O L : „Mały Marynarz” . 
C A S IN O : „E aprya  m irk izy  Pom 

padour"
CORSO- „W Wiedeńskiej kawia 

rence" i rewja.
C 7 A R Y : „Czu Czin Czau".
E L IT E  . Mleczna droga", i „R e ­

wolucja śmiechu".
E U R O P A : „S z y fr  77“
F A M A : „D ziew czę z Budapesztu" 

i „D w ie  Joasie".
F !LH \RM O N|4. .Kaprys pięknej 

pa.ii” '
E IO R TD A : Sclunelitig — Louis i

„C yrk  Bainum a".
FORUM- „Cale miasto o tem mó­

w i"  i „N ależę c/o Ciebie".
HF.LJOS: „Posdżna jedynaczka" 

’ „Czarny K o t".
r M M  Y W O O D : „H rabina M arie*" 
K O M E T A : „A rm ja Lw y". 
MAIF,?T<C: .Burzliwa młodość”  
M A S K A : W  obliczu feiiotyny"

(Szkarłatny kw ia t) i „Córka Gene­
rała Pankr.-towa".

M IEJSKIE: „Oskarżam cię mat 
ko" . 1

M A ) 3' Anni Karenina” .
M FTRG ; „B L L L A  D O N N Ę " I rc 

wja.

173394

14114

192650 800
253 828.

72 963 193823 194168

!I1 e k r a n i e
Wygrane po 200 zf.

Po 200 zł. r.a n-ry.: 336 195 1092 
322 71 561 740 2180 537 956 3379
4449 93 5033 236 6045 473 7352 9710 
10089 664 707 11131 894 1222 ’ 6? 
421 13238 14191 15837 16353 17770 
18049 483 114 19380.

21888 23155 24832 25032 278 191 
588 719 26205 542 922 27252 770
2373-3 29455 690 924 30230 320 '" 64 
448 33939 34302 8-33 36055 422 595 
635 803 37136 127 39670. '

40240 41490 557 603 43353 4554S 
46503 967 47090 456 48301 460 61
49847 50161 5-33 86 637 54523 662 
55440 90 56816 923 57180 308 5301S 
955.

60903 61210 63n47 244 310 61166
567 708 67570 699 68115 948 69218
350 722 71189 430 72107 211 73032
94 449 790 74516 89S 75619 76223

i  t
Samobójstwa. Przy ul. Chmielnej 

49, u P. Stańdziaka, krawca męskie­
go, zamieszkiwał, jak t sublokator, 28- 
ietni Franciszek Gaiuś, czeladnik kra- 
wicki. G, pracował w zakładzie kra­
wieckim Zygmunta Kowalczyka (Al. 
Jerozolimskie 7). Wczoraj rano, gdy 
Standziak, powróciwszy ze wsi od 
żony, ujrzał Galusia, leżącego na sto­
le kraw et kim, obok kuchenki gazo­
wej, przy której kurek byi odkręcony. 
Lęka, z stwierdził śmierć wskutek za­
trucia guzem.

Z okna Ill-go  piętra domu Nr. 55 A  
przy ul. Nowolipie, wyskoczy! na bruk 
w zamiarze samobójczym le w e k  Ja- 
kobsohn, lai 54, handlarz. Przybyły 
lekarz stwierdził zgon wskutek 
rozbicia czaszki. Przyczyną rozpaczli­
wego kruku byty nieporozumienia ro­
dzinne i rozstrój nerwowy. .

W szpitalu Dz. Jezus zmarła w czo­
raj 54-letnia Felicja F igielowa (Pu ­
ławska 58), żona emeryta, która uda­
ła się na ouśty plac posesji przy ul. 
Wiktorskic-j ” 1, gdzie ohiala się ben 
zyrir i podpaliła.

l3-letni pijak. Przy  ul. Górczew-

kmdiziele
skiej 36, wskutek nadmernogo użycia 
alkoholu, zasiabt 13-leini Roman 
Smoczyński, uczeń (zam. tamże).

Ż yw a  nieboszczka. Do Komara No- 
w osielskiego (Chłodna 50) zgłosił się 
wczoraj rano pracownik zakładu po­
grzebow ego Bronisławy Feli] siako- 
wej (Chłodna 21), zawiadamiając N., 
iż przebywaiąea na kuracji w  szpita­
lu Dz. Jezus, matka Nowosielskiego, 
Lucyna, zmarła wczoraj o godz. 6-ej. 
Jednocześnie agent zaproponował za­
jęcie się pogrzebem. Gdy synowie i 
córki zgłosili się do szpitala, dowie 
dzieli się ze zdumienem. żr matka ich 
żyje i cieszy się dobrem zdrowiem.

Zabójstwo. W  Elsnerowie pod 
Warszawą niejaki Stanisław Pruszyń- 
ski, zamieszkały przj- ul. Południowej 
na Targówku, ugodził oagnetem nie­
jakiego Jana Dąbrowskiego, zamiesz­
kałego przy ulicy Stanisławowskiej 
Nr. i?  Dąhrowsk', trafiony w  serce, 
wyzionąt ducha. Zabójca uciekt i u- 
krywa się przed władzami. Tiem za­
bójstwa były zadawnione porachunki 
osobiste.

M F V A : „Niedokończona symlors-
ja”  i Ala w  krainie czarów "

M IN E R 1Y A : ,.Szaleńcy" (z  tyc i* 
legi Polskich) „M aiibu".

M U C h A ; „Czar wiedeńskiego wal 
c t "  i „fe O. S. I. F. i nil odpowiada"

N O W A  1 O M B O ).A . „św ia t jest 
zakochany "  i „Ich  noce".

O KO  PR ASK IE : „M am  19 lat" ł
„Z łota dziewczyna".

P a N : „ N ow t przygody T a iz a ia "
K INO  PA R . ś-GO A N D R Z E J A t 

,N 'e  miała baba kłopotu" I dodatki.
P E T IT  TR JANO N  .Człowiek- Md 

ry rozbił bank w  Mnnte Carlo" 1 
„Rutniisirz von W erffen".

P O P U LA R N Y . „Callente miasto 
mitości" i rewja.

■ PR AG A : „Za chwilę szczęścia” i re­
wja. |

R VJ: N ic  niiala baba kłopota" I
„Niedzielne brewerje".

R E N A : „D olores" i „Kajdany ży ­
cia",

R TALTO : „N iesam ow ity  dom” .
R O N Y : „D la  ciebie tańczę" > 

„Czerwony w óz".
RCM  1: „U cieczka".
SFINKS: „Pokó j 309".
SOKOt.. „Żona dwóch m ężów" \ 

„Szkoła flirtu'-.
SO R R FNTO : „św iat się śm ieje" J 

,,Doć sk na froncie".
S T Y L O W Y : „Serca ze stali'*.
Ś W IA T  „Szulony porucznik »

„Cyrk Barnuma” .
ś\\ 'A T O W ID ; .Zapomniane twarze*
T O N : „Ostatnia serenada" i „O  

skarżam cię matko".
UC IECH A: „Ręce na stole".
U N JA ; „Kapitan SorreJ I Syn" I

„P  /acig za cieniem", 
i F!ap“ .

y .„R IE TE : ,Ffip i Flap, jako hul- 
tuje”  i „Przeoi Kordecki’.

C  m iasta
NOW E PF A N Y  ZABU D O W AN IA
Zarząd Mieiski przystąpił do spo- 

tządzenia ogólnych i szczegółowych 
planów zabudowania terenów na ob­
szarze m stół. Warszawy, xawart,ch 
w  granicach: 1* ul. Podchorążych, No- 
wosieleck ei i Czprinakowsk:ej, 2) ul 
Fabryczne; Rozbrat i Przemysłowe], 
3 ) Al. Poniatowskiego Wisły, linji k  >- 
le', średnicowej, ul, !am ojsk'ego i Al. 
Z :e!enieck;ej, 4 ) Podle&nei. Leśnej, 
dawnej granicy m. stoi. W arszawy i 
ul. Marymonckiej, 5) ul 6 Sierpira, 
Mokotowskiej i Polnej.

ŁA W K I
W  dniu dzisiejszym komisja miej­

ska przyjmuje pierwszą partję ławek, 
zamówionych w liczbie 1000 szt. przez 
Zarząd Miejski na potrzeby parków 
miejskich. Ilość ławek w parku W o l­
skim zostanie, podniesiona do 200, na­
stępne oartie będa dostarczone w  da- 
gu bieżącego mesiąca i początku 
września.

REJESTRACJA
Na murach miasta ukazało się ob 

wieszczenie Zarządi M ;ejskiego o 
powszechnej rejestracji mężczyzi uro­
dzonych w 1918 r. Zarząd Miejski 
przeprowadzi tę rejestrację na obsza ■ 
rze miasta w  okresie od 1-go do 30-go 
września r. b.
RZEŹBA W  PARKU ŻEROMSKIEGO

Jeszcze w  sezon:e iesiennym b. ro­
ku rozpoczną się roboty przy budowie 
artystyczne! fontanny w pafku Że­
romskiego na Żoliborzu według pra 
jektu art.-rzeźbiarza p Henryka Kuny

Projekt przew'duje ustawienie na 
postumencie z wołyńskiego szarego 
granitu pięknie skomponowanej posta­
ci kobiety unoszącej dzbanek, z któ­
rego wylewać s'ę będzie woda do ba 
senu o 2-ch kondygnacjach.

r e j e s t r a c j a

Na dzeń I-go  sieronia r. b. zareje­
strowało się w miejskim wydziale prze 
mysiowym 2.019 dorożkarzy konnvch 
(w  ub. roku 2.929), woźniców —  

2744 (w  r. ub 2.967), tragarzy —-

1.421 /w r. ub. —  * 352 oraz 
posłańców —  142 (w  r. ub. —  154.,

INSTYTUT OFTALMICZNY

im. ks. Edw. I  ubomirskiego mieszczą­
cy się obecnie przy ul Smolnej od­
grywa poważną rolę w  akcji zwalcza­
nia Darazo rozpowszechnionych nieste­
ty w kraju rozmaitych chorób ocz­
nych jak lp. jaskry, wtórnych obja­
w ów  gruźlicy, kiły czy rzeżączki, ja­
glicy ita

Instytut administrowany przez Za­
rząd Miejski posiada obtenie 82 łóż­
ka przeznaczone dla chorych leżą­
cych, oraz przychodnia, która udziela 
dziennie porad około 120 chorym ocz­
nym. Pozatem Instytut posiada 3 sale 
operacyjne, gdzie wykonuje się oko­
ło 1500 operacji rocznie.

7 m s i * l l

ś. p. Władysława z Wolskich Ru- 
meiowa, 1. 59, w  Warszawie; ś. p. 
Bolesław Gabryel Domagalski, 1. 70, 
w  Warszawie; ś. p. Eleonora rluronic 
ka, nauczycielka, 1. 55, w  W arszaivie; 
3. p. Jadwiga z M ierzejewskich Gar- 
linska 1 58, w  W arszawie, ś. p. W a­
lenty Wilk - Wilczyński, emeryt, i. 
75, w  Warszawie; ś. p. Wanda 2 Rej- 
deckich Szanecka, wdowa, « Hru­
bieszowie; ś. p. Wincenty hr Gurow- 
ski, 1. 79, w  Zablotach ś. p, Marja 
z Suhmierskich Kępińska, wdowa 
1 83, w  W arszawie; s. p. Jerzy P la- 
Rogowski, obyw ziem , 1. %, w  War 
szawie; ś. p Kazimierz Reychman, 
b. v konsul R. F., w W arszawie; 
s. p. Eufemja z Buczyńskich Wasi­
lewska, wdowa, 1. 91, w  Warszawie; 
ś. p. Mtirja Jadwiga 2 Chwatniew- 
skich Rutkowska, 1. 55, w  Warsza­
wie; ś. p. Helena Zofja Winterówna, 
urzędniczka P. K. P., 1. 47. w  War­
szawie.



J\r. ZiJ ABC — KO WIKT COiJZIEKKK Str, 5

W ia d o m o ś c i  z  O l i m p j a d y
S e l w y  a r m a t n i e  o b w i e ś c i ł y  ś w i a t u  Niew«s»Ie t e f l e k s j e

Zamkniecie XI Olimpjady Ssort polski nie zdał zszzśm
B E R L IN ,  16 T  W  n ied z ie lę  

w ie c zo rem  n a stąp iło  u roczyste  
zam k n ięc ie  X I- e j  o lim p ja d y  w B er  
lin ie .

N a  s ta d jon ie  w obec  100 tys ię- 
e> w id zó w , w  obecności kanc lerza  
H it le ra  i m ięu zyn a roa o w ego  ko­
m ite tu  o lim p ijsk ie g o  z h r. B a ille t-  
L a to u r  na cze le , u s ta w iły  3ię 
w szys tk ie  d ru żyn y ze  s ztan d a ra ­
m i, fro n tem  p rzed  trybuną hono­
row ą . P os zc ze gó ln e  d ru żyn y  usta­
w iły  s ię w ed łu g  k o le jn o śc i, p rz y ­

ję t e j  na o tw a rc iu  oh m p jad y , t. j .  
p ie rw sze  m ie js ce  za ję ła  d ru żyn a  
G recka, n astępn ie  w szys tk ie  inne 
d ru żyn y  w ecTug a lfa b e tu  n iem ie ­
ck iego , a na końcu  N iem cy .

P re z y d e n t -m ięd zyn a ro d o w ego  
kom itetu  o lim p ijsk ieg o  hr. B a ille t -  
Lat.our, w śród  zu p e łn e j c iszy, 
o g ło s ił w  im ien iu  kom ite tu , że 
X I  ig rzy sk a  o lim p ijsk ie  sa zam ­
kn ięte  i w e zw a ł m io d z ie ż  ca łego  
św ia ta  na X I I - t e  ig rzy sk a  w  T o ­
kio w  1940 r. Z am yk a jąc  o lim p ja -

S r e b r n y  m edaC  d ia  *  o S sk l
zdobyli jeźdźcy w  konkurs ie  M iiita ri

BERLIN, ló. S- W  niedzielę jeźdźcy 
pc -rv  odnieśli nowy duży Mikces, 
zajmując w  ogólnej klasyfkac ji kon 
kursu Miiitari d rjg ie  filiejMfe i zdoby­
wając sreorny medal olitnpijsk

Niedzielny konkurs skoków, stano­
wiący ostatnią cześć konkursu u jeż­
dżania konia (M iiitari,) odbył się na 
głównym siadjonie olimpijskim, za­
pełnionym niemal całkowicie p-rzez 
lOO-tysięczne tłumy widzów.

Do pióby stanęło 28 jeźdźców. Na 
oarcouis stało 12 przeszkód niezbyt 
łatwych, a w niektórych wypadkach 
skomplikowanych. Najzłośliwszą była 
przeszkoda, ustawiona oąśroJku boi­
ska, złożone z płotów. Skakano przez 
tę przeszkodę dwukrotnie, przyczem 
jeźdźcy zajeżdżali w  teren ogrodzo­
ny płotkami przed przeszkodą, z któ­
rego je inak nie wolno było skakać, 
lecz trzeba było konia zawracać spo­
wrotem w  teren nieogrodzony. Par­
cours ukończyło bez błędu zaledwie 
.3 jeźdźców, mianowicie ppor. Granjen 
(Danja) w  czasie HO sek. rtm Ku­
lesza na Tosce w  j l j  sek i rtm Neu- 
meister (Austrja) 112,8 sek. W yczyn 
rtm. Kuleszy stadjon powitał nura 
ganem oklaskow.

Rtm. Rojce«dcz strącił 2 przeszkody, 
otrzymując 20 punktów karnych i 
orreDył parcours w  115,8 sek Rtm. 
Kawecki .yjechrfł w  rów z wodą. otrzy 
mująe 40 punktów karnych —  uzyskał 
czas '22 4

Konkurs ten mimo n ezbyt ciężk'ch 
przeszkód, obfitował w  dramatyczne 
momenty o bardzo silnen napięciu 
nerwowem. Nem 'ec por. Vongenheim 
startował ze złamaną wczoraj ręką. 
Przed czwartą przeszkodą koń ślizgał 

się po mokrej trawie i pewnym m o­
mencie zw tl'! sif wraz z jeźdźeem na 
z :em:e Kon leż at przez 2 minut tile 
mogąc się podnieść, a jeździec mewie 
le mógł pomóc fhu. mając złamaną 
rękę. Przy pomocy kilkunastu żnlrfe- 
rzy postawiono korne na nogi. Von 
oenheim dosiadł co i pogalopował da­
lej. Bieg ukończył, mają: 3F 75 nitnk- 
tów  karnych w czasie 101.8. Był to 
m ewatpliwT wspaniały wyczyn n'c 
mieekiego kawalerzysty, graniczący z 
hohaterskiem poświęceniem s:ę dla 
utrzymania całości drużyny.

Polska na 19-tem
m iejscu na o lim p iad z ie
N a igrzyskach olimpijskich, jak 

wiadomo, niema ofic ja lnej k lasy fi­
kacji. Licząc jednak za złoty medal 
olim pijski 3 pkt., za srebrny 2 pkt., 
a za bronzowy medal 1 jtottikr, o trzy­
mamy następującą klasyfikację po­
szczególnych państw. (W  k lasyfika­
cji te j nie jest uwzględni my olim ­
pijski konkurs sztuki sportow ei):

] )  N icm cy
2) Am eryka
3 ) W iochy
4) Finlandja
5) Francja
6) W ągry
7) Szwecja 
81 Japonja 
9) Holandja

10) W. Brytania
11) Austrja
12) Szwajcarja
13) Czechosłowacja 
U )  Kanada 
15) A rgen tyna 
ló )  Fstonja
17) N orw egja
18) Bgipt
19) Polska
20) Danja
21) Turrja
22) Indje
2-3) N ow a Zelandia 
21) Łotw a
25) Meksyk
26) .Tugosławja
27) Kumunja
28) Połudn. A fryk a
29) Belgja
30) Austraija
31) Filipiny
32) Portugalja
Inne państwa bez punktów.

Drugi moment dramatyczny za­
szedł orzy starcie majora Semoffa. jeź­
dziec ten zmylił parcours przez co zo­
stał wydzwoniony 1 zdekompletował 
w ten sposób drużynę bułgarską, któ­
ra była poprzednia na arugiem miej­
scu z niewielką ilością punktów przed 
Polską. Polacy mieli ciężką chwilę 
przy sta-c:e nerwowego kpt. Kawec­
kiego na Bambino, ktrtrv po nieszczęś­
liwe/n wyłamaniu i wjechaniu w  wodę 
na 9-ej przeszkodzie byt na drodze do 
zmylenia parcours, w ostatńe' jednak 
chwili jeździec spostrzegł w-laściwą 
trasę i pogalopował prawidłowo, za­
pewniając Polsce zdobycie nrenrnego 
meaaiu w  tak niesłychanie ciężkiej 
konkurencji i nien-aydupodobni* cięż­
kich warunkach, jak ie temu konkurr0 
v/i towarzyszyły.

Ostatoczme w  k lasyfikacji zespoło­
we) pierwsze m iejsce zdobyli N iem cy 
676.65 pkt. karnych, 2 ) Polska —  
981 7 pkt karnych, 3 ) Anglja —  
9,199.5, 4) Czechosłowacja.

Indewidualnie na pierv. szem miej­
scu stanął Niemiec rtm. Stubendorf na 
koniu Nurmi. mając 37.3 punkty kar­
ne, 2 ) knt. Thomson (Stany Zjean.)
—  99.9 »k t ,  3 ) kpt. Luudingt (D an ja)
—  102,2, 4) Granjen ( Danja), 5 ) Kpt. 
Eńdrcfedy (W ęgry ), 6) rim. Lippert 
(Niem ,v ), 7 ) kpi. Scott (A n g lja ). 8) 
por. JV,vl:us (Szw ajcarja ). 9) kpt.-Ma- 
la^Czetf (Bulgarja ) 10) por. van 
Stiernsvaeid (Szw ecja , 11) jeździec 
cywilny Cahn (Holandja), 12) Rojce- 
.ricz na A r le W e . 2 pozostałych P o ­
laków: rtm Kawecki na Bambino za- 
1 ar 19-t miejsce, a rtm. Kulesza na 
Tosce 20 e

Ostatnią konkurencją w olim pij­
skich -awodach hinpiczm-ch był kon­
kurs skoku przez orzns-.koóy n t. zw. 
Puhar Narodów. N a  18 drużyn, za ­
pisanych do konkursu, b ieg wr całości 
skeńczyło zaledwie 5 zespołów. Ża­
den Z jeźdźców  nie ukończył biegu 
beT punktu karnego, 

i W ostatecznej k lasyfikacji p ierw ­
sze m iejsce i złoty puhar olimpijski 
zd-była ek.pa niemiecka, mając 44 
pn lf. karne. W  skład te j drużyny 
wchodził rtrv. Barnckhoff nor. Hasce 
i rtm Brai.dt. Druc ie m iejsce zajęła 
ekipa holenderska. Trzecia Portugal­
ia, czwarta Szwajcarja, piąta Japon­
ii a-

7j polskich jeźdźców po- 
do 12-ej  przeszkody szed! bez błędu.

| na 13-ej przeszkodzie koń wwlamał 
j trzykrotnie, wobec czego nor. Gutow­
ski został wydzwoniony. Por Kom o­
rowski ukończył parcours otrzemu- 
jąr 47 j pół pkt. karnego. Rtm Soko­
łowski, po trzrkrotnem  wyłamaniu 
został wydzwoniony.

k lasyfikacji indywidualnej naj­
lep iej w j padł por. Kurt Hassę oraz 
por Rang (Rum unja). Obaj jeźdźcy 
m ieli po [ pkt. karne, wobec tego zn- 

1.1- ?*^dzono dodatkową rozgrywkę, w 
, Je" k tórej wohec lepszego czasu pierw- 
124 pkt. indywidualne m ieisce i zlot, m e­

dal otrzym ał por. Hassę Drugie 
miejsce i srebrny meda. pr; yp.idł 
por Rangowi.

O bronzowy medal i trzecie m ie j­
sce odbyła nie rozgryw ka między 
3-ma jeźdźcami. J iko pierwszy jc - 
chał p Van der Meersch 1 B elg ja ) 
bez bmdll w czasie 89 sek.. jako dru­
gi —  por. Raguza (St. Zjedn.) przó 
szedł on w czasie 52,2, otrzymują- 4 
pkt. karne. Wreszcie rtm. Platthy 
1 W ęg ry ) uzyska1 Cżns 62.3 sek. 
zdobywając tetnsamem bronzowy mp 
dal olimpijski.

dę p rzew o d n ic zą cy  m ięd zyn a rodc  • 
w ego  kom .tetu  o lim p ijs k ie g o  po­
dz ięk ow a ł n iem ieck iem u  narooo- 
"1  1 je g o  w o d zo w i o raz  s to lic y  
R zes zy  za w zo ro w e  p rzep row a d ze ­
nie ig rzysk .

Po  od eg ra n iu  (c h ó ry  i o rk ie ­
s tr a ) p ieśn i B eeth ovenn  zd ję to  
s ztan d ary  p oszczegó ln ych  p ań stw  
z m asztów , a w  końcu, na kom en­
dę, spuszczono ró w n ież  z g łó w n e ­
go m asztu  sz ta n d a r o lim p ijsk i. 
B a tę r je  arm at, u staw ion e na w ie ­
żach, od d a ły  s a lw y  honorow e, ob­
w ie s zc za ją c e  zam kn ięc ie  o lim p ja ­
dy  W  końcu u roczys tośc i zg a s zo ­
no zn icz o lim p ijsk i, k tó ry  p łoną ł 
p rzez  16 dni nad stnd jonem .

T a  os ta tn ia  u roczystość  odbyła  
się p rz y  d źw ięku  d zw on ów . N ad  
m asztem  zw y c ię scó w  u m ieszczo ­
no rów n ocześn ie  tr z y  s z tan d a ry : 
n iem ieck i, g re ck i i japoń sk i z n a­
p isam i .A ten y  1896“ , „B e r lin  
1936“ , „T o k io  1940".

B u rm is trz  L os  A n ge les  w rę c z y ł 
zd ję ty  s ztan d ar o lim p ijsk i p rze- 

i w odn iczącem u  m ięd zyn a ro d o w ego  
kom ite tu  o lim p ijsk ie g o , k tó r y  sko­
le i p rzek aza ł s z tan d a r k om isa rzo ­
w i m. B e r lin a  d r L ip p e r to w i na 
p rzech ow an ie  na ok res 4-ch lat, 
aż dc n astępn ej o lim p ja d y  w  T o ­
kio.

na igrfcysKach o lim p ijsk ich
B er lin , 16 s ie rpn ia .

Za  k ilka god z in  zg a śn ie  o g ień  
o lim p ijsk i, k tó ry  w  c ią gu  16 ón i 
ig rzy sk  o lim p ijsk ich  p rzyśw ie ca ł 
c zerw on ym  p łom ien iem  b ezk rw a ­
w e j w a lc e  n a rodów  na a ren ie  
o lim p ijsk ie j.  Z am yka się  k arta  
d z ie jó w  X I-y c h  ig rzy s k  o lim p ij­
skich . W a rto  zas tan ow ić  s ię  w ię c  
jak i dorobek  w y w o z i z B er lin a  
polska  eksp ed yc ja  o lim p ijska .

W y n ik  n ie  w yp a d a  d la P o lsk i 
p om yśln ie . P rz y zn a ć  s ię m u s in j 
do te g o  o tw a rc ie , że w w yśc ig u  o 
m edale o lim p ijs k ie  zosta liśm y
zdystan sow an i o w ie le  d łu gości. 
W ie lo le tn i ju ż  b ą a z  co bądź o- 
k res p ra cy  na n iw ie  sp ortow e j 
w yk aza ł, że da leko  nam  jeszcze  
do poziom u ju ż  n ie ty lk o  na m ia rę  
św ia to w ą , a le  n a w et i eu rop e j­
ską.

375 razy  p o w ie w a ły  na m asz­
tach o lim p ijsk ich  f la g i  p ań stw o­
w e  za jed n o  z trze ch  p ie rw szych  
z w y c ię s tw  na ig rzysk ach . B ia ło- 
c ze rw on a  f la g a  b ra ła  w  tem  11- 
dzia ł, w styd  p ow ied z ie ć , —  p ięć 
razy. T rz yk ro tn ie  k ob ie ty  ra to w a ­
ły  hon or sportu  po lsk iego .

G ospodarze, k tó rzy  w y g ra li  o- 
lim p ja dę , zd ob y li 76 m edali, w  tem 
27 z ło tych  (da r.e  do p rzed osta t-

M i  p o l i l  t f u r a k s s *
Sukcesy Polaków w Bsrnte

B E R N , 16. 8. N a  m ięd zyn a ro ­
dow ych  zaw odach  lek k o a tle ty c z ­
nych  w  B ern ie  s ta r to w a li;  N o ji ,  
K u ch arsk i i T u rczyk . M im o bar­
d zo . s iln e j .. k on ku ren c ji P o la c y  
o d n ieś li duży sukces, za jm u jąc  
p ie rw s ze  m ie js ca  w  sw ych  konku­
ren c jach .

N a jw ię k s z y  sukces odn iós ł N o j i  
k tóry  na 5.000 m tr. u zyskał czas

i*  \ \ą wsst i 1

14:49,8 sek., b ją c  s łyn n ego  Ja­
poń czyka  M u rakoso  i rew an żu ją c  
s ię  m a w  ten  sposób za d w u k ro t­
ne p ora żk i w  B e r lin ie .
■ N a  800 m tr. K u ch arsk i uzyskał 

czas 1 :57,3, b iją c  Japoń czyka  
Ao.chi T r z e c ie  zw y c ię s tw o  od ­
n ió s ł T u rc zyk  w  oszczep ie , o s ią ­
ga ją c  w yn ik  60,60 m tr.

iD iadom frźć  <l  iwm

47 pkt. 
39 pkt 
39 pkt 
37 pkt. 
35 Dkt. 
34 pkt 
30 pkt. 
29 pkt. 
27 pkt.
26 pkt. 
19 Dkt 
14 pkt 
13 pkt. 
1.3 pkf 
11 pkt 
10 pKt.
') pKt.
7 pkt. 
4 pkt. 
3 pkt. 
3 pkt. 
3 pkt, 
3 pkt.
2 pkt. 
2 pkt.
2 pkt.
2 pkt. 
1 pkt. 
1 pkt.
3 pkt.

Mistrzowie bokserscy

Polacy w yg ra li
z ten is is tam i W ęg ie r

Mecz tenisowy Polska —  W ęgry, 
rozegrany w  Warszawie, zakończył się 
zdecydowanem zwycięstwem Poiski w 
stosunku 5:0.

W  n edz elę Tarlowski pokona! Dal- 
losr 6 2, G.P 6:3, a Tłoczuisld w y& 'al 
z Szigctim 9:7, 6:1, 6:1.

Późnym wieczorem zakończy! się 
turnie.; olimpijski w  boksie. Mistrzo­
stw, i medaie w poszczegóinyth w a­
gach zdobyli następujący pięściarze: 

1 aga musza: 1 Kaiser (N iem cy),
2) Matta (W ioch y ), 3 ) Laurie (Am e­
ryka). W aga  kogucia; 1) Sergo (W io ­
chy) 2) W ilfbn (Am eryka), 3 ) Ortiz 
(M eksyki. W aga piórkowa: 1) Casa-
no,ras (A rgen , na), 2) Catterall (Pd. 
Ałryka), ć , Miner (N iem cy). W aga 
lekka: I )  Ha-angi (W ęgry ), 2) Stepu- 

' lov (Estonja), 3 ) Agren (S zw ecja ). 
W aga połśredr.a. l )  Suy o (Finlan­
dja), 2) Murach (N :e-ncy), 3 ) Peter- 
se" (Danja). W agr śrcd i’a: 1 )  De-
speaux (Francja), 2 ) Tiller (A irw e -  
g ja ), 3) Villareal (A rgen tyn a ), 4 )
h Chmielewski (Polska) W aga poi 
ciężka: I )  Roger Michelot (F r reja),
2) Richard V ogt (N iem cy), 3 ) Risi- 
glione (Argentynui W aga ciężka: 1) 
Punge (N .tm cy). 2 ) Loiieli (Argentv- 
na), 3 ) Niłsen (N orw egja ).

Zakciiczenie sezonu łódzkiego
Dzień faw ory tów

Gslafni dzeń sezonu odbył się przy 
i> ęknej pogodzie. Okazało się, że i 
ł.ódż zaczęła się ostatnio coraz wię­
cej interesować wyścigami, bo­
wiem publiczności bywało coraz w ię­
cej.

Bira zawsze traciła na każdym plo­
cie, jednak na prostej łatwo minęta 
Kropidło.

Paiva f.o dobrem przyjęciu startu 
przeprowadziła gonitwę z miejsca do 
miejsca.

Hate Tol po raz pierwszy prawdo­
podobnie biegała w  tak mizeriiem jak 
wczoraj towarzystwie Oonuwę wy- 
gtala tatwo od Helenki i Olimpjady.

5.000 dla dwulatków. Poprowadził 
stawkę Pommery. Na prostej l.niszem 
wrszedl na drugie miejsce Le Picador,

Nagroda im. ..Prezesa” . Gonitwę 
wygra) bardzo łatwo,_ inaidujący się 
w wyjątkowo nojowej Kondycji Amor 
II. Poprowadzi! gonitwę Amor, które­
go po przejściu około 400 m m nąl

leader dla Luka Iwar Amor do pro, 
stej szedł na drugiem nrejscu,. gdzie 
gwałtownym rushem wyszedł na czo 
to i doprowadzi! do celownika. Cy- 
grus do prostej szedt jeszcze w kc 
niarh, na prostej n:e odegra! już żad­
nej roli.

P.zeszkody. W  gon;twie iej o mało 
ne doszło do wypadku, któryby mógł 
spowodować Łucznik II Na pierwszej 
przeszkodzie 7. Łuczniku śl spadł jeż- 
ddee. Łucznik II przez kilka przeszkód 
biegi razem z inn- mi końrni. powodu­
jąc zamieszanie Poprowadzi! Flagran­
t i  za mm Meta. Po przejściu ..kolo 
2 90U rti z dobrze idącej Lady Da'sy 
spadł i. Ustinow. Na prostą wyszła 
para: Flagranti i Meta, osratni plot 
przeskoczyła razem i na finiszu wy 
grata Meta.

n iego  dn ia  o l im p ja d y ),  ty le ż  ra ­
zy  p o w iew a ł c zerw on y  sztan dar 
ze sw astyką  na m asztach  o lim ­
p ijsk ich .

A n i ..ednego r ło tego  m edala , a 
ty lk o  2 s reb rn e i to a z ięk i pa­
niom , zd ob yw a  P o lsk a  na ig r z y s ­
kach. Z d ys tan so w a li nas n a w et 
C zesi, E g ip c ja n ie  i A r g e n ty ń c z y ­
cy, E s toń czycy  i H o len d rzy , T u r ­
cy  i W ę g rz y , pań stw a  północne, 
n ie  m ów iąc  o poten ta tach  w  te j  
d z ied z in ie  życ ia , N iem ca ch  i 
U . S. A.

Wit.-le, w ie le  p ań stw  sto i je s z ­
cze p rzed  nam i na tej l iś c ie  k la ­
s y fik a c y jn e j dorobku sp o rtow ego  
n a rodów . K a żd e  z m ch p o tra fiło  
w y s p e c ja liz o w a ć  s ię  w  ja k ie jś  
g a łę z i sportu , g d z ie  skoncentro- 

1 w a ło  swe s ity  i w yk aza ło  sw ą 
w yższość  nad inn ym i. Po lska  ta ­
k ie j sp ec ja ln ośc i n ie ty lk o , że n ie­
ma, a lt .  n a w et w  o lb rzym ie j 
w ięk szośc i sp ortów  w yk a zu je  po- 
. om  n iż e j p rzec ię tn ośc i.

S p o rt po lsk i p o t r a f i ł  w ych o ­
w ać  sob ie L ok a jsk iego , a le  k iedy  
ten  L o k a jsk i w  go rą c zce  p rz y g o ­
t o w a ń  o lim p ijsk ich  n a d w yrę ży ł 
sobie rękę  —  zos ta liśm y  osam ot­
n ien i w  g a łę z i sportu  rep re zen to ­
w a n e j p rzez  n iego  Za k i l K o m a  

w zg lę d n e j p rzec ię tn o śc i asam i 
je s t  pustka tak  da lece, że k iedy  
p rzys z ło  nam  w z ią ć  u d z ia ł w  
w a lce  n a ro d ó w  na a ren ie  o lim p ij­
sk ie j i k ied y  k on tu z je  p o za b ie ra ­
ły nam  tych , no k tórych  ja k  na 
f i la r z e  o p ie ra ł s ię  dotąd  sport 
polsk i, n ie  byliśm y w  s tan ie  w y ­
s ta w ić  re ze rw , Lo ich  n ie  p os ia ­
damy.

W ie le  ga łęz i sportu  n ie  obsa­
d z iliśm y  na ig rzy sk a ch , bo a lbo  
n ie  m am y o n ich  p o ję c ia , a lbo je ­
s teśm y tak  s łab i, że  bez zd ecydo­
w a n e j k om p ro m ita c ji n ie  m o g li­
byśm y s ię tu ru szyć  F o rsu jem y  

tp iłk ę  nożną z uporem  godnym  
lep sze j sp raw y , in n ych  p iękn ych  
sp ortów  ł  n ie zrozu m ia łych  pąwo- 
dów un ikam y.

O lim p ja d a  w  B e r lin ie  w yk a za ­
ła  d ob itn ie  s łabość n aszego  spor­
tu. K ie ro w n ic y  w ych ow a n ia  f i z y ­
c zn ego  w  P o ls c e  na p od staw ie  
smutnymh d ośw iadczeń  w y n ie s io ­
nych z b a ta lji o lim p ijs k ie j,  będą 
m u s ie li w ie le  god zin  p o ś w ię c ;ć 
na to, aby  za s ta n ow ić  s ię  nad 
p rzyc zyn a m i s łabości sportu  p o l­
sk iego . F ak tem  je s t  n iezb itym  że 
m ech an izm  n aszego  sportu  nie 
fu n k c jo n u je  n a le ż y c ie  ccś tam  
brak w  je g o  m aszyn erii, s zw an ­
ku je k oo rd yn a c ja  je g o  części.

W ie le  p ien ięd zy  ze szka tu ły  
sp o łeczeń s tw a  id z ie  na t. zw . 
sp ort rep re zen ta cy jn y . N ie  zam y­
d la jm y  sob ie  oczu , nasz sp ort re ­

p re zen ta cy jn y  n ie  stoi na pozio ­
m ie  eu rop e jsk im  i to n ie  ty lko  
pod  "względem  suchych  w yn ik ów  
r.a boisku, b ieżn i, p ływ a ln i czy  to ­
rze  w io ś la rsk im  lub kolarsk im  
B rak  mu karnośc i, d yscyp lin y  i 
p o w a g i. A  w z ią w s zy  o gó ln ie  —  
dobrej o r g a n iza c ji.

N ig d y  n ie  zd ążym y  w  w yśc igu  
o lim p ijsk im  narodów , je ś l i  nasz 
sp ort rep re ze n ta c y jn y  n ie  b ęd z ie  
op arty  na m asach  1 je ś l i  kontu­
z ja  jed n os tk i p ozb aw i nas w o g ó le  
m ożności rep re zen to w a n ia  w  da­
n e j g a łę z i sportu  czy  konkuren­
c ji.  N a  m iejsce u ro jo n e j czy  is to t­
n e j ch o roby  g rym a śn ego  zaw od ­
nik? m usim y m ieć  c a ły  zastęp  in ­
nych zd row ych , a D rzedew szys t- 
k h m  am bitnych . O p a rc ie  s ię  o 
t, zw . asów  je s t  k ró tk ow zro czn ą  
p o lityk ą , k tó re  m ści s ię  p rz y  o- 
k a z ji p rób y  s ił : n e rw ów . N iem c y  
n ie  m ie li w  s w o je j r ep re zen ta c ji 
asów , a le  m ie li ca ły  zastęp  lu dzi 
św iadom ych  sw ego  celu .

W  p rzygo to w a n ia ch  o lim p ij­
sk ich  sportu  p o lsk iego  b y ło  m oc 
obozów  różn ego  rodza ju . T rw a ły  
one do o s ta tn iego  dnia w y ja zd u  
do B er lin a , na n iek tó rych  p ra ca  
by ła  tak  zapam ię ta ła  i ź le  zrozu - 
m ina. że n a d ry w a ły  s ię  śc ięgn a , 
n a d w ą tla ły  s iły  i m a la ła  en e rg ja .

A  k ied y  p rzys zed ł d z ień  d ecy ­
d u ją ce j r o zg ry w k i, dzień , k tó rego  
term in  zn an y  b y ł od  4 la t  —  
sp ort po lsk i s tan ął do m ego  bądź 
je s zc ze  n iep rzygo to w a n y , bądź 
p rze tren o w an y , k on tu z jow an y , z  
p on ac iąga n em i śc ięgn am i i t. d.

A  ja k  nylo w  N iem cze ch ?
G ospodarze w y k a za li d ob ry  

zm ysł o rg a n iza cy jn y . N a  m iesiąc 
p rzed  c lim p jad ą  fo rm a  sportu  
n iem ieck iego  b y ła  szczy tow a , 
obozy  zw in ię to  i o lim p ijc zy c y  
m u s ie li w ra c a ć  dc sw ych  dom ów , 
do zw y k łe j p ra cy  z tym  jed yn ie  
nakazem , aby  u trzym a ć  sw ą  tor-

oC
o f

mę. B ile ty  na w y ja zd  do B e r lin a
p r z y s ł a n o  w szystk im  o lim p ijc z y ­
kom  n iem ieck im  pod  i c h  p ry w a t-  
netr-i ad resam i. M is trz yn i o lim ­
p ijsk a  N iem ie c  w  oszczep ie , F le i - 
scher, je s zc ze  na 2 dn i p rzed  w y ­
ja zdem  na o lim p jadę , sp rzedaw a­
ła  k ie łbask i w  sk lep ie  sw ego  o jc a  
w e  F ra n k fu rc ie  nad M enem . —  
P rz e rw a  m ies ięczna  była  K o n i e c z ­

na i ja k że  okaza ła  s ię  skuteczną 
d ’ a N it-m iec. Z inn ym  zapałem  
s taw a li N iem cy  do w a lk i na are­
n ie  o lim p ijsk ie j.

P o ls c y  o lim p ijc z y c y  b y li p rze ­
sycen i sportem , zm ęczen i i kon­
tu z jo w a n i je s zc ze  p rzed  w y jazdem  
z k ra ju , na obozach , to te ż  na 
ig rzy sk a ch  n ie  s ta rc zy ło  im  i Sił 
i zd ro w ia  i zapału .

Z W EISS

Straty w „Vita i Krakowskie*' trwa
Bezskuteczna inłerwencte :nspekcji pracy

Majdan łatwo wyszedł na prostej 
na czoło stawki z różn :ą 2-cli długo 
ści przed Garuffą.

I

W y n ik i  g o n ilJ V !
1z d n i a  1 5

Gon. i Dyst. 2400 m. Nagroda 
SpO zl Ploty. 1) Bira. j. Woiikowiak, 
2) Kropidło ( I I ) ,  3 ) Admonieja (79), 
4j Epul.-a (78 5). W ycof.: Ogarek,
Eto;le II i Gartifn W yer. w  3 m. atwo
0 1 dług. Tot. 8.50, tr 5 i 5.

Gon. 3. Dyst. 1 IOO m Nagroda
1 SgO zl I ) Paiva. ż. Kusznieruk, 2 ) Re 
zeda (9  ') .  3) Saperment (28 ).
W ycof.: B języna i Perwszy Konsul. 
W ygr. w  1 m, 10 sek łatwo o 4 dług. 
TOt.' 11.

Gon. 3. Dyst. 2.400 rn. N agr. 80u 
zł. 1) Hate Toi, j. Szymański, 2> 
Helenka (48 ), 3) Dlh.ipjad i (34 ), 4) 
Ławica (60 ), 5) Salvator (86 ). W y ­
cof. Lutocja, Adm onicja i .z^„rd 
W ygr. w  2 m. 45 sek. łatwo o 2 dług. 
TM . 7.50. fr . 6.50 1 8.50.

Gon. 4 Dyst. 1.200 m. N a g ’  5.000 
zł. 1) Pommery, ż. Ponienko, 2) Le 
Picador (22.5), 3) N ur (21,5), * )
Fozeydon (7 ). W ygr. w  1 m. 15 sek.

s i e r p n i a
o 2 dług. Tot. 7, fr. 6 i 7.

Gon. 5. Dyst. 2.100 m. Nagr. 5.000 
zł. 1) Am or II, ż Lipowicz, 2 ) Orlan 
d- (23Sj, 3) Łuk (28 ), 4) Cygnus
(7.GJ) 8) Iw ar (28 ), 6) Markietan
ki (60 ). W ycof. Loridan i Otello. 
W ygr. w  2 rn. 15,5 sek. łatWó o 2 
dług. Tot 2.2, fr , 10 i 24

Gon. 6. Dyst. 3.200 al. Nagr. 800 
zł Przeszkody. 1) Meta. cht. Clio 
niiilź. 2 ) riEigranti (85 ), 3 ' Aipara
(44.5), 4) D alja  (53 ). Łucznik I I  i 
Liiuy Daisy zdyskwalifikowano, wy 
cofane: Epoka i Sekunda. W ygr. w 
4 rn, 2 Sek. wysyłane o 2 dług. Tot. 
10, fr. 7.50 1 J 4 .5 0 .

Gon. 7. Dyst. 1.600 m. N agr. L000 
zł. 1) M ijdan, j. Wachowiak, 2 ) Ga- 
-ufta, -3) N mejra, 4 ) Gigolo. W ycof. 
Adrr in.cja. Helenka, Babusz, Cross 
Country, K in g  o f Song i La  Strega 
W ygr. w 1 m. 45 sek. łatwo o 2 dług. 
Tot. 8.50.

Sprawa Idzikowskiego ; Michalskiego
dooiero vu końcu bież. roku

Ś led ztw o  w  g ło śn e j sp raw ie  ła ­
pów k ow e j b. posła  Id z ik o w sk iego  
i b. d yr. dep. m in . skarbu M ic h a l­
sk iego  b ęd z ie  w  n a ib L ższych  ty ­
godn iach  zam kn ięte . W ład ze  sądo­
w e m a ją  p rzes łu ch ać  w  te j sp ra ­
w ie  je s zc ze  k ilk an aśc ie  osób i

p rzep ro w a d z ić  s ze reg  ekśpertyż . 
S p raw a  M ich a lsk ie go  i Id z ik o w ­
sk iego, k tó rzy  p rzeb yw a ją  na w o l­
ności za  w ysok iem i kaucjam i, 
zn a jd z ie  s ię  na w okan dzie  sądow ej 
dop iero  w końcu roku b ieżącego .

W ob ec  p rzed łu ża n ia  s ię  s t r a j­
ku w  T o w  „ Y i t a  î K ra k o w s k ie "  
p o d ją ł in te rw e n c ję  Okręgow y in ­
spek tor p racy , p G rygo ta jty s . P o  
odbyciu  k o n fe re n c ji z dyr, K o ­
złow sk im  in sp ek tor p ra cy  w e zw a ł 
p rz ed s ta w ic ie li Z w iązk u  P ra co w ­
n ików  U b ezp ie czen io w ych  i d e le ­
gac ję  s tra jk u jących , k tó rym  o- 
św ia d czy ł, że d y rek c ja  T o w  uchy 
la  s ię  w  obecnych  w aru n kach  od 
rckow ań , zaś red u k c ji co fn ą ć  n ie  
m oże, g d y ż  OEzczędnuści są ko­
n ieczn e.

.W  od p ow ied z i d e legac i Z w ią z ­
ku p rz ed s ta w ili dok ładny stan u- 
posażeń  w  Tow ., s tw ie rd za ją c  m. 
inn.. że w yn a g ro d zen ia  sześciu  
cz łon ków  d y rek c ji w yn oszą  około 
120 tys . zł. roczn ie , zaś w y n a g ro ­
d zen ia  45 p ra co w n ik ó w  w  W a r ­
sza w ie  158 tys. zł. roczn ie . W  tym  | 
s tan ie  rzeczy  c zyn ien ie  60 tj s. zł J 
oszczędn ości na p erson e lu  je s t  
n iczem  n ieu zasadn ion e  i w y ra ź ­
n ie  k rzyw d zą ce . W ob ec  tego , że 
p rzed  w ybuchem  stra jku  d y rek c ja  
w o g ó le  n ie  ch c ia ła  rokow ać, a o- 
becn fe  n ie  chce rokow ać  dopóki 
s tra jk  trw a , od p ow ied z ia ln ość  za 
w y tw o rzo n ą  sytu ac ję  ob c ią ża  ca ł­
k o w ic ie  d y rek c ję  T o w . Z am yka­
ją c  k o n fe re n c ję  p. insp . G rygo -

ła jty s  s tw ie rd z ił,  że n a ra ; ie in ­
te rw en c ja  je g o  je s t  zakończone.

D w a  dni św ią te c zn e  u b ieg ły  
p rz y  u lic y  Jasn e j w  zupełnym
spokoju. D z ęk i se rd eczn e j op iec* 
w ie lu  ośrodków  p ra cow n iczych , a 
w szczegó ln o śc i B. G- K ., Zak ładu  
U b ezp ieczeń  S po łeczn ych  i t. p. 
za p ro w ia n to w a n ie  było  dos ta tecz­
ne. D e le g a c je  lic zn ych  zw ią zk ów  
i ugru pow ań  o d w ied za ły  strc.jk ir 
ją cy ch , życząc  im  w j trw an ia .

N a  w to rek  zap o w ied z ian e  ł » -  
s ta ło  w a ln e  zgrom adzen ie , na któ 
rem  zg ło s zon y  będzie  w n iosek  o 
p rzep row a d zen ie  s tra jk u  dem on­
s tra cy jn eg o  w e  w szys tk ich  tow a­
rzys tw a ch  ubezp ieczeń .

S rm o lc t
Em. gen. Dreszera

Jak s ię  dow iadu jem y , d la  ucz­
czen ia  pam ięc i p ie rw s zeg o  inspek 
to ra  ob ron y  p o w ie trzn e j pań ­
stw a, ś. p. gen. O r lic z  D reszera  
k tó ry  zg in ą ł w  tra g ic z n e j k a ta ­
s tr o f ie  pod O rłow em , u fu n do w a ­
ny m a b yć  sam olo t b o jo w y  j e g n 
im ien ia . Z b ió rk ę  fu n du szu  na ten 

ce l p rz ep ro w a d zą  o rg a n iza o je  L i­
g i M o rsk ie j i K o lo n ja ln e j.  (p>
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Pierw szy lot przez la Manche Ma4r|rttransmituje -toskwe*  K B i u  i  i u i i w i i ^  Zam ieszanie ra d o w e  w  H iszpanji
N e s to r  lo tn ik ó w  fra n c u s k ich  

B lć i io t ,  na k ró tk o  p rzed  ś n re rc ią  
d okoń czy ł k o rek ty  sw o ich  w spom ­
n ień , k tó re  s tan ow ić  b ędą  je d en  z 
ro zd z ia łó w  je g o  m onu m enta lnego  
d z ie ła , o  lo tn ic tw  ie.

—  P r z e lo t  p rz e z  kana ł, to  b y ła  
n a g ro d a  za  d z ie s ięć  la t  w ys iłk ó w , 
p ra cy  i  zm a g a n ia  s ię  z p rz e c iw n o ­
śc iam i. P od k re ś la m  to , g d y ż  chcę, 
żeb y  m ło d z ie ż  w sp ó łc zesn a  nau- 
czj ła  Się cen ić  cn o tę  w y trw a ło ­
śc i i  c ie rp liw o śc i.

J u ż  ja k o  s łu ch acz E c o le  C en ­
t r a le  rw a łem  sie do lotu , lecz  
t r z tb a  b y ło  tłu m ić  te  sza lone po­
r y w y  boby m nie uznano za  w a ­
r ia ta .

B le r io t  opow la a a  d a le j,  o tru d ­
n ościach , ja k ie  m u sia ł zw a lcza ć , 
o  n ie ch ęc i i  s c ep ty c y zm ie  lu d z i, 
k tó rym  g-ię z w ie r z y ł  ze  sw ych  m a 
x*zeń. N ik t  n ie  cn c ia ł w ie rzy ć , w  
m o ż liw o ść  p o w ie tr zn ych  p od róży , 
w y ś m ie w a n o  m ło d ego  zapa leń ca . 
L e c z  B ler io t n ie  d aw a ł za  w y g ra -  
ną.

P o s ta n o w ił  d ow ieść  w y żs zo śc i 
je d n o p ła to w ca  nad dw u p ła taw - 
cem  i d op ią ł sw ego .

J ed n o p ła to w iec  B le r io ta  n a j­
m n ie j od b iega j od p ie rw o tn eg o  
w zoru , ja k ,m  d la  k on stru k to rów  
je s t  —  ptak, a le  ten  p ie rw s zy  b le  
r io to w sk i a p a ra t z  roku  1899, za­
nadto  p rzyp o m in a ł m eta lo w ego  
ptaka, o  ru ch om ych  sk rzyd łach . 
T rz e b a  b y ło  p om yś leć  o innym  sy 
stein ie. W  1901 r. z w a rs z ta tó w  
B le r io t ‘a w y fru n ą ł n o w y  sam o­

lo t, typu  L a n g le y  —  W r ig h t ,  ale 
ry ch ło  p oszed ł na szm elc

P IE R W S Z Y  S P A C E R  N A D  
/  S E K W A N A

B le r io t  p ra cu je  od tąd  w sp ó ln ie  1 
z  V o is in ‘em . N o w y  a p a ra t h o lo - i 
w a n y  p rzez  m oto rów k ę, » od b y ł w , 
r  1905 p ie rw s zy  sp a cer1 nad Sek-.1 
w an ą. P ró b a  sk oń czy ła  %ią fa ta l , 
n ie. A p a r a t  s tra c ił ró w n o w a g ę  i .  
w p a d ł do w o d y . N a s tęp n ego  lo k ir i  
od b y ły  « i ę  now e, ró w n ie  ' n ie fo r -

Z e  w s p o m n i e ń  B l e r i o t ’ ?

tunne próby  z in n ym  sam olotem  
na je z io r z e  E ń gh ien .

Po  ro ze jś c iu  s ię  z V o ’ s in ‘em, 
B le r ic t  zam knął s ię  w  w a rs z ta ­
c ie  badań  a e ron a u tyczn ych  i tam  
zb u d ow a ł p ia ty  ty p  pocjobny V łu ­
dząco  do kaczk i z i e zw in ię tem i 
sk rzyd łam i. J ed w ab n y  p o d le c z o ­
ny lak ie rem  b rzu ch  o so b liw eg o  
ptaka z a w ie ra ł m oto r  24 H P  *i ka 
brnę p ilo ta . P o w ie r z c h n ia  sk rzy ­
d e ł w y n o s iła  13 m e tró w  k w a d ra ­
tow ych . S p o rzą dzon e  on e były  z 
d rzew a , o b c ią g n ię te g o  p e rg a m i­
n ow ym  pap ierem . W  ty le  m ieś c i­
ło s ię  śm ig ło  z m :ed zi i a lu m i- 
n jum .

C ię ża r  ra zem  z p ilo tem  n ie  
p rz ek ra c za ł 236 k ilo g ra m ó w . Ca­

ło ść  sp oczyw a ła  na p od w oziu , za 
op a trzo n em  w  dw a k o ła  od ro w e ­
ru.

K A C ZU SZK A
P ie rw s z y  lo t  n a  „K a c z u s z c e "  od 

by ł s ię  w  B a g a te lle  d n ia  21 m a r­
ca 1907 roku, lecz słabe koła za ­
łam a ły  s :ę p rz y  s ta rc ie . W ia t r  
p rz e c h y lił  c a ły  sam o lo t na p ra w ą  
s tron ę . Pudczas p o w tó rn e j p róby  
od łam a ło  s ię  śm ig ło . P om im o  to, 
B le r io t  n ie  s tr a c ił  rezon u . N a p ra  
w iw s z y  uszkodzen ia , p o n o w ił p ró  
Dę i zd o ła ł w zb ić  s ię  na w yeok ość  
60 m etró w . W  p a rę  dn p óźn ie j 
o s ią gn ą ł szybkość  50 k ilo m e tró w  
n a  god z in ę , a le  19 k w ie tn ia  ap a ­
ra t skaD otow ał podczas lą d ow a ­
n ia .

B ie r io t  w y rzu ca  „K a c z u s z k ę "  i 
bu d u je  n o w y  a p a ra t „B le r io t  I V " ,  
typu  L a n g le y , p rzyp o m in a ją c y  
k szta łtem  d ługą w ażkę, o  n ie ru ­
chom ych  sk rzyd łach .

i  tym  razem  nie os ią ga  za d a w a ­
la ją c y ch  w yn ik ó w  N a jw ię k s z y m  
szkopu łem  b y ło  „u s ta b iliz o w a ­
n ie "  apara tu . P ie rw s z e  b le r io to w  
sk ie sa m o lo ty  p rz ew ra c a ł lada  
podm uch w ia tru . W re s zc ie , za j e ­
den astym  razem  k on stru k to r  o - 
d e tch n ą ł p e łn ą  p ie rs ią . „B le r io t  
XT“  ob u d ził z a c h w y t b ro d a tych  
e le ga n tó w  w  c y lin d ra ch  i dam  w  
o lb rzym ich  kape lu szach , g d y  w  
r. 1908 zap rezen tow an o  gu na w y  
s ta w ie  a eron a u tyk i.

L e c z  i wów .czas uśm iechano się 
scep tyczn ie , na w ieść  o  p ro je k to ­
w an ym  loc ie  nad  m orzem . T en  
„B le r io t  X I “  m m l 8 m etrów  d łu ­
gośc i, za o k rą g lo n e  sk rzyd ła , po 
w leczon e  n iep rzem a k a ln ą  tk a n i­
ną, m ia ły  7 m etró w  k w a d ra to ­
w ych  p ow ie rzch n i. M o ło r  R . E . P  
30 H . P . zas tąp ion o  m oto rem  n- 
zan i 25 H  P .

CO R AZ W YŻEJ
P od czas  p ie rw s ze j p róby , złam a 

ły  s ię  koła, a le  w  k ilk a  dn i p óź­
n ie  podczas  s iln ego  m rozu  B le ­
riot- W zn iósł 3ię, na 200 m etrów . 
S to p iro w o  o s ią ga ł c o ra z  w ięk s zą  
w ysokość  ( m aksim um  700 m e­
t r ó w ) .  W  m arcu  o d b y ł dw u k iio - 
m e tro w y  „s p a c e re k " ,  a ju z  pod ­
czas  p ok azów  w  Dona> na inn ym  
a p a ra c ! e (B le r io t  X I I ) ,  w zb ił  s ię  
w  n iebo  w ra z  z k ilku  p asażeram i 
i p rz e le c ia ł  47 k ilo m e tró w  w  47 
łrifrio j W  lecm  1909 roku  B le r io t  
pad ł o f ia r a  w ypadku . P od cza s  lo 
tu. w yb u ch ł poża r w  a p a ra c ie  i 
lo tn ik  p o p a rzy ł sob ie  nogi. P o m i­
mo to. m e  o d ło ży ł p ro jek to w a n e j 
„w y p ra w y " ,  na k a ra ł  L a  M anch e.
,D a ily  M a i l*  o f ia r o w a ł na ten  

ce l 25 ty s ię c y  fra n k ów . D o C a la is  
p rz yb y ł o ku lach  i za b ra ł się do 
m on tow an ia  m aszyn y, w  p ro w iz o ­
ryczn ym  h a n garze , sk lecon ym  z

d rz ew a  i p łó tn a .
—  N ie  byłem  j e d n y m  kandyda 

tem  —  op ow iad a  B le r io t  —  
o p ró c z  m n ie  b ra li u d z ia ł w tu r ­
n ie ju  A n g l ik  S eym ou r i  h r. L a m ­
b e r t  (k tó r y  od b y ł p ie rw s zy  lo t  
nad w ie żą  E i f f l a )  o ra z  s łyn n y  
Latharn , na sw ym  a p a ra c ie  „A n -  
to in e r te " .

Łacham  zd o ła ł p rze le c ie ć  50 ki 
lo m e tró w  nad  m orzem , iecz  w  
p ew n e j c h w ili  m o to r  od m ów ił po 
s łu szeń stw a  i ap a ra t o s ia d ł na 
w odz ie . U ra to w a ła  go za ło ga  
k o n trto rp ed ow ca . Z am ów ion o  no­
w y  ap a ra t N ie  b y ło  w ie c  c h w ili 
do s tracen ia . A le  w ia t r  b y ł p rz e ­
c iw n y . R a n y  na nogach  dokucza 
ły  m i b a rdzo , n e rw y  m ia łem  ro z ­
b ite  —  dość s ię  p rz e c ie ż  zam ęczy  
łem  w  c ią gu  ty lu  la t. , Zdo ła łem  
w p ra w d z ie  p rzekon ać  n ie d o w ia r ­
k ów  o w y żs zo ś c i jed n o p ła to w ca , 
c zy  jedn ak  los  p rz ec iw n y  zn ow u  
nie s tan ie  m i na d rod ze , w  p osta ­
ci n ie p r ze w id z ia n e j zapory ...

W r e s z c ie  w  n o cy  z 24 na 25 lip  
ca  1909 roku, obu dzono m nie o 
św ic ie , w  h o te lu  w  C a la is . T y m ­
czasem  m oi w s p ó łp ra co w n ic y  i 
A n za n i, k on s tru k to r  rro io ru , ju ż  
s ię  k rz ą ta li na lotn isku ,

N a  szczęśc ie , w  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  do L a th a m a  n ie  bu dziłem  
zac iek aw ien ia , w ię c  m ó j obóz w o l­
ny b y ł od ga p iów , k tó rzy  z r e g u ły  
p r z e p ie ra l i  s ztu rm  do obozu  L a ­
tham a. L u d z ie  w ie r z y l i  w  n ie g o  
W ie lk i lo tn ik  z g ó r y  zo s ta ł paso­
w an y, na zw y c ię zc ę  tu rn ie ju , 
k a żd y  w ięc  ch c ia ł być  ob ecn y  pod 
czas  je g o  s tartu . N a  m n ie  n ie 
zw ra ca n o  w c a le  u w a g i. Z res z tą  
k tó ż  m ó g ł p rzyp u szczać , że  ra n ­
n y  in w a lid a  b ed z ie  m ia ł o d w a gę  
pu szczać  s ię  w  ry zy k o w n ą  p o ­
d ró ż

I  S T A R T
—  P rz ed  s ta rtem  odby łem  k ró t 

k i p rób n y  lot, g d y ż  ch c ia łem  u- 
p rz ed z ić  L a th a m a  o tem, że  i ja  
za m 'e rz? m  w z ią ć  u dzia ł w  tu rn ie  
ju . W  ow ych  czasach  ra d jo  nie 
ro zg ła s za ło  „o s ta tn ich  kom u n ika­
tó w " .

O g o d z in ie  4 -ej, na znak  dany  
bi Ją ch o rą g iew k ą  p rzez  Leh łan ^ , 
w y s ta r to w a łem  i za czą łem  s ę 
s top n iow o  p od n os ić  co ra z  w y że j.  
P o  c h w ili  p rze le c ia łem  nad w y d ­
ma, r a  k tó re j s ta ł m ó j p rz y ja c ie l,  
m a ch a ją c  ręk am i. M ia łem  te ra z  
nad sobą n iebo, a n iż e j —  sp ien io  
ne m orze

R ze c z  d z iw n a . O dzyska łem  zu ­
p e łn y  spokó j. N ie  odczu w ałem  
n a jm n ie js zego  w zru szen ia . N ie  
m ia łem  czasu  k o n tro lo w a ć  sw ych  
m yśli. P ó ź n ie j d op ie ro  o św ia dom i 
łem  sobie, na eo s ię  na raża łem ...

B E Z  B U S O L I
N ie  m ia łem  p rz y  sob ie  bu so li.

w ię c  s ta ra łem  się n ie  po ru szać  
s te ru  n ogam i, g d y ż  bałem  s ię 
zb łąd z ić . W  c ią gu  p ię tn as tu  m i­
nu t le c ia łem  n aoś lep  K o n tr to r -  
p ed o w iec  „E s c o p e t te "  p ozos ta ł 
da leko  w  ty le . P o zb a w io n y  p rze ­
w odn ika, poczu łem  s ię  n a g le  p rze  
r a ź l iw ie  osam otn ion y.

I  oto  n ag le , na h o ry zo n c ie  w y  
ła n ia  s ię  z m orza  s za ry , p od łu żn y  
kszta łt. J es tem  ju ż  p ew n y  zw y c lę  
s tw a . S a m o lo t le c i z  szybk ośc ią  
60 k ilo m e tró w  na god zin ę . W ia t r  
s ię  w zm aga . W id zę , że  m n ie  je d ­
nak zn iós ł o sześć  k ilo m e tró w , od 
w y zn a czo n e j t ra s y  Z a m ia st zn a ­
leźć  sii n a w p ro s t D ow ru , zb liżam  
s ‘ e do St. M a rg a r e t  J u ż w id a ć  
t r z y  s ta tk i. M a ry n a rz e  p o tr zą s a ją  
czapkam i. W o la łb ym , żeDy m i ob ­
ja śn ili, w  k tó rą  s tron ę  mam się 
sk ie row ać , tem b a rd z ie j, że n ie  
n ra łe m  m ożn ośc i zb ad ać  teren u , 
na k tó rym  m am  ląd ow ać .

Z W Y C IĘ Z C A

W  St. M a rg a re t  b r z e g  je s t  s tro ­
m y j s k a iir ty . I le k io ć  u s iłu ję  p rze  
le c ie ć  nad  n im , w ia t r  rzu ca  apa­
ra tem  w stecz . B ry ty js k i ląd  b ro n i 
s :ę p rzed  in s tru zem . C zyżbym  
m ia ł te ra z  w ła ś n ie  sk ap itu low ać , 
u w e jś c ia  do p ortu . A  tu  w  do­
datku  c o ra z  m n ie j b en zyn y . T r z e ­
ba za  w sze lk ą  cen ę w y rw a ć  s ię  z 
pu łapk i. L e c ę  te ra z  w zd łu ż  b rze ­
gu, w  k ieru n ku  D ow ru , w a łc zą c  
ro zp a c z liw ie  z w ia trem  N a g le  do 
s trzega m  trzep o czą cy , t r o jb a r t ­
n y  s ztan d ar. P rzyp om in a m  sob ie, 
że  d z ien n ik a rz  F o n ta in e  ob ie ca ł 
m i w  ten sposób w sk azać  m ie js c e  
o d p o w ied n ie  d la  lą d ow a n ia . T o  
o n ! Co za  s z c zę ś c ie ! Z n iżam  lo t  
i sposob ię  s ię  do ląd ow a n ia , a le  
tu ż  nad  z ie m ią  w i r  p o w ie tr zn y  
c iska  ap ara tem  ja k  p iłką . M n ie j­
sza  z tem . Z w vc ię ży łem , —  m ogę  
te ra z  ro zb ić  (k tó r y ż  to  ra z  z rzę  
d u ), m ó j p o c zc iw y  sam olot.

Z a w ie rz y w s zy  sw e j g w ie źd z ie —  
lą d u ję  na p lacu  g o lfo w y m , łam iąc  
śm ig ło  ' p od w o zie

C óż to  zn aczy ło  w o b ec  o s ią g ­
n ię tego  tr iu m fu !.. .

P r z e c ie ż  b yłem  p ie rw szym  c z ło ­
w iek iem , k tó r y  dokonał p rze lo tu  
nad  kan a łem  La  M anch e.

L o t  m ó j t rw a ł 31 m inut.
N a  m ie jscu  ląd ow a n ia , na 

N o r fh  M ea d ow  w zn os i s ie  te ra z  
pom nik  w  k s z ta łc ie  sam olotu  „B ić  
r io t  12“ .

P rzyp om in a m  sob ie  za b a w n y  in 
cyd en t —  p ow ia d a  na zakoń cze­
nie B le r io t  —  O to  w id ok  m ego 
sam olotu  za n iep o k o ił u rzęd n ik ów  
c e ln e j k om ory .

—  C zy  pan m a coś do o c len ia ?  
—  za p y ta li m n ie  chórem ,

—  O w szem . M o ją  s za lo n ą  ra ­
dość.

„H is zn a n  pod  m ias tem  za tkn ą ł 
s z ta n d a ry  —  ju tr o  do sztu rm u  u- 
d e r z y " .  T ą  zw ro tk a  z m ic k ie w i­
c zow sk iego  w ie rs z a  o „G re n a d z ie "  
oK reś jić  m ożn a  tre ść  w ła ś c iw ą  o- 
s ta tn ie g o  p rzem ów ien ia , k tó re  je ­
den z  g łó w n y c h  w o d zó w  p o w s ta  
n ia  h is zp a ń sk iego  gen . Q u eipo  de 
L ia n o  w y g ło s ił  p rzed  m ik ro fo n em  
ra d jo s ta c j i  s e w ils k ie j.  S y  u ac ję  z 
p ie rw sz jm h  dn i s ie rp n ia  r. b gen e 
ra ł o k i- ś l i ł  ja k o  „ c is z ę  p rz ea  bu- 
r z ą “ , noc p rzed  sztu rm em  o ś w ita ­
niu .

D ow ódca  p o w s ta ń có w  sch arak ­
te r y zo w a ł s y tu a c ję  rządu  m a d ry c ­
k iego , ja k o  n ie zw y k le  k ry ty c zn ą  i 
p o go rs zo n ą  fa k tem , że  ca ła  w ie l ­
ka p ro w in c ja  pó łn ocn o  - w sch o d ­
n ia  —  K a ta lo n ja , ja k k o lw ie k  id ą ­
ca  z rzą d em  cen tra ln ym  w  r z e c z y ­
w is to śc i o zn acza  ro zp a d n ię c ie  s ię  
te j c zęśc i H is zp a n ji.  W  s to lic y  
K a ta lo n ji,  ja k  p o w ie d z ia ł de L ia ­
no, w  B a rc e lo n ie , o d d z ia ły  g w a r ­
dji. c y w iln e j o g ło s iły  s w o je  sym- 
p a t je  d la  jpówatai-ła i w y c o fu ją  
s ię  ku p o łu d n iow i, w  k ieru n ku  W a  
le n c ji.

R E T R A N S M IS J E  H IS Z P A Ń S K IE  

Z  M O S K W Y

D e L ia n o  rzu ca ł g ro m y  na rząd  
m adryck i, p od a ją c , ż e  ro zg ło ś n ia  
m ad rycka  re tra n sm itu je  d rogą  ra - 
d jo w a  k om u n ik a ty  z M osk w y , o- 
c ze rn ia ją c e  p o v 's ta n có w  p rz ed  na 
rodem  h iszpań sk im , a pc daw an e 
w  ję zy k u  h iszpań sk im . G en e ra ł de 
L ia n o  osk a rża ł w  tem  p rz em ó w ie ­
n iu  ra d jo w e m  d ow ód cę  w o jsk  r zą ­
dow ych  gen . M a ja s a  o bom b ard o ­
w a n ie  K o rd o b y  i  G ren ady, ja k  
w iadom o , rm ast p e łn ych  b ezcen ­
n ych  za b y tk ó w  sztu k i i h is to r j i  
h is zp a ń sk ie j.

K O N T R A T A K  R A D J O  W Y  

Z  M A D R Y T U

R o zg ło ś n ia  m adrycka , n ie  odpo­
w ia d a ją c  b ezp ośred n io  n a  p r  mó 
w ie n ie  de L .a n o , a ta k u je  ze  sw e ­
go  punktu  w id z e n ia  p o w s ta ń có w  
W  o b fity c h  kom u n ikatach  ro zg ło ś  
n ia  p os ł.-gu je  s ię  g łó w n ie  tek s tem  
d z ien n ika  „ H o ja  o f ie ia l  de l lu n es "  
—  je d y n e j g a z e ty  w y c h o d zą ce j w  
M a d ry c ie . O bok  za p ew n ień  w ie rn o  
śc i św ia ta  p ra cy  d la  a k c ji rzą d o ­
w e j,  p o d a je  M a d ry t  o w y k ry c iu  w  
sam ej s to lic y  k o n sp ira c y jn e go  rzą  
du p o w s ta ń c zego  z posłem  p ra w i­
cow ym  dr. A lb in a n err  n a  cze le . 
M a d ry t  za p o w ia d a  ' 'p r z y m a rs z  
w ie lk ich  s ił  w ła śn ie  z K a ta lo n ji  i 
m ó w i o sukcesach  w o js k  r zą d o ­
w ych  w  A r a g o n ji ,  w re s z c ie  o a re ­
sztow an iu  b isku pa i u w ięz ien iu  go

w ra z  z ro d z in ą  w  z a ję te j  prze2  
w o jsk a  k a ted rze  m a d ry ck ie j.  W  ko 
m u n ik ac ie  podan o, że  a resz to w a n i 
u k ryw a li zn aczn e  sum y w  g o tó w ­
ce i  k osztow n ośc ia ch . R zą d  m a ją ­
tek  ten  sk on fisk ow a ł. M a d ry t  za ­
p ew n ia  ta k że  o dob rym  s ta n ie  z a ­
op a trzen ia  s to lic y  w  żyw n o ść  i  o 
b e zp iec zeń s tw ie  k om u n ik a c ji z 
B a rce lon ą , g ra n ic ą  fra n cu sk ą  i 
p o r ta m i ś ród z iem n om orsk iem i w  
I I i= zp n n ji p ó łn ocn o  - w sch o d n ie j i 
w sch o d n ie j.

T A J E M N IC A  K A B L A  
R A D J O W E G O

W  vu adom ośc i do ra d io s łu ch a ­
czy, ro zg ło ś n ia  m a d ry ck a  p oa a je , 
że  w o b ec  w s p ó ln e j d łu go śc i f a l i  z 
S e w illą  —  4 l0 ,4  m tr  , r o z g ło ś n ia  
EA.J2 pom n ożyć  m a w  ty ch  dn iach  
w ie lo k ro tn ie  m oc w  an ten ie . W  
tym  sam ym  kom u n ikac ie  je s t  m o- 
v Ta o ta jem n ic zem  zach ow an iu  s ię  
p a ro w ca  w łosk iego , s to ją c e g o  w  
c ie śn in ie  g ib r a lta rs k ie j  w  p ob liżu  
T a r i f y  E sk a d ra  iz ą d o w a , k tó ra  
n ied aw n o  s tam tąd  o d p łyn ę ła  do 
M a la g i, i  s a m o lo ty  m a d ryck ie  
s tw ie rd z a ją  zgod n ie , że  s ta tek  
w ło sk i je s t  p ły w a ją c ą  r a d io s ta ­
c ją  o w ie lk ie j m ocy  n a d a w cze j. 
Jak  s ię  zd a je , p a ro w ie c  p rzys zed ł 
z G enu i, a w ię c  z b a zy  g łó w n y c h  
d ośw ia d czeń  w  d z ie d z in ie  r a a jo -  
t e le g r a f j i  i t e le fo n i i ,  p ro w a d zo n e j 
p rzez za k ła d y  M a rc o n i‘ego .

W  M a d ry c ie  p rzyp u szc za ją , ż e  
p a ro w ie c  n a p ra w ić  m a p o łą c zen ie  
kab low e , m ięd zy  p o r ta m i H is zp a ­
n ji  p o łu d n io w e j a  h iszp ań ską  A -  
f r y k ą ;  p ra w d op od ob n ie  ró w n ie ż  
ten  sam  s ta tek  s łu ży , ja k o  s ta c ja  
w zm a cn ia ją ca  d la  tra n sm isy j z  
T a n ge ru  do A lg e s ir a s  i  S e w il l i .

W S Z Y S C Y  D Z IE N N IK A R Z E  

W  R A D J O

R a d jo to n ja  w  S e w il l i  z a s tęp u je  
b rak  g a z e t  g ło śn ik a m i ra d jo w e m i, 
k tó re  u m ieszcza  na p la ca ch  i  g łó w  
n ych  u licach , a tak że  n a  w ie lk ic h  
trak tach . P o za tem , ja k  m ożn a  
w n os ić  z k om u n ik a tów  stron , w 
c a łe j H is zp a r iji, a g łó w n ie  w  p ro ­
w in c ja c h : K a ta lo n ji ,  A r a g o n j i ,
K a s ty l j i ,  A s tu r j i ,  'W a len c ji i  A n ­
d a lu z ji p ra cu ją  k ró tk o fa ló w k i z o r  
g a n izo w a n e  na w zó r  - p rzysp o so ­
b ie n ia  w o js k o w e g o  i  p o zo s ta ją c e  
pod k o n tro lą  w ła d z .

Z ty ch  k om u n ik a tów  czerp ią  

rów n ież  o b f ic ie  r o zg ło ś n ie  ś red - 
n io fa lo w e . R o zw in ą ł s ię  d z ięk i t e ­
mu, n a  szerok ą  ska lę  rep o r ta ż  ra - 
d jo w y . P r a w ’ e w s zy s cy  d z ien n i­
ka rze  po obu stron ach  p ra cu ją  d la  
ty^h  ro zg ło śn i, jak  p ra co w a li d la  
red a k cy j sw ych  d zien n ików .

P o d r ó ż u j
s a m o lo t e m
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„ZAGINIONA MINIATURA”
Tłomaczyła Magdalena Samozwaniec.

—  N ie  —  odparł R u d i S tru ve . —  A le ,  czem że s ię pan tak  de­
n e rw u je ?

K u le  p o c h y lił  s ie  w  je g o  stronę, w sk aza ł pa lcem  ó w  n iepoko 
ją c y  p ak iec ik  i s zep n ą ł: —  P rz e c ie ż  to  je s t  ta  fa łs z y w a  m in ia tu ra !

S tru ve  sp o jrza ł na pannę Sm utny, k tóra  sk in ę ła  g tow ą .
—  I  ja k iś  l is t  le ży  koło t e j  paczk i —  rzek ł K u le , c h w y ta ją c  za 

k o p ertę  p ap ieru .
M ło d y  c z łow iek  sk in ą ł na k e ln e ra  k tó ry  s ta l o p a r ty  o słup.
—  C zy  n ie  k rę c ił s ię  ja k i obcy  c z ło w iek  koło naszego  s to l ik a ’  —  

za p y ta ł go .

—  N ik o g o  n ie  zau w aży łem , p ro szę  pana —  o d p a rł k e ln er.
—  M oże  ja k iś  p os łan iec?
—  B yć  m oże, a le  ja  go  n ie  w id z ia łem .
—  J u ż dobrze  —  d z ięk u ję  —  rzek ł S tru ve .
K e ln e r  o d d a lił  się. J
K u le  w y c ią g n ą ł sw o je  ok u la ry  z k ieszen i, n a ło ży ł je  na nos 

I  r o z e rw a ł k op ertę  trzęsą cem i s ię  pa lcam i. R o z ło ży ł arkusz na s to le  
i  p rz ec zy ta ł n astęp u jące  zd a n ia :

Jesteśm y, cop raw d a , p r z y zw y c za je n i do ró żn ych  b ezcze ln ych  
k a w a łó w . A le  to, co w y ś c ie  nam  zrob ili, m ożna n a zw ać  szczy tem  
bezw stydu . I  pan z g ry w a  p rz y zw o ite g o  c z ło w ie k a ! W s ty d ź  się 
p a n !

D o w id z en ia !
K u le  poda ł l is t  sw o im  tow arzyszom .

Struve, mimo poważnej sytuacji, nie mógł się wstrzymać od 
śmiechu. a

—  Te bandyty moralizują nas! —  rzekł. —  Tylko tego  je s z ­
cze brakowało. Sytuacja robi się coraz bardziej interesująca.

Irena Smutny siedziała blada, nie mówiąc ani słowa, tylko ner­
wowo przyciska jąc do piersi swoją torebkę i obłąkanemi z przera­
żeniu oczami, rozglądała się wokoło.

—  Ja mam się wstydzić! —  zawołał Kule z oburzeniem. —  Tego 
mi jeszcze nikt w życiu nie ośmielił się powiedzieć. Dopiero te 
opryszki! Pozatem, przecież ja  sam byłem świecie przekonany, że 
miniatura jest autentyczna —  dodał poczciwie.

—  To może pau swoim towarzyszom z przedziału powiedzieć
przy następnem spotkaniu —  rzekł Rudi Struve ze śmiechem. __
Ale nasi panowie złodzieje lubią listy pisywać. —  Spojrzał na papę 
Kulca filuternie. —  Ja już też dostałem od nich jeden liścik mi­
łosny.

—  Kiedy to było?
—  Wówczas, kiedy podczas jazdy na promie, chciałem sobie ich 

Drzedział dokładnie obejrzeć. Zatknęli mi wtedy taki papierek za 
wstążkę od kapelusza.

— To była ta poste-restante w  kapeluszu! —  z przerażeniem 
zawołała panna Smutny.

—  Czy równ-eż napisali panu, że pan ma się wstydzić? —  z-a- 
pytał Kule.

—  Nie, tylko uprzejmie ostrzegali mnie.
—  Dlaczego pan już wówczas w pociągu nie powiedział prawdy 

—  zapytała Irena Smutny.
— A poco? —  roześmiał się. —  Czy na to, ażeby pani jeszcze 

moją oso-bą zaczęła się kłopotać. Nieprawdaż piękna księżniczko?
—  W racam  dc hotelu —  rzekła panna Irena podenerwowanym  

głosem. —  W  tej chwil’ muszę wrócić do hotelu. N ie pozostanę tu 
ani chwili dłużej!

—  r0 Się niestety nic uda —  rzekł Rudi Struve. —  Czy pani 
myśli, że te łajdaki, po oddaniu nam fałszywej miniatury powró­
cą spokojnie do Berlina?

— A  pan myśli, że co zrobią? —  zapytał z niepokojem Kule.
Jakie je3t ostatnie słowo w liście, który pan otrzymał? —  

zapytał Struve.

iSo.rz Kule ro zw in ą ł arkusz p ap ieru , spojrzał nań i o d czy ta ł*  
„Dowidzenia!",

No, widzi p an ! Nie możemy ani kroku za drzwi zrobić, ażeby 
nie zostać napadniętym przez kilkunastu silnych drabów.

— -  Tc rzeczywiście lepsza zabawa —  mruknął Kule. —  A  ja, jak  
na złość, zostawałem moją laskę w  hotelu. —  Pochylił się w  *t’ronę 
panny Smutny i zapytał szeptem: —  Niech mi pani powie, gdz.e 
jest prawdziwa miniatura?

- Mam... mam ją  przy sobie — zagryzła usta, żeby nie wy­
buchnąć płaczem.

—  Czyli, te możemy się uważać za oblężonych w twierdzy 
zauważył Kule.

—  C ałe szczęśc ie , że  nasza tw ie rd za  je s t  zarazem  res ta u ra c ją , 
i że  żyw n o śc i nam  n ie  zab rak n ie  —  rzek ł S tru ve .

—  Żebym był przynajmniej nie zostawił mojej laski w hotelu —  
jęknął Kule.

— Laska nie na wieleby się panu przydała —  zauważył Struv« 
i począł dokładnie przyglądać się twarzom gości, siedzących n 
sali. —  Gdyby przynajmniej wiedziało się co nasi przyjaciele po­
wzięli za plan działania —  rzekł.

—  Mam dreszcze —  szepnęła panna Smutny
Kule kiwnął na stojącego opodal kelnera: —  Trzy K o n i a k i !  —  

rozkazał. —  Tylko galopem '
(C . d. n )
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